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EDWARD ASSBURY

JUBILEUSZ SIEDEMDZIESIĘCIOLECIA 
GŁÓWNEJ BIBLIOTEKI KOMUNIKACYJNEJ

M in iste rs tw o  K olei Ż elaznych  pod ję ło  w  listopadz ie  1919 r. decyzję  u tw o rzen ia  
b ib lio tek i nau k o w ej, służącej p racow n ikom  m in is te rs tw a , dostępnej rów nież innym  
jednostkom  o rgan izacy jnym  reso rtu , ja k  rów nież  osobom  postronnym  i in s ty tu 
cjom  in te resu jący m  się p ro b lem a ty k ą  ko le jn ic tw a. Chodziło bow iem  o źródło in 
fo rm ac ji pom ocne p rzy  rozw iązyw an iu  w yp ływ ających  w szelk ich  podstaw ow ych 
zagadn ień  p raw nych , ekonom icznych i techn icznych  ko lejow ych  n a  podstaw ie  g ro 
m adzonej k ra jo w e j i zag ran iczne j l i te ra tu ry  przedm io tu .

P o d staw ą  zb iorów  o rgan izow anej b ib lio tek i s ta ły  się zeb ran e  resz tk i księgo
zbiorów  byłego Z arząd u  D rogi Ż elaznej W arszaw sko-W iedeńsk ie j, byłego Z arządu  
D rogi Ż elaznej N ad w iślań sk ie j jak  rów nież  is tn ie jące i w  czasie p ierw szej w o jny  
św ia tow ej n iem ieck ie j D yrekc ji K olejow ej w  W arszaw ie,

W ym ienione zb io ry  ob ję ły  książk i, czasopism a i in n e  m a te ria ły  o treśc i p ra w 
nej, ekonom icznej i techn icznej, do tyczące ko le jn ic tw a , w  językach  polskim , f r a n 
cuskim,, n iem ieck im  i rosy jsk im .

Do b ib lio tek i zaczęły  napłsrw ać d a ry  w  postac ie  książek , czasopism  i innych 
m ateria łów , a  w śród  n ich  i a rch iw a lia . M iędzy innym i L eopold K jronenberg, b y ły  
prezes R ady  Z arząd za jące j D rogi Ż elaznej W arszaw sko-W iedeńsk ie j p rzekaza ł 
przeszło 80 tom ów  pro toko łów  posiedzeń  R ad  Z arządza jących  byłych d róg  że laz
nych: W arszaw sko-W iedeńsk ie j, N adw iślańsk ie j i T erespolsk ie j.

W  b ib lio tece  znalaz ły  się  tak że  p lan y  sy tu acy jn e  drog i żelaznej W arszaw sJco- 
-W iedeńsk iej o raz p lan y  i m apy  pozosta łe  po byłym  Z arządz ie  O kręgu  K o m u n i
k acji L ądow ej i W odnej, m a te ria ły  zaby tkow e o dużej w arto śc i h is to ryczne j, ja k  
np. ry su n k i daw nych  słupów  m ilow ych, szk ice dom ków  dróżniczych z czasów  S ta 
n is ław a A ugusta , p ro je k ty  i p lan y  reg u lacy jn e  rzek  z ok resu  K sięs tw a  W arszaw 
skiego i K ró les tw a  K ongresow ego.

Z ad an ia  i p ro f il g rom adzen ia  zb io rów  b ib lio tek i u leg ły  zasadniczej zm ian ie  
w po łow ie 1932 r. W  zw iązku  z lik w id ac ją  M in is te rs tw a  R obót P ub licznych  i w łą 
czeniem  w iększości jego agend do pow sta jącego  M in is te rs tw a  K om unikacji, k tó re  
przejęło  rów n ież  dotychczasow e M in iste rstw o  K olei Ż elaznych, b ib lio tek a  s ta ła  
się od tąd  cen tra ln y m  ośrodk iem  g rom adzen ia  i u p o w szechn ian ia  p iśm ien n ic tw a  
fachow ego, obejm ującego  w szystk ie  d z ia ły  kom u n ik ac ji ko le jow ej, drogow ej, w o d 
nej i lo tn ic tw a  cyw ilnego. P rzen io sła  s ię  z ul. N ow y Ś w ia t 14 do now ego gm a
chu n a  ul. C hałub ińsk iego  4. B ib lio tek a  p rze ję ła  po b ib lio tece  M in is te rs tw a  R o
bót P ub licznych  znaczny pod w zględem  ilościow ym  i jakościow 5rm księgozbiór 
oraz duże  pom ieszczen ie  (salę z an tre so lą  o pow ierzchn i ponad  200 m^ sp ec ja ln ie  
na ten  cel p ro jek to w an e  w raz  z w yposażen iem  regałow ym ).

N astąp ił szybki rozw ój b ib lio tek i. W ynikał on ze sk u p ien ia  zakupów  b ib lio 
tecznych w  jed n y m  ośrodku  (dotąd  n iek tó re  w ydzia ły  dokonyw ały  zakupów  w e  
w łasnym  zakresie) ja k  i c en tra ln e j p re n u m e ra ty  czasopism  zagran icznych  o raz  
podjęcia w ym iany  w y d aw n ic tw  u rzędow ych z n iek tó ry m i ośrodkam i obcymi.

N ajw ażn ie jszym  je d n a k  posun ięc iem  o ch a ra k te rz e  o rgan izacy jnym , k tó re  za
decydow ało o roli, ja k ą  m ia ła  odegrać B ib lio teka  MK, było pod jęc ie  p rzez  n ią  
szerokiej dz iałalności in fo rm acy jne j.

P oczynając  od 1935 ro k u  b ib lio tek a  p o d ję ła  op racow yw an ie  i w y d aw an ie : „K o
m un ika tów ”, zaw iera jący ch  p rzeg ląd  w ażn ie jszych  a rtyku łów , a w łaśc iw ie  ich ty 
tułów, p u b likow anych  w  w ażniejszych  czasopism ach  zagranicznych. K o m u n ik a ty  
te ukazyw ały  się co tydzień  i były  p rzeznaczone d la  k a d ry  k ierow niczej i red ak c ji 
czasopism a „Inżjm ier K o le jow y”, ukazyw ały  się  w  liczb ie  40 egz. Poza tym  B ib lio 
teka w y d aw a ła  co m iesiąc „w ykaz w ażn iejszych  p rzyby tków ” oraz  corocznie „W y
kaz czasopism  o trzym jrw anych d ro g ą  p ren u m era ty , w ym iany  i d a ró w ”. D w a o s ta t
nie  p e riodyk i in fo rm acy jn e  ukazyw ały  się  w  liczb ie  180 egz., k tó re  rozsy łano  do 
w szystk ich  kom órek  o rgan izacy jnych  MK, cen tra lnych  jed nostek  reso rtu , innych  
urzędów , w yższych uczelni techn icznych  i ekonom icznych. P row adzono  rów nież



A u to r o p raco w an ia -w iced y rek to r m g r E d w ard  A ssbury

bardzo  p racoch łonny  obieg czasopism  po lsk ich  i zag ran icznych  do ko m ó rek  o rg a 
n izacy jnych  MK.

Po p rze jśc iu  n a  em erty u rę  k ie ro w n ik a  S tan is ław a  W olffa (syna znanego  k s ię 
g a rza  i w ydaw cy) piszący te  słow a p rze ją ł w  m aju  1936 r . jego obow iązki. W spól
nie z zespołem  p racow n ików  n ak reś liłem  p ro g ram  zaczętej p rzez  p o p rzed n ik a  m o
d ern izac ji p rac  w  zak res ie  o p racow yw an ia  zbiorów , ich k la sy fikac ji, o rgan izacji 
czy te ln i i księgozb io ru  podręcznego, rozbudow y  sieci b ib lio tecznej itd.

N ad tym i p racam i zas ta ł nas w ybuch  d rug ie j w o jn y  św ia tow ej, k tó ry  w  dużym  
sto p n iu  p rzek re ś lił znaczą część zam ierzeń . N a po lecen ie  w ładz  w  d n iu  4 II 1939 r. 
w ieczorem  n a s tą p ił w y jazd  w szystk ich  m ężczyzn i n iezam ężnych  ko b ie t zdolnych 
do n oszen ia  b ro n i w  n ieznanym  k ie ru n k u , ja k  się okazało  później — do R ów nego, 
gdzie pow sta ło  ta k  zw ane „szefostw o ko m im ik ac ji”. Po siedm io tygodn iow ej n ie- 
obecaiości pow róc iłem  do W arszaw y. W gm achu  p rzy  ul. C hałub ińsk iego  gospo
d a ro w ały  p rze jśc iow e jed n o stk i n iem ieck ie j służby ko le jow ej. O chotniczo z kol. 
L eon ią  W isznicką, m o ją  zastępczynią , p e łn iliśm y  dyżury  w  bib lio tece. S zerok im i 
chodn ikam i zasłan ia liśm y  pozbaw ione szyb o lb rzym ie  o k n a  ch ron iąc  zb io ry  p rzed  
deszczem  i śniegiem . Po p rzy jeżdzie  n iem ieck ich  u rzędn ików  ko le jow ych  w  p o 
łow ie g ru d n ia  1939 r. p erso n e l po lsk i u sun ię to  z gm achu. B ib lio teka, w  k tó re j 
p racow ałem , n ie  by ła  p o trzeb n a  w ładzom  okupacy jnym . O dpad ła  też m ożliw ość 
sp raw o w an ia  op iek i n ad  zb ioram i.

W końcu  lipca  1940 r. zaangażow ano  m n ie  do p racy  w  B ib lio tece  N arodo 
w ej p rzem ian o w an e j p rzez  w ładze  okupacy jne  n a  S taa tsb ib lio th ek  W arschau  A b- 
te ilung  II.

D yrekc ja  B ib lio tek i N arodow ej zaa la rm o w an a  przeze m nie o dokonyw anym  od 
dłuższego czasu system atycznym  niszczeniu  w artośc iow ego  księgozb io ru  w arszaw - 
s.kiego, zaw iera jącego  obok w spółczesnego p iśm ien n ic tw a  fachow ego m .in. cenne 
m a te ria ły  ręk op iśm ienne  z okresu  za ra n ia  kom u n ik ac ji po lsk iej, w szczęła  en e r
giczne k ro k i w  E isen b ah n b e trieb sd irek tio n  W arschau . S pór n a tu ry  kom petency jnej, 
ja k i p o w sta ł pom iędzy  d r  W itte  ze S taa tsb ib lio th ek  W arschau  i d r  Jiirgensem



z E isen b ah n b e trieb sd irek tio n  W arschau , ja k  w y n ik a  z załączonej korespondencji, 
d o ta r ł aż do czsm ników  k rakow sk ich , a le  n ie  został pozytjrw nie rozstrzygnięty . 
W iększość w ysegregow anych  w y d aw n ic tw  p rzekazano  do p ap ie rn i n a  p rzem iał. 
Z aledw ie część zbiorów , i to trzec io rzędnych , udało  się zakup ić  z m yślą  o p rz e 
chow aniu , a le  i ta, ja k  i re sz ta  zb iorów  zosta ła  doszczętnie zniszczona w  czasie 
dz ia łań  w ojennych . G rom adzone p lanow o p rzez w ie le  la t  zb io ry  zaw ie ra jące  ogó
łem  około 30 tysięcy w olum inów  po lsk iej i zag ran icznej li te ra tu ry  fachow ej z dzie
dziny w szystk ich  środków  ko m u n ik ac ji (w te j liczbie  bezcenne m a te r ia ły  rę k o 
p iśm ienne  i u n ik a ln e  p ie rw sze  d ru k i kom unikacy jne) zag inęły  bezpow ro tn ie . R ów 
nież n ie  pozostało  n a w e t ślad u  po b ib lio tek ach  u rzędow ych D O K P i innych je d 
nostek  organ izacy jnych .

P ierw szego  czerw ca 1945 r., po  m oim  pow rocie  ze szpita la , B ib lio teka  G łów na 
MK p o d ję ła  w  n iepe łnym  p rzed w o jen n y m  sk ładzie  osobow ym  działalność, rozpo
czynając g rom adzen ie  zbiorów  dosłow nie od p ierw szego w o lum inu  i p ierw szego  
prow izorycznego regału . N ie ła tw o  w racać  do tych w spom nień.

O grom ne zadan ia , ja k ie  s tan ę ły  p rzed  re so rtem  kom unikacji, zw iązane z u ru 
chom ien iem  i o dbudow ą stac ji, w ęzłów , lin ii, u rządzeń , tab o ru  i ob iek tów  ko le jo 
wych, drogow ych, w odnych  i lo tn iczych  — W ym agały szybkiego w yposażen ia  cen 
tra li re so rtu  i odbudow yw anych  ob iek tów  w  b ib lio tekach . Bez p rze rw y  n ie  za
m ykały  się d rzw i do pom ieszczen ia  przeznaczonego  n a  cele b ib lio teczne, do k tó 
rego przychodzili k ie row n icy  k om órek  o rgan izacy jnych  pow ołan i p rzez  m in is tra  
z d ek re tam i w  ręku , szuka jąc  dokum en tac ji, in s tru k c ji, p rzepisów , podręczników , 
regu lam inów , sp raw ozdań  z w ykonjrw anych  budow li itp.

PierwszjTU źród łem  zao p a trzen ia  by ły  kosze i w ózki u liczne (ów czesne an ty 
k w aria ty  w arszaw sk ie) o raz k sięg arn ie  w  m iastach  w ojew ódzkich . N a poczet p rzy 
szłej w ym iany  w y d aw n ic tw  B ib lio teka  N arodow a i B ib lio teka  W yższej Szkoły 
H andlow ej (dzisiejsza SG PIS) p rzek aza ły  d u b le ty  n iek tó ry ch  w y d aw n ic tw  u rzę 
dow ych d w udziesto lec ia  m iędzyw ojennego. D ub le ty  in s tru k c ji, p rzep isów  i ta ry f  
o trz jnnaliśm y z B ib lio tek i GUS, k tó ra  czas w o jn y  p rz e trw a ła  w  K rakow ie . W ięk
szą p a r t ie  w y d aw n ic tw  w y łow iłem  z k rak o w sk ie j S k ładn icy  Z biorów  Z abezp ie
czonych, k tó ra  p o d lega ła  M in is te rs tw u  O św iaty. T u ta j zn a jd o w ały  się frag m en ty  
b erliń sk ie j c en tra ln e j B ib lio tek i V erk eh rsm in is te riu m  odnalez ione w  w agonach  n a  
jednej ze s tac ji n a  G órnym  Ś ląsku, zresz tą  m a te r ia ły  d la  nas bezw artościow e. 
N iek tó re  pozycje uży tkow e p rze ję liśm y  ze zbiorów  zastanych ’ w  jednostkach  pod
ległych. O trzym yw aliśm y  i dary , m .in. S e k re ta r ia t M iędzynarodow ego S tow arzy 
szenia K ongresów  K olejow ych  w  B rukse li o fia row ał cenny  d a r  w  postac i 50 rocz
ników  czasop ism a „B u lle tin  de I’A ssociation  In te rn a tio n a le  du  C ongre des chem ina 
de fe r”. S y tu ac je  znaczn ie  p o p raw ił zakup  k ilk u  dużych księgozbiorów  p rzech o 
w yw anych  poza W arszaw ą (jeden naW et n a  P radze). W  końcu  lu tego  1940 r. b i
b lio teka  dysponow ała  zb io ram i w ynoszącjnn i ju ż  około 8 ty siący  w olum inów . W celu 
zabezpieczenia dopljnvu  now ości w ydaw niczych  u ruchom iliśm y  k o n ta  dew izow e 
w po lsk ich  p laców kach  dyp lom atycznych  w  L ondynie, Paryżu , B ern ie  i M oskwie.

P oczyna jąc  od 1945 r. p rzy s tąp iliśm y  do zak ła d an ia  now ych  b ib lio tek  facho 
w ych w e  w szystk ich  dy rekc jach  okręgow ych kolei państw ow ych . P a tro n u ją c  od 
budow ie ty ch  b ib lio tek  uzyskano  d la  n ich  w ydzielone środk i finansow e n a  cele 
zakupu  i p re n u m e ra ty  czasopism , n a  o p raw ę w y d aw n ic tw  i n a  pom oce b ib lio tecz
ne (fo rm u larze  itp.). P rzez  dw anaśc ie  la t  B ib lio teka  G łów na M K p ro w ad z iła  cen 
tra ln y  zakup  n iek tó ry ch  w y d aw n ic tw  po lsk ich  i zagran icznych . P ilnow ano , aby 
b ib lio tekom  przydzielono  w łaśc iw e  pom ieszczenia. B ib lio teka  G łów na M K p ro w a 
dziła p rzysposob ien ie  p racow n ików  tych b ib lio tek  do czynności b ib lio tecznych. U re
gulow ano tak że  zarządzen iem  M in is tra  K om un ikac ji z d n ia  28 X 1945 r. sp raw ę  
dopływ u w y d aw n ic tw  urzędow ych re so rtu  do w szystk ich  b ib lio tek  k o m un ikacy j
nych.

W  zw iązku  z p racam i przygotow aw czym i do rea lizac ji p lan u  sześcioletniego 
P aństw ow a K om isja  P lan o w an ia  G ospodarczego p is m e m .z  d n ia  2 9 I V 1949 r. za
leciła zak ład an ie  i poszerzan ie  is tn ie jących  b ib lio tek  fachow ych  w  zak ładach  pracy.

M in iste r K om un ikac ji, o p ie ra jąc  się n a  op racow anym  przeze  m nie  i uzgod
n ionym  z D ep artam en tem  B ib lio tek  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki dokum encie  
podpisał za rządzen ie  z d n ia  19 VI 1950 r. o u tw o rzen iu  sieci b ib lio tek  fachow ych 
w  reso rc ie  kom unikacji. Z arządzen ie  pow iązało  w szystk ie  b ib lio tek i fachow e w  je d 
ną  s t ru k tu ra ln ą  całość. S ieć b ib lio teczną  re so rtu  stanow iły ; C en tra ln a  B ib lio teka  
K om un ikacy jna  (zw ana od 1961 r. G łów ną B ib lio teką  K om unikacy jną), b ib lio tek i 
okręgow e, b ib lio tek i zak ładow e i p u n k ty  b ib lio teczne. P ow iązan ie  b ib lio tek  w  je 
den zespół reso rtow y , w  k tó r3rm b ib lio tek i w yższego rzęd u  udz ie la ły  opieki o rg a 



n izacy jne j i pom ocy in s truk tażow o-m etodyczne j b ib lio tek o m  podległym , rz u to w a 
ło n a  w y n ik i ogólne p racy  sieci b ib lio tecznej re so rtu . B y ła  to p ie rw sza  w  k ra ju  
sieć bibliotelc fachow ych, a  za razem  p ie rw szy  a k t p ra w n y  s tw a rza jący  podstaw y  
dz ia łan ia  tego t3T)u b ib lio tekom  w  Polsce. Szczegółow e p rzep isy  dotyczące o rg a 
n izac ji p racy  b ib lio tecznej o k reś liła  „ In s tru k c ja  o p ro w ad zen iu  b ib lio tek  fach o 
w ych  w  reso rc ie  k o m u n ik ac ji” za tw ie rd zo n a  p rzez  M in is tra  K om un ikac ji, w ydana  
w  p aźd z ie rn ik u  1950 r.

P ań stw o w a  K om isja  P lan o w an ia  G ospodarczego  ro zes ła ła  egzem plarze  „D zien
n ik a  U rzędow ego M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji” {1950 n r  10, poz. 186) zaw iera jącego  
za rządzen ie  w ym ien ione  do w szystk ich  re so rtó w  gospodarczych  jak o  rozw iązan ie  
w zorcow e. N iek tó re  b ib lio tek i fachow e, podobn ie  ja k  w  reso rc ie  ko m u n ik ac ji, roz
toczyły  opiekę in s tru k cy jn o -m eto d y czn ą  n ad  b ib lio tekam i, np . w  reso rc ie  g ó rn i
c tw a  i h u tn ic tw a . W pozostałych  re so rtach  b ib lio tek i fachow e n ie  rozw inę ły  sze r
szej działalności. P oszerzen ie  sieci b ib lio tecznej rozpoczęto  od najw iększego  p rz e d 
s ięb io rs tw a  re so rtu , ja k im  były  P o lsk ie  K o le je  P aństw ow e. Po w stęp n y m  p rz e 
szko len iu  b ib lio tek a rzy  p rzekszta łcono  b ib lio tek i D O K P n a  b ib lio tek i okręgow e 
D OK P, k tó re  z ko le i p rzy s tąp iły  do o rgan izo w an ia  p u n k tó w  b ib lio tecznych  w  je d 
n ostkach  podleg łych  (oddziałach, parow ozow niach , n a  w iększych  w ęzłach  ltd.). O bok 
b ib lio tek  okręgow ych  D O K P p o w sta ły  w k ró tce  b ib lio tek i zak ładow e w  innych  je d 
n ostkach  o rgan izacy jnych  re so rtu . Ze w zrostem  sieci b ib lio tecznej w y p ły w ał p o stu 
la t  u sp ra w n ia n ia  in fo rm ac ji b ib liog raficzne j i pod jęc ia  szerszej dzia ła lności w  tym  
zakresie . B ib lio tek a  G łów na M K  w znow iła  w  1946 r . w y d aw an ie  ukazu jącego  się 
p rzed  w o jn ą  „W ykazu w ażn ie jszych  p rzy b y tk ó w ”. P rzez  pew ien  okres p rzed ru k o 
w yw ano  „W ykaz” w  czasopiśm ie „P rzeg ląd  K om u n ik acy jn y ” . W la tach  1949 - 1950 
B ib lio tek a  G łów na M K  w y d aw a ła  „P rzeg ląd  B ib liog raficzny” po d a jący  ty tu ły  w aż
n ie jszych  a rty k u łó w  zam ieszczanych  w  czasopism ach  po lsk ich  i obcych do tyczą
cych kom un ikacji.

U kazyw ał się on  w  postac i dw um iesięcznego  d o d a tk u  do czasopism : „P rzeg ląd  
K om u n ik acy jn y ”, „P rzeg ląd  K ole jow y” i „D rogow nictw o” . A le to n ie  rozw iązyw ało  
sp raw y . O rgan izu jąc  służbę d o k u m en tac ji n au k o w o -tech n iczn e j w  k ra ju  ów czesny 
C en tra ln y  In s ty tu t D okum en tac ji N aukow o-T echn icznej p o staw ił p rzed  b ib lio tek a 
m i fachow ym i now e zad an ia  w iążące  ich p racę  z d z ia ła lnością  dokum entacy jną . 
In s ty tu t pow ierzy ł B ib lio tece G łów nej M K  zorgan izow an ie  o śro d k a  dokum en tac ji 
n au k ow o-techn iczne j w  zak res ie  kom un ikacji. W obec n iem ożności u zyskan ia  od
pow iedn ich  środków  eta tow ych  i finansow ych  n a  te  cele, M in is te rs tw o  K o m u n ik a 
cji scedow ało  te  zad an ia  n a  in s ty tu ty  n au k o w o -b ad aw cze  reso rtu . W  b ib lio tekach  
u tw orzono  p u n k ty  d o k u m en tac ji naukow o-techn iczne j.

D użym  p rob lem em  b y ła  p o trzeb a  szko len ia  b ib lio tek a rzy  b ib lio tek  fachow ych. 
P odstaw ow ym  podręczn ik iem , k tó rego  in s ty tu c ją  sp raw czą było CIN DT, s ta ła  się 
p ra c a  E d w ard a  A ssburego  i Jad w ig i C zarneck ie j p t. „ J a k  p row adzić  b ib lio tekę 
fach o w ą w  zak ładzie  p ro d u k cy jn y m ”. W arszaw a 1952. W ydan ie  to uzyslcało III 
nag ro d ę  P aństw ow ych  W ydaw n ic tw  T echnicznych. N astęp n e  w y d a n ia  tego pod ręcz
n ik a : II p t. „ J a k  p row adzić  b ib lio tek ę  fach o w ą w  zak ładz ie  p ra c y ”, w ydan ia  
II I  - V p t. „B ib lio teka  fach o w a” . W ydan ia  IV i V m iały  trzeciego a u to ra  T adeusza 
B ruszew skiego. Tych p ięć w ydań  ukazało  się  w  la tach  1952 - 1978, by ły  rozbudo 
w y w an e  i ak tua lizow ane . M acierzysta  B ib lio tek a  M K u rząd z iła  n a  jes ien i 1953 r. 
p ierw szy  k u rs  trzy  i pół tygodniow y ^ a  50 b ib lio tek a rzy  b ib lio tek  fachow ych 
z te ren u  (z od e rw an iem  od pracy). W ykłady  i ćw iczen ia  p ro w ad zili w y b itn i fa 
chow cy b ib lio tekarze , b ib liog rafow ie , dokum enta liśc i, w ydaw cy, in s tru k to rzy  z za
k resu  k rzew ien ia  p ro p ag an d y  czy te ln ic tw a  i inni. B yłem  w yk ładow cą  i zarazem  
k ie ro w n ik iem  tego ku rsu . Po p isem nym  i u stnym  egzam in ie  zda jący  o trzym yw a
li św iad ec tw a ; były  też  nag rody  d la  „p rzodow n ików ”. W la tach  n astęp n y ch  szko
len ie  b ib lio tek arzy  prow adziliśm y  w  naszych  in s ty tu tach  naukow o-badaw czych : K o
lejow ym , D rogow ym  i T ran sp o rtu  Sam ochodow ego — już w łasnym i siłam i.

W  zw iązku  z poszerzen iem  się sieci b ib lio tecznej p o w sta ł S am odzielny  R efe
r a t  B ib lio teczny  p rzeksz ta łcony  n a s tęp n ie  n a  W ydz‘ia ł B iblio teczny. G łów na B iblio
tek a  K o m u n ik acy jn a  w eszła  w  sk ład  tego W ydziału. Od 1953 r. w prow adziliśm y, 
oprócz k o n ferenc ji okresow ych odbyw anych  w  W arszaw ie, k o n fe ren c je  zdalne 
(zw ane inaczej te lekon ferenc jam i), w  k tó rych  b ra li udzia ł b ib lio tek a rze  terenow i, 
zb ie ra jący  się w  salkach  D OK P, posiada jących  u rząd zen ia  p rzesyłow e. O bejm o
w ały  one p rob lem y  o zapow iedzianej w cześn iej tem atyce. T ak ich  u rządzeń  n ie  po
siad a ła  żad n a  in n a  sieć b ib lio teczn a  w  k ra ju .

P ie rw sza  szersza ak c ja  p ro p ag an d y  czy te ln ic tw a  l i te ra tu ry  fachow ej w p ro 
w adzona z okazji „Dni O św iaty, K siążki i P ra sy ” p rz 30iio sła  bardzo  cenne w y
nik i. O p ie ra jąc  się n a  tych  p rzes łan k ach  B ib lio teka  G łów na MK, w spó ln ie  z Za
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rządem  G łów nym  S tow arzyszen ia  Inżyn ierów  i T echników  Polsk ich , W ydaw n ic tw a
mi K om un ikacy jnym i i P ań stw o w y m  W ydaw n ic tw em  T echnicznym  ogłosiła 
w 1955 r. roczny k o n k u rs  n a  n a jlep szą  b ib lio tekę  fachow ą reso rtu . K o n k u rs  osiąg
nął zam ierzony  cel: w p ły n ą ł ria p rzysp ieszen ie  z ao p a try w an ia  b ib lio tek  w  w y
d aw n ic tw a  i ich b ib lio teczne  opracow ania , n a  p o p raw ę  s tan u  kata logów  b ib lio tecz
nych, u sp raw n ien ie  służby b ib lio teczno-b ib liog raficznej, po p raw ę  u k ład u  i ry tm i
czność ukazy w an ia  się oraz szatę zew nętrzną  in fo rm ato ró w  b iblio tecznych, w  w ie
lu p rzy p ad k ach  —■ na p o p raw ę sy tu ac ji lokalow ej b ib lio tek , a p rzede  w szy
stkim  — na zw iększenie ro tac ji k siążk i i czasopism a oraz przyczynił się po 
w ażnie do tego, że l i te ra tu ra  fachow a i in fo rm ac je  o n ie j zaczęły s y s t e m a t y c z -  
n i e dopływ ać do stanow isk , p racy , k tó re  z n ie j do tąd  n ie  korzystały . P odobny 
konkurs, ale już w  m nie jszym  zakresie , pow tórzono w  1959 r.

W iele im prez  in fo rm acy jno -p ropagandow ych  organ izow anych  przez sieć b ib lio 
tek fachow ych  re so rtu  kom u n ik ac ji uzyskało  w  skali ogó lnokra jow ej ocenę w zo r
cowych. W  la tach  n astępnych  b ib lio tek i fachow e re so rtu  k om un ikac ji k o n ty n u o 
w ały działalność w  tym  zak res ie  p rzez  ca ły  rok, ze szczególnym  nasilen iem  w  o k re 
sie m ajow ych  „D ni” ja k  i w  paźdz ie rn ikow ych  „D niach K siążki i P ra sy  T echn i
cznej”. N arad y  czyte ln icze n ad  n a jw ażn ie jszy m i pozycjam i w ydaw niczym i, w y
staw y książk i fachow ej, konkursy , qu izy  sk u p ia ły  w okół w ażn ie jszych  pozycji a k 
tyw techn iczny  i ekonom iczny  jed n o s tek  o rgan izacy jnych  reso rtu . P racow n icy  ko
m unikacji chę tn ie  uczestn iczyli w  k o n k u rs ie  p t. „C zyteln icy  m ów ią  o książce te c h 
nicznej”.

P raw id ło w ą  działalność i p lan o w y  rozw ój b ib lio tek  fachow ych n a  te ren ie  ca
łego k ra ju  m ia ła  zapew nić  u ch w ała  n r  697 P rezy d iu m  R ządu  z d n ia  2 4 I X 1953 r. 
w sp raw ie  rozw o ju  sieci fachow ych  b ib lio tek  zakładow ych. U chw ała  sfo rm u łow ała  
zadania  i u s ta liła  zasady  trzy stopn iow ej sieci fachow ych  b ib lio tek  zakładow ych, 
zobow iązując jednocześn ie  zak łady  p ra c y  za tru d n ia ją c e  ponad  stu  p racow n ików  do 
p row adzen ia  tego typu  b ib lio tek . W e w szystk ich  re so rta ch  gospodarczych m iały  
pow staw ać re so rto w e  sieci b ib lio teczne  sk ład a jące  się z b ib lio tek  zak ładow ych  
i głów nych b ib lio tek  b ranżow ych . N adzór n ad  siecią  b ib lio tek  w  reso rc ie  uch w ała  
pow ierzyła d ep artam en to m  techn ik i poszczególnych m in is te rs tw . P ow iązan ie  b ib lio 
tek w  sieci reso rto w e m iało  zapew nić  op iekę in s tru k cy jn o -m eto d y czn ą  n ad  te re 
now ym i p laców kam i b ib lio tecznym i, a  ta:kże obsługę jed n o s tek  n ie  p row adzących  
bibliotek.

W n astęp s tw ie  w y d an ia  uchw ały  n r  697 n a s tą p ił pew ien  rozw ój b ib lio tek  w y
rażający  się szereg iem  osiągn ięć w  zak res ie  o rgan izacji sieci, pow iększen ia  liczby 
placów ek b ib lio tecznych , w p rov /adzen ia  now ych fo rm  i m etod  upow szechn ian ia  
czyte ln ictw a li te ra tu ry  fachow ej w  zak ładach  p racy  o raz  znacznego pow iększen ia  
liczby czy te ln ików  i liczby udostępn ionych  m a te ria łó w  biblio tecznych.

P o stan o w ien ia  te j uchw ały  zostały  z rea lizow ane ty lko  częściowo. N ie w ydano  
bow iem  ogó lnoresortow ych  zarządzeń  w ykonaw czych  i n ie  zabezpieczono odpo
w iednich środków  um ożliw ia jących  rea lizac ję  uchw ały . G łów ną p rzyczyną by ł b ra k  
organu czuw ającego  nad  w y konan iem  postanow ień  uch w ały  n r  697 o raz  n ierzadko  
spotykane^ fak ty  n ied o cen ian ia  przez  ad m in is tra c ję  zak ładów  konieczności k o rzy 
stania z p iśm ien n ic tw a  technicznego.

O sp raw ach  tych m ów iono n a  O gólnopolskim  Z jeździe B ib lio tekarzy  Polskich , 
a także n a  III  K ongresie  Inźsm ierów  i T echn ików  P olsk ich  w  1957 r.

V/ celu szczegółowego p rzed y sk u to w an ia  tych  p rob lem ów  i w ysunięcia  odpo
w iednich w niosków  S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  Polskich , w spó ln ie  z N aczelną 
organizacją  T echniczną, w  p o rozum ien iu  z R ad ą  ds. T echnik i, M in is te rs tw em  K u l
tury i Sztuki, ,re so rtam i techn iczno-gospodarczym i i w ydaw cam i w y d aw n ic tw  tech 
nicznych zo rgan izow ało  w  dn iach  7 - 9  lis to p ad a  1958 r. K ra jo w ą  N arad ę  B ib lio 
tekarzy B ib lio tek  Fachow ych  i D okum enta lis tów . N a czoło om aw ianych  zagadnień  
W ypłynęła sp raw a  now elizacji uch w ały  n r  697. P rezyd ium  R ządu  z d n ia  24 w rześ
nia 1953 r. W toku  późniejszych p rac  n ad  now elizac ją  te j uchw ały  p o w sta ła  ko n 
cepcja u tw o rzen ia  jed n o lite j służby in fo rm acy jne j, obe jm u jące j działalność b ib lio 
teczną i dokum en tacy jną .

W w yn iku  p rac  nad  dostosow aniem  działalności sieci b ib lio tek  fachow ych 
i ośrodków  d o k um en tac ji naukow o-techn iczne j do now ych zadań  zw iązanych z gos
podarką n arodow ą. R ada  M in istrów  pow zię ła  w  dn iu  16 m a ja  1960 r. u ch w ałą  n r  
169 w  sp raw ie  o rgan izac ji in fo rm ac ji techn icznej i ekonom icznej. U chw ała  ta  
połączyła i p rzek sz ta łc iła  p row adzone d o tąd  oddzielen ie  b ib lio tek i fachow e i ośrod
ki d o k um en tac ji naukow o-techn iczne j n a  sieć ośrodków  in fo rm acji techn icznej 
i ekonom icznej, u s ta liła  zasady  o rgan izac ji działalności in fo rm acy jnej o raz  o k re 
śliła z ad an ia  ośrodków  w szystk ich  stopni. U chw ała  podk reś liła  za razem  ro lę  b i
blioteki fachow ej w  system ie in fo rm ac ji jak o  podstaw ow ą a zarazem  w yjśc iow ą



E d w ard  A ssbu ry  p rzy  kom pu terze  w  b ib lio tece

w e w szelk ich  poczynan iach  d okum en tacy jnych  i in fo rm acy jnych . O gó lnokrajow ą 
sieć in fo rm ac ji techn icznej i ekonom icznej stanow ią: o środki zak ładow e, b ran żo 
w e (działow e) i resortov /e . S tosow nie do p o stanow ień  w yżej w ym ien ionej u chw a
ły, M in is te r K om un ikac ji w y d a ł w  dn iu  29 czerw ca 1961 r. za rządzen ie  łączące p ro 
w adzone do tąd  oddz ie ln ie  sieci b ib lio tek  fachow ych i ośrodki d o k u m en tac ji n a u 
k ow o-techn icznej, p rzek sz ta łca jąc  je  zarazem  w  sieć ośrodków  in fo rm ac ji technicz
nej re so rtu  kom un ikacji. R eso rto w ą sieć in fo rm ac ji techn icznej i ekonom icznej 
kom un ikacji stan o w iły : ośrodki zak ładow e (z b ib lio tek am i zak ładow ym i), ośrodki 
b ranżow e (z b ib lio tek am i b ranżow ym i) i ośrodek  reso rto w y  z G łów ną B ib lio teką 
K om unikacy jną .

W celu dostosow an ia  działalności in fo rm acy jn e j do ak tu a ln y ch  p o trzeb  gos
p o d ark i n a rodow ej R ada M in istrów  pod ję ła  w  d n iu  12 lu tego  1971 r. uchw ałę 
nr" 35 w  sp raw ie  rozw o ju  in fo rm ac ji nąukow ej, techn icznej i ekonom icznej. U chw a
ła ta, w  odróżn ien iu  do u chw ały  n r  169/60, o b e jm u je  obecnie  n ie  ty lko reso rty  
techniczno-gospodarcze, a le  tak że  działalność p ro w ad zo n ą  w  te j dziedz in ie  we 
w szystk ich  podstaw ow ych  jed n o stk ach  organ izacy jnych , a  w ięc zarów no w  pionie 
gospodarczym , ja k  w  nauce, ośw iacie  i k u ltu rze . S tąd  p o p raw k i w  zarządzen iach  
reso rtow ych : zam iast „ in fo rm acja  techn iczna  i ekonom iczna” p op raw iam y  n a  ,,in
fo rm ac ja  naukow a, techn icza  i ekonom iczna” .

W  zw iązku  z p rzeksz ta łcen iem  reso rtó w  kom unikacji, gospodark i m orsk ie j i łą 
czności n a  re so rt tran sp o rtu , żeglugi i łączności w  now ym  reso rc ie  u tw orzono  na 
szczeblu cen tra ln y m  R esortow y O środek  In fo rm ac ji N aukow ej, T echnicznej i Eko- 
now icznej. Do zak resu  d z ia łan ia  tego O środka należy : in ic jow an ie , p row adzen ie  
i k oo rdynow an ie  in fo rm ac ji naukow ej, techn icznej i ekonom icznej zw anej dalej 
„IN T E ”, w  zak res ie  tran sp o rtu , żeglugi i łączności, w  celu p ro p ag o w an ia  postępu 
technicznego, o rgan izacy jnego  i ekonom icznego. W  tym  c h a rak te rze  O środek: udo
s tęp n ia  zb io ry  dokum en tów  in fo rm acy jnych , ja k : k a r ty  dokum en tacy jne , tem a ty 
czne zestaw ien ia  dokum entacy jne , tłu m aczen ia  o raz  sp raw o zd an ia  z w yjazdów  
za g ran icę ; o p raco w u je  zestaw ien ia  d o k u m en tacy jn e  określonych  zagadn ień ; w y
konu je  tłum aczen ia  i streszczen ia  a rty k u łó w ; w y d a je  m iesięczn ik  p t. „B iuletyn 
In fo rm acy jn y ” zaw ie ra jący  op raco w an ia  i s treszczen ia  na jw arto śc iow szych  a rty 
ku łów  prob lem ow ych  z czasopism  zag ran icznych ; o rg an izu je  p ro jek c je  filraów  szko-

8



F rag m en t czy te ln i G łów nej B ib lio tek i K om un ikacy jne j

leniow ych; w y konu je  k serokop ie  dokum entów . W  sk ład  O środka w chodzi G łów na 
B ib lio teka’K o m un ikacy jna  jako  c en tra ln a  b ib lio teka  naukow a. GBK grom adzi, o p ra 
cow uje i udo stęp n ia  wydawnictA va o raz  inne  m a te r ia ły  z zak resu  k o m un ikac ji i dz ie
dzin pokrew nych  w iążących  się z p ra c ą  reso rtu , p row adzi p race  b ib liograficzne, 
w ydaje m iesięczn ik  p t. „W ykaz w ażn ie jszych  p rzyby tków  G BK ”, spo rządza  tem a
tyczne zestaw ien ia  b ib liog raficzne , udz ie la  in fo rm ac ji b ib liograficznych .

W p ersp ek ty w ie  m in ionych  siedem dziesięciu  la t, a  zw łaszcza pow ojenne] d z ia 
łalności G łów nej B ib lio tek i K om un ikacy jne j o raz  k ie ro w an ej p rzez n ią  sieci b i
blio tek  fachow ych i naukow ych  re so rtu  kom unikacji, należy  podkreślić  pow ażne 
osiągnięcia zarów no w  zak res ie  w zro stu  p laców ek, pom nożen ia  liczby zbiorow  ]ak  
i stałego po w ięk szan ia  liczby czy te ln ików  i liczby udostępn ianych  dokum entow , 
w prow adzan ia  now ych, b ard z ie j a trak cy jn y ch  fo rm  i m etod  p racy  o r p  w ycho
w ania k ad ry  am bitnych , zam iłow anych  w  zaw odzie b ib lio tek a rzy  i d o k u m en ta li
stów. L iczby te  m ów ią  sam e za siebie. N ie m iejsce tu ta j n a  szczegółow e dane 
spraw ozdaw cze. O gran iczm y się do podstaw ow ych  danych.

W ychodząc w  po łow ie 1945 r. z pozycji „zero”, liczba  b ib lio tek  w  1950 r. w zro 
sła do 11 w  roku  1955 w ynosiła  255, w  1960 r. — 297, s tab ilizu jąc  się w  roku
1970 n a  poziom ie 554, po czym  n a s tą p ił dalszy  p lan o w an y  w zro st liczby biblioteK,. 
nie licząc zm ian  w yn ikających  z p rzek sz ta łcen ia  re so rtu  w  1987 r. n a  re so rt t r a n 
sportu, żeglugi i łączności. .  ̂ iQ«n ^

W m yśl postanow ień  uchw ały  n r  169 R ady  M in istrów  z d n ia  16 m a ja  1960 r. 
sieć b ib lio teczna  re so rtu  s ta ła  się podstaw ow ym  ogniw em  służby  in fo rm ac ji te ch 
nicznej i ekonom icznej kom unikacji. W  roku  1970 liczba b ib lio tek  w y n o ^ ła , jak  
pow iedziano w yżej, 554. O bejm ow ała  ona: G łów ną B ib lio tekę  K om uniikacyjr^ ,
5 b ib lio tek  in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych ,' 294 b ib lio tek i w  pionie kolejow ym , 
283 b ib lio tek i W p ion ie  drogow ym , 48 b ib lio tek  w  p i o n i e  tra n sp o rtu  sam ochodo
wego o raz 3 b ib lio tek i w  p ion ie  lo tn ic tw a  cyw ilnego. O gólny s tan  zbiorow  sieci 
bibliotecznej re so rtu  ko m u n ik ac ji, w y raża jący  się w  po łow ie \945 r  liczbą  zero 
wą, w zrósł w  ro k u  1950 do 61 600 wol., w  ro k u  1960 przekroczy ł 880 000 wol., o sią
gając na  przełom ie ro k u  1969/1970 liczbę ponad  1 300 000 wol.



G łów na B ib lio tek a  K o m u n ik acy jn a  p rzy s tąp iła  do ponow nego g rom adzen ia  zbio
ró w  w  połow ie 1945 r. S tan  je j zbiorów  w  ro k u  1950 w ynosił 22 325 wol. w  roku  
1960 — 61 448 w;ol., w ro k u  1970 — 73 442 wol., w  roku  1980 — 87 816 wol., a w  roku  
1986 w ynosiła  95 203 w ol.

O bfitsze zaop a trzen ie  b ib lio tek  w  na jn o w szą  l i te ra tu rę  fach o w ą (czego nie 
m ożna pow iedzieć o la tach  1981 - 1988 w  odn iesien iu  do l i te ra tu ry  zagran icznej) 
i p ro p ag an d a  czy te ln ic tw a  p rzyczyn iły  się do pow ażnego w zro stu  za in te reso w an ia  
tą  l i te ra tu rą  p rzez  p raco w n ik ó w  reso rtu . I tak , gdy w  ro k u  1950 około TOOO czy
te ln ik o m  udostępn iono  (wypożyczono) 37 800 wol., to w  ro k u  1986 62 338 czytelnikom  
udostępn iono  około 2 700 000 wol., n ie  licząc szeroko rozw in ię tego  obiegu czaso
p ism  w  kom órkach  o rgan izacy jnych  reso rtu .

W okresie  m in ionych  la t  sw ej dzia ła lności sieć b ib lio tek  naukow ych  i facho 
w ych re so rtu  w raz  z o środkam i in fo rm ac ji n te  p row adząc p o radn ic tw o  b iblio tecz- 
no -b ib liog raficzne  i dostarcza-jąc p racow n ikom  kom u n ik ac ji l i te ra tu rę  fachow ą 
w spó łdz ia ła ła  w  rozwiązyw^aniu p rob lem ów  (eksp loatacy jnych , p ro jek tow ych , n a u 
kow o-badaw czych), w yn ik a jący ch  w  toku  b ieżącej pracy , w spom agając  odpow ied
n ią  d o k u m en tac ją  czynnik i k ierow nicze, p o d e jm u jące  decyzje  ja k  rów nież  rac jo 
n a liza to ró w  i w ynalazców . Ci o sta tn i, i n ie  ty lko oni, uzysk iw ali liczne nagrody 
i w y ró żn ien ia  re so rto w e  i p ań stw o w e  (m.in. za o p racow an ie  podaw acza  do w ęgla 
n a  parow óz, o p raco w an ie  k o n stru k c ji łożyska tocznego i zo rgan izow an ie  po raz 
p ie rw szy  p ro d u k c ji tych łożysk w  Polsce, ro zw iązan ie  ag reg a tu  w  w agon ie  chłod
ni, op racow an ie  w ie lu  w ażnych  p ro jek tó w  in w estycy jno -budow lanych  itd.)

B ib lio tek i fachow e sy stem atyczn ie  k rzew iąc  czy te ln ictw o li te ra tu ry  fachow ej 
w  pow ażnym  sto p n iu  p rzyczyn ia ły  się do szko len ia  i do skonalen ia  zaw odow ego 
w kom unikacji.

B ib lio teka  G łów na K om un ikacy jna , g rom adząc i u d o stęp n ia jąc  szeroko zbio
ry  z dziedz iny  kom u n ik ac ji i dziedzin  pokrew nych , w iążąc  się z p ra c ą  resortu , 
jako  n aczelna  b ib lio tek a  w  resorcie , obok czuw an ia  n ad  w łaśc iw ą  organ izacją  
i dz ia ła lnośc ią  sieci b ib lio tecznej, z ao p a try w an iem  b ib lio tek  w  do k u m en ty  p iś
m iennicze, w izu a ln e  ,i dźw iękow e o raz  w j^posażeniem  b ib lio tek  sieci w  inw en
ta rze  i sp rzę t specja listyczny , p row adziła  działalność dydak tyczną, in s trukcy jno - 
-m etodyczną  o raz  szkolen ie  b ib lio tek a rzy  i dokum en ta lis tó w  m acierzystego  reso r
tu, p e łn iła  i p e łn i n a d a l za razem  fu n k c ję  ośrodka  d la  uczestn ików  ku rsów  o r
gan izow anych  przez  CINTE, słuchaczy  P o litechn icznego  S tu d iu m  Zaw odow ego o spe
cjalności d o k u m en tac ja  i in fo rm ac ja . C en trum  U staw icznego  K sz ta łcen ia  B iblio
tek a rzy  o raz In s ty tu tu  B ib lio tekoznaw stv /a  i In fo rm ac ji N aukow ej U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego  a tak że  n ie jed n o k ro tn ie  U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego , P oznańsk ie
go i Łódzkiego.

W yrazem  roli, ja k ą  G łów na B ib lio teka  K o m u n ik acy jn a  odg ryw ała  i odgryw a 
nadal, w  ogó lnokra jow ej sieci b ib lio tecznej, je s t uch w ała  R ady  M in istrów  n r  269 
z d n ia  20 s ie rp n ia  1968 ro k u  za licza jąca  ją  do liczby specja listycznych  bibliotek 
naukow ych.

J a k  w y n ik a  z pow yższego, n ie ła tw a  i n iem a ła  b y ła  droga, k tó rą  m ia ła  do po
k o n an ia  (przebycia) G łów na B ib lio teka  K om un ikacy jna . P ie rw szym  je j patronem  
b y ła  H elena  G ro tkow ska, d y rek to r G ab in e tu  M in istra , bezpośredn i je j zw ierzch
nik . H elena  G ro tkow ska  by ła  z zaw odu nauczycielką. N a jlep ie j w ięc rozum iała 
konieczność is tn ien ia  dużej c en tra ln e j b ib lio tek i naukow ej w  reso rc ie  kom un ika
cji. N aw et po  k ilku  la tach , gdy p rzesz ła  do inne j p racy  (d y rek to ra  Z arząd u  Szkół 
Z aw odow ych w  MK), zaw sze, gdy zachodziła  po trzeba , by ła  go tow a do pomocy 
w  po k o n y w an iu  przeszkód. M in is tra  J a n a  R abanow skiego , następ cę  R y szard a  S trze
leckiego, n ie  trz e b a  było agitow ać. W icem in iste r Z ygm unt B alicki, za razem  prezes 
S tow arzyszen ia  Inżyn ierów  i T echn ik i K om un ikac ji, z u p o w ażn ien ia  m in is tra  S trze
leckiego, p a tro n o w a ł w ie lu  naszym  poczynaniom  zw iązanym  z k rzew ien iem  czy
te ln ic tw a  li te ra tu ry  fachow ej w śród  p raco w n ik ó w  kom un ikac ji, a le  g łów ną jego 
zasługą było uzyskan ie  loka lu  d la  B ib lio tek i MK. Do k o m petenc ji w icem in istra  
Z ygm un ta  B alickiego n a leża ł m .in. g enera lny  nadzó r nad  rozbudow ą gm achu  głów
nego M in is te rs tw a  K om unikacji; W bu d y n k u  cz te ro p ię tro w y m  przy leg łym  do w ie
żow ca (C hałub ińsk iego  6) cały  p a r te r  z podziem iem  (na m agazyny) przew idziano, 
zgodnie z m oim  p ro jek tem , d la  G łów nej B ib lio tek i K om un ikacy jne j. P rzep row adz
k a  m ia ła  m iejsce  w iosną  1951 roiku. F u n k c ję  zastępcy  piszącego te  słow a sp raw o
w a ła  L eon ia  W isznicka, k tó rą  cechow ała w ysoka w iedza  ogólna, w ciąż pogłębiana 
i p o szerzana  znajom ość k ilk u  języków  obcych i b ib lio tek a rstw a , g łębokie  um iło
w an ie  zaw odu, n iezw y k ła  skrom ność i p racow itość , u m ie ję tność  doskona len ia  mło
dych k a d r  b ib lio tek a rsk ich . Je j n astęp czy n ią  b y ła  M aria  N ow ińska. W  najstarsze j 
k ad rze  b ib lio tek a rsk ie j re so rtu  kom u n ik ac ji czołow e m ie jsca  za jm o w a li: Tadeusz 
B ruszew ski, R om an B łasinek, H a lin a  N ow acka, K ry sty n a  Szym ańska, K rystyna
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C haciew icz, M aria  P ieńkow ska, T adeusz Oul, B a rb a ra  Św ider, W ilhelm  K ożuszek, 
Ja n  R edestow icz, W incen ty  K asprzak , B olesław  R ogalski i szereg  innych  osób! 
Po p rzep raco w an iu  w  reso rc ie  kom u n ik ac ji n ie sp e łn a  p ięćdz iesią t la t, p rzeszedłerń  
w lu ty m  1976 ro k u  n a  em ery tu rę . N a za jm ow ane  p rzeze  m nie  stan o w isk a  aw a n 
sow ał w ychow anek  sieci T adeusz B ruszew ski, k tó ry  od czerw ca 1981 ro k u  o trzy 
m ał n o m in ac ję  n a  d y rek to ra  O środka R esortow ego  In fo rm ac ji T echnicznej i E ko
nom icznej k o m u n ik a c ji.

Z okazji ju b ileu szu  siedem dziesięcio lecia  G łów nej B ib lio tek i K om unikacy jnej 
życzę D yrekc ji i P raco w n ik o m  R esortow ego O środka In fo rm acji oraz G łów nej B i
b lio tek i K om un ikacy jne j zielonej drogi do zau tom atyzow anego  system u in fo rm a
cji n te  w  reso rc ie  tra n sp o rtu , żeglugi i łączności.

MARIAN WALCZAK 
POKB — Jarocin

WIZJA WYKSZTAŁCENIA BIBLIOTEKARZA 
NOWOCZESNEGO

N a tle  w ie lu  p rzeróżnych  p roblem ów  
politycznych  i gospodarczych w  naszej 
o jczyźnie p ro b lem aty k a  k u ltu ra ln a  p rze
sta ła  być p rzedm io tem  polem ik  i roz
w ażań  publicystycznych . Jeże li dodać 
jeszcze do tego za łam an ie  b udże tu  p a ń 
stw a, to  m ożna odnieść w rażen ie , iż m ó
w ienie o oczekiw aniach  lub  po trzebach  
różnych sfer k u ltu ry  stało  się n iem al 
w stydliw e. Z ab ie ran ie  zaś głosu n a  te 
m at kondycji b ib lio tek a rs tw a  i b ib lio te 
karza polskiego w y d a je  się być w ręcz 
n ie tak tem . M im o jed n ak  tak iego  stan u  
nie m ożna n ie  m ów ić, gdyż bez b ib lio 
tek, bez książk i, bez sku tecznej in fo r
m acji n ie  m ożna liczyć na  żadną liczą
cą się w  św iecie now oczesność. W szy
stko bow iem  co pozytyw ne i społecznie 
pożądane zaczyna się od m yślenia . W 
jednym  ze sw oich fe lie tonów  w  „F’o lity -

ce” K rzysztof Teodor T eoplitz  nap isał: 
„Ż yjem y coraz gorzej, w  coraz cięższych 
czasach. N ie w idzę jed n ak  pow odu, abyś
m y m usieli rów nież coraz gorzej m yśleć”. 
Sądzę, że m yśl tę  m ożna odnieść do szkol
n ic tw a  polskiego w  ogóle, w  ty m  do 
szkoln ictw a' b ib lio tekarsk iego  także. 
K ondycja  szkół b ib lio tekarsk ich  jes t b a r
dzo słaba, ale  n ie  jes t to jeszcze pow ód 
do tego, aby m usia ły  coraz gorzej p rzy 
gotow yw ać absolw entów . U bóstw o m a
te r ia ln e  w idoczne jes t gołym  okiem . 
B rak  pom ieszczeń, pom ocy naukow ych , 
zaplecza technicznego, sk ryp tów  i pod
ręczników , nauczycieli p rzedm io tów  b i
b lio tekarsk ich , k o n tak tu  z dobrym i b i
b lio tekam i, negatyw ny  dobór k an d y d a 
tów  do zaw odu ze w zględu n a  jego m a
łą a trakcy jność  sp raw ia ją , iż p rzygo to 
w anie do zaw odu je s t m ało  skuteczne 
i nie na  najw yższym  poziom ie. N ieliczne
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ty lko  szkoły b ib lio tek a rsk ie  z p rzyzw oi
tszym  zapleczem  i tra d y c ja m i p okonu ją  
jeszcze ow e b a rie ry  i w ypuszczają  ab 
so lw entów  przygo tow anych  do p racy  w  
po lsk im  b ib lio tek a rs tw ie  n a  n iezłym  po
ziom ie. L ik w id ac ja  w  m iarę  szybka b a 
r ie r  m a te ria ln y ch  zapew ne nie  ta k  szyb
ko będzie m ożliw a. W arto  prze to  p rzy 
n a jm n ie j zastanow ić się n ad  tre śc iam i 
nauczan ia , aby  szkolnictw o b ib lio tek a r
skie n ie  za trac iło  sw ojego sensu  gene
ra ln ie .

W chodzące do zaw odu k ad ry  b ib lio te 
k a rsk ie  będą  fu nkc jonow ały  w iele  la t 
w  p laców kach  b ib lio tecznych  i od n ich 
będzie za leżała  skuteczność in te le k tu a l
n a  i sp raw ność  in fo rm acy jn a  b ib lio tek  
polskich, jitrbóstwo m a te ria ln e  i dz is ie j
sza d eg rad ac ja  ekonom iczna zaw odu nie  
upow ażn ia  do uczenia  tre śc i n iep o trzeb 
nych , p rzes ta rza łych , oderw anych  od 
p ra k ty k i b ib lio tecznej, odb iegających  od 
w ym ogów  w spółczesności. 'O dnosi się to 
zarów no do tre śc i zaw arty ch  w  p ro g ra 
m ach  nauczan ia  n a  poziom ie w yższym  
ja k  i n a  poziom ie średn im . Szczególnie 
zaś tre śc i nauczan ia  n a  poziom ie śred 
n im  pow inny  posiadać w y m ia r o p ty m al
ny, gdyż poziom  ten  w in ien  stanow ić 
podstaw ow ą bazę p rzy go tow an ia  k a d r  
d la  b ib lio tek  różnych  typów . W sy tuac ji 
p rzem ieszczan ia  k a d r  w  obręb ie  różnych  
p ro fesji, k tó ra  już w idoczna je s t n a  ho
ryzoncie, w  m ia rę  szybkiego pode jm o
w an ia  p racy  zaw odow ej po skończeniu  
szikoły ś red n ie j ze w zględów  m a te r ia l
nych, zachodzi zapew ne p o trzeba  ponow 
nego rozw ażen ia  konieczności k sz ta łce 
n ia  ludzi do p racy  w  b ib lio tek a rs tw ie  
w  tra k c ie  długich, p ięc io le tn ich  studiów , 
k tó ry ch  p ro g ram y  są zb iorem  w iedzy z 
różnych dziedzin  szeroko po jm ow anej 
hum an isty k i. Zaw ód b ib lio tek a rza  w y 
m aga przede  w szystk im  p rak ty czn y ch  u - 
m ie ję tności g rom adzenia, op racow ania, u - 
do s tępn ian ia  i in fo rm ow an ia  o zbiorach  
książkow ych i n ieksiążkow ychl S łuszn iej 
p rze to  w ykorzystyw ać rzesze p ro fesjo 
na ln y ch  h is to ryków , filo logów  i abso l
w en tów  w ie lu  innych  k ie ru n k ó w  w ypo
sażając  ich w  u m ie ię tnośc i i w iedzę b i
b lio tek a rsk ą  do p racy  w  książnicach. 
W artość ta k ic h  p racow n ików  jes t o w ie
le w yższa ze w zględu  n a  n a b y tą  w ie 
dzę specjalistyczną, rozum ien ie  m etodo
logii ok reś lone j dyscypliny  jak  i szero
ką  podbudow ę ogólną, k tó rą  d a ją  s tud ia  
w  w ąsk ich  dziedzinach  hum an isty k i. L u 
dzie o szerokich  horyzon tach  m yślow ych 
i w iedzy h is to ryczne j, filo logicznej czy 
ścisłej są n iezw ykle  po trzebn i w  dużych 
książn icach , szczególnie naukow ych , ale  
także  i w  zarządzan iu  b ib lio tekam i lub  
w  a d m in is tra c ji b ib lio tecznej. Rzesze b i
b lio teczne pow inny  być sku teczn ie  p rzy - 
gotow jrw ane w  średn ich  szkołach b ib lio 
tek a rsk ich . D w uletn i cykl p rzygo tow a

n ia  do zaw odu po skończen iu  szkoły ś re d 
n ie j je s t bow iem  zupełn ie  w y s ta rcza ją 
cy. P rzez  w iele  la t  roczny cyk l k sz ta łce 
n ia  zupełn ie  w ystarczał, aby  bardzo  p rzy 
zw oicie p rzygotow ać się do p racy  w  b i
b lio tekach . W szystko iDowiem zależy od 
treśc i n au czan ia  ,ich rzeczow ości, now o
czesności i ok reślonej logiki.

R ealizow ane p rog ram y  w  d w u le tn ich  
stud iach  b ib lio tek a rsk ich  o c h a ra k te rz e  
stac jo n a rn y m  i zaocznym  tak ich  w ym o
gów  n ie spe łn ia ją . O pracow ane i za tw ie r
dzone do rea lizac ji p rzed  la ty , zgodnie 
z w ym ogam i ów czesnych w ładz  re so rtu  
ośw iaty  i w ychow ania, p o s iad a ją  ch a 
ra k te r  fo rm alistyczny , n iespó jny  w ew nę
trzn ie . P ro g ram y  te  obciążone są tre śc ia 
m i m ało p rzy d a tn y m i do zaw odu i nie 
ro zw ija ją  adep ta  in te lek tu a ln ie . W ym a
g a ją  one szybkiej w ery fikac ji, u a k tu a l
n ien ia , dużej dozy o tw arto śc i na  
zm iany, szybkiego w prow adzen ia  no 
w ych tre śc i w  celu o tw arc ia  m oż
liw ości p rzygo tow yw ania  b ib lio tek a rza  
now oczesnego. N iek tó re  z p rzedm iotów  
zatw ierdzonych  przed  la ty  do rea lizac ji 
n ie doczekały  się n aw e t sensow nego p ro 
g ram u  n auczan ia  i są rea lizow ane  w 
każdej szkole inaczej.

P rag n ę  zw rócić szczególną uw agę na 
tre śc i n iepo trzebne, k tó re  m oim  zdaniem  
pow inny  ulec na tych m ias to w e j lik w id a 
cji n a  rzecz innych  treści. Do tak ich  n a 
leżały  tre śc i z aw arte  w  przedm iocie 
,,P rzysposob ien ie  ob ronne” . N ależały , gdyż 
decyzją  re so rtu  ed u k ac ji n a rodow ej w 
ro k u  sko lnym  1989/1990 p rzedm io t ten  
w  szkołach p o m atu ra ln y ch  u lega lik w i
dacji. Czas najw yższy  .jeżeli zw ażyć, iż 
uczn iam i szkół b ib lio tek a rsk ich  są 
p rzede  w szystk im  m łode kob ie ty , a t r e 
ści, k tó ry ch  się uczyły by ły  n iczym  in 
nym , jak  pow tórzen iem  w iedzy  z zak re 
su szkoły śred n ie j o p rzes ta rza ły ch  a r 
gum en tach  konieczności obronności, m i
n im um  san itarnego , obrony  przed  a ta 
k iem  atom ow ym . Do p rzedm io tów , k tó re  
pow inny  ulec lik w id ac ji na leżą  „P odsta 
w y n au k  po litycznych”. W ydaje  się, iż 
m łody człow iek z ukończoną szkołą ś re d 
n ią  posiada  ty le  w łasnego  za in te reso w a
n ia  zachodzącym i p rzem ianam i w  k ra ju  
i na  św iecie, iż p o tra fi w yrob ić  sobie 
w łasny  sąd, a w  jego św iatopoglądzie  
u k sz ta łtu je  się ok reślona  w iz ja  św ia ta  i 
w łasnego w  n im  m iejsca. T reśc i tego 
p rzedm io tu , w  ta k ie j p rzy n a jm n ie j jak  
dotychczas postaci p rogram ow ej, n ie  m o
gą być już da le j rea lizow ane, gdyż zm ie
n iły  się re a lia  życia politycznego, a  n a 
trę tn y  dydak tyzm , k tó ry  tow arzyszy  t r e 
ściom  p rzedm io tu  może racze j w yw oły
w ać n iechęć u w ychow anków  niż w no
sić w  ich życie rozum ien ie  rea liów  po
litycznych. P o nad to  lik w id ac ja  tego 
przedm io tu  pow inna być p o trak to w an a  
jako  e lem en t odpolityczn ien ia  szkoły.
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Z upełn ie  p rzes ta rza łe  i nieadekA^at- 
ne do rzeczyw istości są tre śc i p rzedm io
tu  „P odstaw y  n au k  o k u ltu rz e ”. Z aw ie
ra ją  one w iedzę o struk tu racta  polskiego 
system u k u ltu ry  la t sześćdziesiątych, 
siedem dziesiątycłi i początków  naszego 
dziesięciolecia i cały  szereg in fo rm ac ji
0 m ecłianizm acłi k u ltu ra ln y ch , k tó re  
daw no za trac iły  jak ik o lw iek  sens i zna
czenie. Podobn ie  p rzedm io t „O rgan iza
cja  i m etodyka  czy te ln ic tw a” już w  
chw ili w p row adzen ia  do rea lizac ji by ł 
zapew ne chybiony, gdyż przez dw a se
m estry  n ak azy w ał rea liza to ro m  analizę  
czy te ln ic tw a i w yn ików  b a d a ń  czy te ln i
czych, k tó re  były  d la  p ra k ty k i b ib lio te 
cznej bez w iększego sensu. B rakow ało  
na to m ias t i b ra k u je  ta m  p rak ty czn e j 
w iedzy o fo rm ach  i m etodach  p racy  bez
pośredn ie j z czy te ln ikam i, o m ąd re j po 
pu la ry zac ji k siążk i i b ib lio tek i w  śro 
dow isku. O bydw a p rzedm io ty  w y m ag a
ją  pe łn e j w e ry fik ac ji n a  rzecz pokaza
n ia  z jaw isk  w  całe j złożoności k u ltu ro 
w ej, bez u n ik an ia  p y ta ń  o tw arty ch  i po
kazan ia  n a  ich tle  ro li i m iejsca książ
nicy i sam ego b ib lio tek arza . W ty m  k ie 
ru n k u  pow inny  iść p race  po tenc ja lnych  
au to rów  now ego p ro g ram u , oczyw iście 
w  m n ie jsze j ilości godzin n au czan ia  niż 
dotychczas. W ydaje  się, że b ib lio tekarz  
m usi w idzieć, w  ja k i sposób skutecznie 
popu laryzow ać w arto śc iow ą lite ra tu rę , 
jak  poszerzać k ręg i odbiorców  różnych 
g a tunków  lite rack ich , jak  czynić z książ
nicy  a tra k c y jn ą  p laców kę k u ltu ra ln ą . 
W szystko zaś to  pow inno m ieć p ra k ty 
czny a n ie  w e rb a ln y  ch a rak te r.

P rze s ta rza łe  i n ie a k tu a ln e  sta ły  się 
treśc i p rzedm io tu  „R uch w ydaw niczy  i 
k s ięgarstw o”. Z m ienność zasad  ru ch u  
w ydaw niczego, now e tren d y , oficyny w y
daw nicze, znaczenie w ie lu  renom ow a
nych św iatow ych  firm  w ydaw niczych  
sk łan ia ją  k u  tem u , aby  po lsk im  k an d y 
datom  do zaw odu b ib lio tekarsk iego  u - 
zm ysłow ić w szystk ie  owe z jaw iska  i w y
posażyć ich w  podstaw ow ą orien tac ję . 
B ib lio tekarz  pow in ien  orien tow ać się w  
e lem en tarn y ch  procesach  w ydaw niczych
1 d y strybucy jnych . A k tu a ln ie  obow iązu
jący p ro g ram  w iedzy ta k ie j n ie  zapew 
n ia  i w ym aga szybkiej zm iany.

P rzed e  w szystk im  w  przygo tow an iu  
zaw odow ym  pow inno  znaleźć się m aszy
nopisan ie  jako  podstaw ow a i n iezbęd
na  um ieję tność  p raco w n ik a  b ib lio tek i. 
Z rozeznan ia  au to ra  w yn ika  iż ,tak ą  u - 
m iejętność jak  na  razie , po siad a ją  ty lko  
absolw enci Państw ow ego  S tu d iu m  B i
b lio tekarsk iego  w  Jaroc in ie . U m iejętność 
p isan ia  n a  m aszynie  pow inna być t r a k 
tow ana  n a  rów n i z um ieję tnością  o p ra 
cow yw ania zbiorów  b iblio tecznych. Czas 
najw yższy, aby  w  szkołach b ib lio tek a r
skich znalazł się jako  obow iązkow y ję 
zyk ang ie lsk i w  zw iększonej liczbie go

dzin. Bez znajom ości owego m iędzyna
rodow ego języka tru d n o  sobie w  p rzy 
szłości w yobrazić  fu n kc jonow an ie  jak ie 
gokolw iek w ykształconego obyw atela , a 
ty m  bardz ie j p raco w n ik a  k u ltu ry , zw ła
szcza zaś b ib lio tekarza . D aw no to zro
zum iały  społeczeństw a tak ich  k ra jó w  jak  
Szw ecja, D an ia  czy H oland ia . M ożna tam  
racze j znaleźć ty lu  ludzi bez znajom o
ści języka angielskiego ilu  u n as  ze zna
jom ością. P ro p o rc je  te  w  ko le jnych  ge
nerac jach  m uszą być odw rócone, jeżeli 
po lska k u ltu ra  i n au k a  chcą m ieć ja 
k ieko lw iek  znaczenie w  eu ro p e jsk im  do
m u. N auka w  szkole b ib lio tek a rsk ie j po 
w inna  się p rze to  w iązać z in tensyw nym  
k u rsem  języka angielskiego o c h a ra k 
te rze  ob liga to ry jnym  i d rug im  w y b ra 
nym  językiem  obcym  w  m niejszym  za
k resie  o dobrow olnym  charak te rze . W y
d a je  się, że w  p ierw szym  ro k u  n au k i
6 godzin języka angielskiego, a w  d ru 
gim  4 godziny n ie są p ropozycjam i p rze 
sadzonym i.

, B ib lio tek i przyszłości to książnice o 
' w ysokim  stopn iu  au tom atyzac ji pracy. 

D aleko co p ra w d a  jeszcze do ow ej po
w szechnej au to m aty zac ji, ale  trzeb a  so
bie zdaw ać sp raw ę, iż absolw enci szkół 
b ib lio tek arsk ich  będą  czynnym i p racow - 

. n ik am i przez ponad  30 la t sw ojej dzia
ła lności zaw odow ej. Szkoła zaw odow a 
m usi ich przeto  w yposażyć w  e lem en
ta rn ą  w iedzę o m ik ro k o m p u te rach  i in 
nych  now oczesnych u rządzen iach . N ie 
szkodzi naw et, że będzie to  n a u k a  na  
bardzo  p ry m ity w n y m  sprzęcie i p rze s ta 
rza łych  urządzen iach . Je s t to  jed n ak  ta k  
sam o jak  z k ierow cą, k tó ry  raz  nauczyw 
szy się jeździć n a  n a jb a rd z ie j p ro s tym  
sam ocłiodzie w  raz ie  konieczności p o tra 
fi poprow adzić i sam ochód bardzo  
skom plikow any,

„P odstaw y  in fo rm a ty k i” jako  um ow 
ny zbiór w iedzy o u rządzeniach , o a u 
to m atyzac ji p racy  b ib lio tecznej jaw i się 
jako  nieodzow ny elem en t w iedzy p ro g ra 
m ow ej w  szkołach b ib lio tekarsk ich . W e
ry fik ac ji, w p row adzen ia  now ych haseł 
w ym agają  także  zasadnicze przedm ioty  
zaw odow e typu  „B ib lio tekarstw o”. „In 
fo rm acja  n au k o w a” i „ L ite ra tu ra  pow 
szechna”. T reści w ym agają  ta m  w łaściw 
szej k o re lac ji w  obrębie liaseł, logicznej 
konsekw encji i unow ocześnienia. Szcze
góły oczyw iście w y p łyną  w  trak c ie  po
ten c ja ln y ch  p rac  w ery fikacy jnych  i n ie  
m iejsce tu  n a  ich szczegółowszą p rezen 
tację , gdyż n in ie jsza  sygnalna w ypo
w iedź prob lem ow a p rzerodziłaby  się w  
recenzję  rea lizow anych  program ów .

W ydaje się, że każdy abso lw en t po
w in ien  także  pogłębić sw oją w iedzę w  
pew nej szczegółowszej dyscyplin ie b ib lio 
tecznej, na  p rzyk ład  w  zak resie  b ib lio - 
te rap ii, w  zakresie  p racy  z dziećm i, w  
zakresie  m etódyk i nauczan ia  b ib lio tek a r
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stw a  itp . N iek tó re  ze szkół tak ie  spec ja 
lizacje już  w p ro w ad za ją . Szczególnie po 
żąd an a  jes t spec ja lizac ja  n au czan ia  b i
b lio tekarstw a , czy n aw e t szerzej n iek tó 
rych  dyscyp lin  hum anistycznych , gdyż 
część abso lw en tów  szkół b ib lio tek a rsk ich  
tra f ia  do p racy  w  szkoln ictw ie i zapew 
ne w iele jeszcze la t abso lw enci szkół 
b ib lio tek a rsk ich  będą  podejm ow ali p ra 
cę w  czynnym  n au czan iu  ze w zględów  
płacow ych, ze w zględu  n a  m iejsca  p ra 
cy i w a ru n k i bytow e. Jeżeli n a w e t nie, 
to ow a specja lizac ja  p rzy d a  się do p ra k 
tycznej rea lizac ji „przysposobien ia  czy
teln iczego” poprzez szkoły, b ib lio tek i i 
inne p laców ki, w  k tó ry ch  n asi ab so l
w enci p raeow ać będą. W k ie ru n k u  ta 
k ie j specja lizac ji idą  propozycje  w  PSB  
w  Jaroc in ie .

N iew ątp liw ie  szybkiej w e ry iik ac ji w y
m aga p ro g ram  „Z ajęć p rak ty czn y ch ” po
k ry w a jący  się z treśc iam i „ P ra k ty k  za
w odow ych”' i s tanow iący  częściowe po
w tórzen ie  hase ł rea lizow anych  w  r a 
m ach p rzedm io tu  „B ib lio tek arstw o ”, n a 
staw iony  n a  w erb a ln e  p rzypom inan ie  h a 
seł a n ie  n a  p rak ty cy zm  i p racę  w  b i
b lio tekach  środow iskow ych.

D odać jeszcze trzeba , że w  p ro g ra 
m ach n auczan ia  trzeb a  n adać  w łaśc iw ą 
rangę p racy  dyplom ow ej, w y m agające j 
od słuchacza sam odzielności, poszukiw ań . 
R angę tę  m ożna n adać  poprzez w p ro 
w adzenie sem inariów  dyplom ow ych, k ie 
ru n k u jący ch  p racę  w łasn ą  słuchacza.

P ropozycje  z aw arte  w  n in ie jszych  re 
fleksjach  zm ierza ją  do znaczniejszego u - 
p rak ty czn ien ia  treśc i nauczan ia , pe łnej 
ich w e ry fik ac ji poprzez e lim inację  t r e 
ści p rzes ta rza ły ch  i w  zaw odzie n iepo
trzebnych , w prow adzen ie  e lem en tów  
w iedzy now oczesnej, o p a rte j n a  sam o
dzielnych stud iach  słuchaczy pod k ie ru n 

k iem  św iadom ych  celów  n auczan ia  p e 
dagogów  szkół b ib lio tekarsk ich . Z m ia
ny pow inny  posiadać  c h a ra k te r  p ra k ty -  
C2iny, obliczony n a  konieczność p rzem ian  
w  rach ity czn y m  po lsk im  b ib lio tek arstw ie .

W tak im  też  k ie ru n k u  idą  w p ro w a
dzone w  ro k u  szkolnym  1989/1990 n a  u- 
ży tek  do raźny  zm iany  p rog ram dw e w 
Państw ow ym  S tu d iu m  B ib lio tek a rsk im  w  
Jarocin ie , zan im  n ie  zostaną w y p raco 
w ane now e spó jne i logiczne p rog ram y  
nauczan ia  d la polskiego szkoln ictw a b i
b lio tekarsk iego  n a  poziom ie średn im . O- 
by to  n astąp iło  ja k  najszybciej.

N a koniec trz e b a  jeszcze dodać, iż 
n iezw ykle szybkiego w sp arc ia  p o trzeb u 
je m etodyka  nauczan ia  w  szkołach b i
b lio tek arsk ich  w e w szystk ich  dyscypli
nach  .P o trzebne są m a te ria ły  m etodycz
ne d la  nauczycieli, e lem en ta rn e  pom o
ce naukow e, dob re  sk ry p ty  i podręczn i
ki, p o rządny  b iu le ty n  o now ościach  d y 
d ak ty k i b ib lio tek a rsk ie j, w zorcow e ko n 
spek ty  lek c ji b ib lio tecznych, pokazow e 
lekcje  ko leżeńsk ie  i p rzyzw oite  k o n fe 
ren c je  m etodyczne d la  nauczycieli ró ż 
nych specjalności b ib lio tek arsk ich .

Szkoły b ib lio tek a rsk ie  p o trzeb u ją  na  
g w ałt sp rzę tu  technicznego. Może, za 
m iast w yposażać w  kom p u tery , m aszyny 
do p isan ia  i m aszyny  pow iela jące  p ro 
w inc jona lne  dom y k u ltu ry , gdzie s to ją  
zakurzone i n ik t n ie  w ie co z n im i zro 
bić — w yposażyć w p ie rw  szkoły p ra c u 
jące d la  k u ltu ry .

P ro p o n u ję  zacząć zm iany  od te o re ty 
cznych d y sk u s ji i p rak ty czn y ch  p rób  
sensow nej n au k i w  szkołach b ib lio te 
karsk ich  w  bieżącym  ro k u  szkolnym  w  
ram ach  h as ła  p ropagow anego  przez re 
sort ed u k ac ji n aro d o w ej n a  ro k  szkol
ny  1989/1990 „O w yższą jakość n au cza
n ia ”.
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BIBLIOTEKI I LITERATURA JAKO WYRAZ 
ZAINTERESOWAŃ KULTURALNYCH 

WCZASACH KRÓLA STANISŁAWA AUGUSTA 
(1764-1795)

W O św iecen iu  u k sz ta łto w a ł s ię  w  m ia rę  jed n o lity  system  ko m u n ik acy jn y  łraiąż- 
ki, o b e jm u jący  s fe rę  n a d a w a n ia  (nadaw cy : p isarze , m ecenasi, w ydaw cy  itp . o raz  
ich fu n kc jonow an ie), s fe rę  pośred n iczen ia  m iędzy  n a d a w c ą  a  odb io rcą  (księgamie,^ 
b ib lio tek i i in.) i s fe rę  odb io ru  (czyteln icy  i ich za in te reso w an ia  czytelnicze). K o
rzen ie  w spółczesnego system u kom unkacy jnego  książk i tk w ią  w łaśn ie  w  czasach  
k ró la  S tan is ław a  A ugusta . W arto  w ięc p rzy jrzeć  się b ib lio tekom , czy te ln ikom  i czy
te ln ic tw u  w  O św ieceniu . Z naczen ie  poznaw cze tego p rzedsięw zięc ia  m oże być p o 
trzebne do re f lek s ji n ad  dzisiejszym i p ro b lem am i książki.

Czołow e m iejsce w śród  in s ty tu c ji k u l
tu ra ln y ch  w  czasach k ró la  S tan is ław a  
A ugusta  za jm ow ała  B iblioteka braci A n
d rzeja  S tan is ław a  i Józefa  A n d rze ja  Za
łuskich, otw arta dla publiczności 3 sierp
nia 1747 r.

W 1771 r. Józef A ndrzej Z a łu sk i p rze
kazał ją  te s tam en t n a  w łasność Rzeczy
pospolitej. Po  jego śm ierc i (7 stycznia 
1774 r.) zo stała  u państw ow iona  (B iblio
teka  R zeczypospolitej) i podporządkow a
na K om isji E du k ac ji N arodow ej. L iczy
ła pod koniec sw ego is tn ien ia  (1793) o- 
koło 350 tys. jednostek  ^ T rzeba  tu ta j  
podkreślić je j znaczenie d la  rozw oju  b i
b liografii w  Polsce. Józef A ndrzej Z a
łuski ogłaszając w  „P rog ram m a li tte ra -  
rium  ad b ib lioph ilos” (1732 r.) zam iar 
u tw orzenie  b ib lio tek i, w idzia ł ją  jako 
ośrodek b ib liograficzny . W założonej bi
bliotece pow stały słow niki pisarzy w spół
czesnych autorstwa Jana D aniela Jano- 
ckiego, b ib liog rafa  z zam iłow an ia  i w y 
kształcenia, sek re ta rza  Józefa  A ndrze ja  
Załuskiego, a od 1751 r. p re fe k ta  B iblio
teki. Z tego cj'-klu dw a p ierw sze  o p ra 
cow ania b ib liograficzne: „Polon ia  li tte -  
ra ta  n o s tri tem p o ris” (W rocław  1750) i 
„Lexicon d e re r  itz tleb en d en  G eleh rten  
in P o len ” (W rocław  1755) o b e jm u ją  p i
sarzy X V III w. „Polonia  l i t t e r a t a . . . ” 
m iała sk ładać  się z 4 części ,a w yszła 
tylko część 1 (łącznie 198 haseł), zaś 
„L ex ico n . . . ” w ydany  został w  2 tom ach  
(170 haseł), zakończony indeksem  oso
bowym, ułożonym  alfabetyczn ie  w edług 
nazw isk. N astępne  op racow an ia  b ib lio 
graficzne tego sam ego au to ra  to „Jan o - 
ciana sive c la ro ru m  a tq u e  illu s triu m  P o - 
loniae au c to ru m  m aecena tum que  m em o

ria e  m iscellae” w  3 tom ach  (W arszaw a
— L ipsk  1776 -1779). Jan o ck i uw zględ
n ił n ie  ty lk o  znakom itych  daw nych  p i
sarzy  polskich , lecz tak że  au to rów  je d 
nego dzieła, rów nież m ecenasów  n a u k i 
i li te ra tu ry , nad to  cudzoziem ców  zasłużo
nych  d la  k u ltu ry  i n au k i po lsk ie j ( ra 
zem  471 haseł). K ażdy  tom  przed  z rę 
bem  głów nym  m ieści indeks au to rsk i, 
k tó ry  zaw iera  tak że  h asła  ty tu łow e 2.

D rugą pod w zględem  znaczenia, po 
B iblio tece Z ałusk ich  by ła  biblioteka krór 
la  Stanisław a Augusta, k tó ra  w  1793 r. 
liczyła 12 510 w olum inów . K o rzysta li z 
n ie j, obok sam ego gospodarza, także  je 
go k rew n i oraz uczeni, p isa rze  i a rty śc i 
z otoczenia królew skiego.^

Znakom ite zbiory m iały biblioteki a- 
kadem ii w  Krakow ie i Wilnie.^

Dość liczna by ła  sieć b ib lio tek  szkol
nych, z k tó rych  n a jb a rd z ie j znana jes t 
biblioteka Korpusu K adetów  w  W arsza
w ie (1776 - 1794) .®Były to książnice o zn a 
cznym  zasięgu oddziaływ ania.

P rzy  zakonach, szczególnie p ija rsk im  
i jezu ick im  (do k a sa ty  w  1773 r.), is tn ia 
ły  także  b ib lio tek i kościelne.®

Także niektórzy m agnaci utrzym ywa
li biblioteki. Do b ard z ie j znanych  pod 
ty m  w zględem  należeli: S tan isław  L ubo
m irsk i, m arsza łek  w ie lk i ko ronny , po je 
go śm ierci (1781) w dow a E lżbieta Izabela  
z C zarto rysk ich , A dam  K azim ierz C zar
to ry sk i, Ignacy  P o tock i i jego m ałżon
ka, E lżb ieta  z L ubom irsk ich , T adeusz 
C zacki i in.

Z biory  b ib lio teczne m ieli S tan is ław  
M ałachow ski, Ju lia n  U rsyn  N iem cew icz, 
M ichał P on ia tow sk i, S tan is ław  K ostka  
Potocki, Józef W eyssenhoff i in.
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N ieliczni m ieszczanie, bardziej zam oż
ni, rów nież utrzym yw ali biblioteki p rze 
de w szystk im  n a  uży tek  w łasny . Do zn a 
czniejszych n a leż a ła  b ib lio tek a  w arszaw 
skiego lek a rza  W alentego G agatk iew i- 
cza. M iały  one jed n ak  n iew ie lk i zasięg 
oddziaływ ania.

Godne uw agi są tow arzystw a zakła
dane w  O św ieceniu w  celu  popularyzacji 
czytelnictw a. P oczą tek  tem u  z jaw isk u  dał 
Józef A ndrze j Z ałusk i, k tó ry  w  1774 r . 
ogłosił „ P ro je k t asoc jac ji k ilk u n a s tu  lub  
k ilk ad z ie s ią t uczonycłi lub  w  czy tan iu  
now o w ychodzących w  cudzych k ra ja c h  
ciekaw ych  lu k u b ra c ji kochających  się o- 
sób” w  celu  sp row adzan ia  z zag ran icy  
cennych  dzieł i p ren u m ero w an ia  czaso
pism . Za p rzy k ład em  Z ałusk iego  M itz- 
le r  d e  K olof ogłosił w  1756 r. „Leges In -  
s t itu ti L it te ra r i  V arsov iensis” . W la tach  
1756 - 1770 ro zw ija  działalność In s titu tu m  
S ocie ta tis  L it te ra r ia e  ad  E dendos O pti- 
m os e t P o lon iae  U tilissim os L ibros. W szy
stk ie  te  to w arzy s tw a  służyły  p o p u la ry 
zacji czy te ln ictw a.

W ielkie znaczenie dla rozw oju czytel
n ictw a m iały w ypożyczalnie książek i  ga
binety literatury.

P od  po jęc iem  „gab ine tu  l i te ra tu ry  — 
pisze Józef Szczepaniec w  sw ym  stud ium  
p t. „G ab inety  i w ypożyczaln ie  li te ra tu ry  
w  Polsce w  d ru g ie j połow ie X V III w .”
— rozum iem y czy te ln ię  p iśm ienn ic tw a  
d rukow anego : gazet, czasopism  i k s ią 
żek. Z w ykle ta k a  p laców ka za jm ow ała  
się tak że  w ypożyczaniem  posiadanych  
zbiorów , ale  p rzedm io tem  je j czynności 
b y ły  w yłączn ie  książk i, na jczęśc ie j o ś re 
dn ich  lu b  n isk ich  cenach . W yrażen ie  zaś 
„w ypożyczalnia k siążk i” odnosi się do 
p laców ki, k tó re j celem  jedynym  było u - 
d o stępn ian ie  d ru k ó w  zw artych  w  drodze 
w ypożyczania. G ab ine ty  l i te ra tu ry  i w y 
pożyczalnie książek , w  p rzy ję ty m  tu ta j  
rozum ien iu , o rgan izow ane i p row adzone 
by ły  w  P olsce w  d ru g ie j połow ie
X V III w ., g łów nie p rzez k sięgarzy  w  
m iejscu  ich  podstaw ow ej działalności, 
m ia ły  c h a ra k te r  publiczny, obsług iw ały  
różne  g ru p y  n a  jednakow ych  p raw ach , 
a tak że  n a  z góry  określonych  w a ru n 
kach  o rgan izacy jno -po rządkow ych  i f i
nansow ych” .̂

B rak  je s t źródeł bezpośrednich  (s ta 
ty s ty k i, w ykazów  czyte ln ików  itp.) o czy
te ln ic tw ie  w  okresie  O św iecenia. O czy
te ln ik ach  książek  w  tam ty ch  czasach m o
żem y dow iedzieć się jedyn ie  na  p o d sta 
w ie źródeł pośredn ich , jak  lis ty  p re n u 
m era to ró w , in w en ta rze  b ib lio tek  ta m 
ty ch  czasów , k a ta lo g i k sięgarsk ie  i a u k 
cyjne, n ie raz  ogłoszenia p rasow e, czy za
p isk i lek tu ro w e  w  pam ię tn ikach , w spom 
n ien iach . Jed n ak że  te  źród ła  in fo rm u ją  
n as  o czy te ln ic tw ie  k o n k re tn y ch  p u b li
kac ji, b ib lio tek  czy k sięgarn i. T rudno  
w  oparc iu  o n ie  w yrob ić  sobie ocenę

całościow ą odb io ru  książk i w  tam ty ch  
czasach.

P o lsk a  liczyła podczas p ierw szego za
b o ru  ok. 14 m in , zaś drug iego  i trzec ie 
go — ok. 19 m in  m ieszkańców .^ Zdecy
dow aną  w iększość s tanow ili chłopi, k tó 
rzy  by li an a lfab e tam i i n ie  czy ta li k s ią 
żek. N a d rug im  m iejscu  pod w zględem  
ilości zn a jd o w ała  się szlach ta , k tó ra  dzie
liła  się n a  trzy  grupy: szlach tę  drobną, 
ś red n ią  i bogatą , łącznie z m agnate rią . 
Szlach ta  d ro b n a  (szaraczkow a) n a  ogół 
n ie  u m ia ła  czytać. S zlach ta  śred n ia  w  
w iększości by ła  p iśm ienna. S zlach ta  bo
g a ta  i m ag n a te ria  n ie  ty lko  czy ta ły  książ
k i i czasopism a, lecz także  grom adziły  
zb iory  biblioteczne.®

Ignacy  P o tock i i jego m ałżonka E lż
b ie ta  z L ubom irsk ich  należe li n a  pew 
no do n a jśw ia tle jszy ch  ludzi sw oje j epo
ki. N ie m ożna w ięc ich b ib lio tek  (obo
je g rom adzili w łasne  księgozbiory) t r a k 
tow ać jako  ź ród ła  in fo rm ac ji o zbiorach 
b ib lio tecznych  ów czesnej m ag n a te rii 
i b o ga te j szlachty . N iem niej pozw ala ją  
one zorien tow ać się w  pew nych  ogóln iej
szych ten d en c jach  ów czesnej k u ltu ry  czy
te ln iczej. B ib lio teka  E lżb iety  z L u bom ir
skich  obejm ow ała  „książk i w  języku 
fran cu sk im  i w łosk im  ze stosunkow o d u 
żą ilością poezji i to  bogato  opraw io
n e ” zaś Ignacego Potockiego zaw ie ra 
ła  dzieła  z różnych  dziedzin  nauk i, szcze
gólnie z p raw a , h is to rii, o rgan izac ji szkol
n ic tw a , pod ręczn ik i szkolne, 17 w olum i
nów  w ie lk ie j encyk loped ii fran cu sk ie j, 
tak że  dzieła g łów nie w spółczesnej li te 
ra tu ry  p iękne j. „Może n a jw ażn ie jsze , a 
z pew nością  na jw iększe  w śród  n ich  jest 
29. tom ow e w y d an ie  genew skich  dzieł 
J . J . R ousseau  p t. „C ollection com plete 
des o euv res” z 1. 1783 -  1784. R ów nocześ
n ie  n ab y ł P o tock i sporo tłum aczeń  na 
język  ojczysty. Jed n y m  z p ierw szych  by
ły  H oracego ,,P ie śn i w szystk ie” d ru k o w a
ne  przez G ro lla  1773 r. Do o sta tn ich  n a 
leżały  p rzek ład y  „Iliad y ” H om era  do
k o nane  przez F. K. D m ochow skiego: I 
w yd. — 1800, II  w yd. — 1804. P rzy b y w a
ły  też- ciągle u tw o ry  lite ra tó w  polskich, 
jak  K rasick iego  ,,M iko ła ja  D ośw iadczyń- 
skiego p rzy p ad k i” (1776), „P an  Podsto- 
li” (1778), F r. B ohom olca „K om edie na 
te a tru m  JK M ci w yp raco w an e” w  w yda
n iu  w arszaw sk ich  jezu itów  ok. 1767 r. 
[ . . . ] ,  F r. Zabłockiego „Z abobonnik” 
(1781) i in., k tó rych  ukoronow an iem  by
ło w ydaw nictw o  zrea lizow ane przez Z. 
M ostow skiego w  p ierw szych  la tach  
X IX  w., obejm u jące  dzieła J . K ochanow 
skiego, A. N aruszew icza, J . Szym anow 
skiego, T. W ęgiersk iego”.̂ ^

M ieszczaństw o dzieliło się n a  dwie 
grupy: m nie jszą  — bogatszą, (urzędnicy, 
zam ożni kupcy  i p rzem ysłow cy, duchow 
ni, nauczyciele, p raw n icy  itp.) i liczn iej
szą — b iedn ie jszą  (d robn i rzem ieśln icy
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i sk lep ikarze , służba dom ow a, czeladn i
cy, plebs).i2 W ładysław  Sm oleńsk i pisząc
0 k u ltu rz e  m ieszczan w arszaw sk ich  w  
końcu X V III w ieku  ta k  tw ierdzi: „W jed 
nej i te j sam ej rodzin ie  z uczonością 
m ężczyzn p o u fa lił się ana lfab e ty zm  n ie 
w iast. M a tk a  i b ra to w a  (żona Józefa) 
H iacyn ta  D ziarkow skiego , do k to ra  m e
dycyny i filozofii, by ły  n iep iśm ien n e”.̂ ® 
B ogatsza część m ieszczaństw a (prócz icłi 
m atek , żon i córek) n a  pew no czytała, 
także b iedn ie jsza  sięgała  po książkę, choć 
to czyniła  rzad z ie j n iż ta  p ierw sza, gdyż 
m ia ła  m nie jsze  w ykszta łcen ie  i spo ty 
kało się w śród  n ie j n a  pew no a n a lfa 
betów  (kobiety  by ły  w  w iększości an a l-  
fabetkam i).

R óżniły się zaw arto śc ią  b ib lio teczk i 
ów czesnej in te ligenc ji m ieszczańsk iej o- 
raz  rzem ieśln ików  i kupców . W edług b a 
dań  W ładysław a Sm oleńskiego: „D okto
rzy i p a le s tra n c i oprócz dzieł fachow ych 
zao pa tryw ali się w  h is to ryczne i pub licy 
styczne. K upcy  i rzem ieśln icy  w  po lem i- 
czno-relig ijne, h is to ryczne i b e le try s ty - 
czne”.’̂^

N a p rzy k ład  b ib lio teka  dom ow a p an i 
C onstance R afalow icz sk ład a ła  się w y
łącznie z dzieł C o rne ille ’a, R ac in e’a, M o- 
lie re ’a, R aynala , B uffona, ilu strow anych  
p rzek ładów  fran cu sk ich  „Don K ich o ta”
1 „M etam orfoz” O w idiusza i ty lko  jedne j 
po lskiej k siążk i „O człow ieku m o ra l
n ym ” 15. B ib lio teka  A nny  S ch ind lerow ej, 
w dow y po Ja n ie  E rneście, radcy , w ła ś
cicielki kam ien icy  w arszaw sk ie j zaw ie
ra ła  n a s tęp u jące  książk i: k siążka  k u 
ch arsk a  n iem iecka, „Żale za g rzechy”, 
„Żywot Sw. R óży”, „Żyw ot św. W incen
tego”, d o k to rsk a  k siążka  n iem iecka, 
„K lejno ty  m iasta  K rak o w a”, „M odlitw y 
na p o st”, „W esele serdeczne”, „A kade
m ia pobożności”, ,,E lem en tarzy k  ćw icze
nia duchow nego”, „M ocna s tra ż ”, „B aj
k i” Ezopa po fran cu sk u  i n iem iecku , o- 
pis G dańska po n iem iecku , b ib lie  lu te r-  
skie, O w id iusz”.!®

W śród m ieszczaństw a d a je  się w ięc 
w yróżnić in te ligencję , k tó ra  uczestn iczy
ła ak ty w n ie  w  życiu k u ltu ra ln y m  sw ych 
czasów, a k siążkę  tra k to w a ła  jako  n ie 
zbędną pom oc w  p racy  zav/odow ej i śro 
dek rea lizac ji je j a sp irac ji k u ltu ra ln y ch , 
a tak że  tych  w szystk ich , k tó rych  sto 
sunek do książk i w yp ływ ał z ich tr a d y 
cji, d latego  też  ich le k tu rą  były  w y d aw 
n ic tw a o tem atyce  re lig ijn e j (dew ocyj- 
nej, n ie raz  n a rodow ej („K lejno ty  m ia 
sta K rak o w a”).

B liski p raw d y  by ł n a  pew no ów czes
ny podróżnik  po P olsce s tan isław ow sk ie j, 
gdy pisał: „N iem cy, osiadli w  W arsza
w ie d la  rzem iosł sw ych, m a ją  co innego 
do robo ty  an iże li czytanie. Zw yczaj czy
tan ia , jak  w  N iem czech, jeszcze tu  n ie  
doszedł, a p raw o w ie rn y  kup iec  i rze 
m ieśln ik  w  niedzielę  i św ię ta  stu d iu je

E w angelię, ep isto ły  i pobożne kazan ia . 
D zieci ich czy ta ją  co n a jw ięce j, k ry jo -  
mo i o tw arcie , rom anse  i kom edie, ale  
fam ilie , w  k tó ry ch  się to  tra fia , ży ją  
już n a  w yższej stopie i p rostocie, d aw 
nych obyczajów  n iem ieckich , n iew ie rn y 
m i się sta li. [ . . .  ] P o lacy  ze ś red n ie j 
k lasy , licząc w  to  d ro b n ą  szlachtę, a d 
w okatów  i b iu ra lis tów , c zy ta ją  m ało lub  
w cale nic, a  jeśli czy ta ją , to  po f r a n 
cusku , dzieci ich chyba i żony posługu
ją  się w  tak im  raz ie  czy te ln ią  P faffa . 
P o lacy  m a ję tn i w cale je j n ie  p o trzeb u 
ją, częścią d latego, iż im  o fiarow ane 
książk i n ie  są w łaściw e lub  że sam i 
w iększe i m niejsze zbiory  ksiąg  posia
d a ją , corocznie je now ościam i n a jw z ię t-  
szym i pom naża jąc. Te sk ład a ją  się z 
dzieł francusk ich , w łoskich, angielskich , 
a nadzw yczaj rzadko  k iedy  z n iem iec- 
k ich ”.!̂

O dbiór lek tu ry  obejm uje  w ybór te k 
stu  do czy tan ia  a  także  proces p rzy 
sw a jan ia  jego zaw artości, czyli odczy
tan ie  system u  znaków , jak im  je s t ów 
teks t, w reszcie efek ty , jak ie  w  te j m ie
rze odnosi dany  czyteln ik . P on iew aż roz
porządzam y źród łam i pośredn im i o czy
te ln ic tw ie  w  O św ieceniu, p rzeto  m oże
m y dokonać analizy  ty lko  w yborów  te k 
stów  do czytania, gdyż jes t n iem ożliw e 
w  oparciu  o owe źród ła  zo rien tow an ie  
się w  p ercepc ji tych  tek s tó w  (jedyn ie  
pośrednio  o n ie j m ożna w yrokow ać).

W ybory le k tu r  zależą w  g runcie  rze 
czy od:
1) p rzygo tow an ia  czy te ln ików  do odbie

ra n ia  tekstów ,
2) system u w artości, jak iem u  ho łdow ali

odbiorcy,
3) re p e r tu a ru  tek s tów  o ferow anych  w

danym  system ie k o m un ikacy jnym  i
4) sy tuac ji kom un ikacy jnych  lek tu ry .

M ów iąc o przygo tow an iu  odbiorców
do czy tan ia , m am y n a  m yśli w y k sz ta ł
cenie um ożliw iające użycie tekstów . P i
saliśm y, że chłopi z pow odu an a lfab e 
tyzm u n ie  k o rzy sta li z książek . S zlach
ta  d ro b n a  także  n ie  czyta ła , w  o g ran i
czonym  zakresie  k o n tak to w a ła  się z d ru 
kam i sz lach ta  średn ia . Jed y n ie  bogata  
sz lach ta  i m ag n a te ria  czy ta ły  dość po
w szechnie. In te lig en c ja  czyta ła dużo, ale  
żony, m a tk i i có rk i z dom ów  in te ligen 
ckich  by ły  n a  ogół an a lfabe tkam i. U boż
sza część m ieszczaństw a z pow odu n i
skiego w ykszta łcen ia , często a n a lfab e ty 
zmu, n a  ogół n ie  k o rzysta ła  z k siążek  
an i gazet. W sum ie n iew ielk i p rocen t 
społeczeństw a czy ta ł książki.

R ep e rtu a r  tek s tów  oferow anych  czy
te ln ikom  w  O św ieceniu obejm ow ał to 
w szystko, co zostało w ydane w  k ra ju , 
a także  p u b likac je  sp row adzane z in 
nych k ra jó w  przez bogatsze dw ory  szla
checkie. N ajliczn iejszych  czyte ln ików  
m iały  książk i re lig ijne , teologic2aie zw ią-

2 B ib lio tek a rz  5 -  6/90 17



zane z h is to rią  kościoła, pośw ięcone te 
m atom  b ib lijn y m  itp., gdyż by ły  n a jb a r 
dziej dostępne (przez pa ra fie , zakony, 
sem in aria  itp.). D użą p o p u la rn o śc ią  cie
szyła się l i te ra tu ra  p iękna . D ostęp  do 
n ie j by ł w  w iększych  ośrodkach  m ie j
skich  ,podczas gdy n a  p ro w in c ji by ł u - 
tru d n io n y . K siążkam i fachow ym i, n a u 
kow ym i, pod ręczn ikam i in te resow ało  się 
bogatsze m ieszczaństw o, zw ykle in te li
gencja , pedagodzy, tak że  bogatsze zie- 
m iaństw o .

D użą pop u larn o śc ią  cieszyła się, zw ła
szcza w  okresie  S ejm u  C ztero letn iego , 
li te ra tu ra  społeczno-polityczna. C zytały  
ją  w szystk ie  w a rs tw y  społeczne, szcze
gólnie w  W arszaw ie i okolicacłi, gdzie 
głów nie by ła  d ru k o w an a . W reszcie k a 
len d arze  by ły  nab y w an e  przez d ro b n ą  
szlach tę , tak że  m ieszczaństw o. N ie g a r
dziły  n im i i inne  g rupy  społeczne.

M ów iąc o sy tu ac ji kom u n ik acy jn e j, 
należy  pam iętać , że obe jm u je  ona oboik 
e lem en tó w  zm iennych, środow iskow ych, 
w łaściw ych  d la  je j uczestn ików , tak że  
trw a łe , sfo rm alizow ane sto sunk i i s t ru k 
tu ry  społeczne ,w jak ich  one w y stępu ją . 
„Z naczenie sy tu ac ji n ie  w yczerpu je  je j 
„ n a tu ra ” — w n ik liw ie  s tw ierdza  T alco tt 
P a rso n s  — osoba za in te reso w an a  w yb ie
r a  racze j te  je j a spek ty , k tó re  są fu n k 
c jona ln ie  zw iązane z poszczególnym i o- 
rien tac jam i, w arto śc iam i, in te resam i i u -  
czuciam i, a le  d ecydu jącą  ro lę  g ra ją  te  
aspek ty , k tó re  p row adzą  do tw orzen ia  
„defin ic ji sy tu ac ji”, do ok reślen ia  
„w spó łrzędnych” m iejsca jed n o s tk i w  
św iecie”.!®

T ak  rozum ianych  sy tu ac ji k o m u n ik a 
cy jnych  .tow arzyszących  książce, m ożna 
h ipo te tyczn ie  w yróżnić  w  czasach s ta 
n is ław ow sk ich  k ilka .

P ie rw sza  to  sy tu ac ja  e lita rnego  ob
cow an ia  z p iśm ienn ic tw em  jako  pew ną  
w arto śc ią  sk u p ia jącą  w okół siebie pew 
ne w ąsk ie  k ręg i społeczne. T w orzyły  ją  
ta k ie  in s ty tu c je , ja k  dw ór k ró lew sk i z 
Ofbiadami czw artkow ym i i te  dw ory  
m agnackie , k tó re  o rgan izow ały  sp o tk a 
n ia  z p isa rzam i i k lu b  „M onito ra”. K u r
sow ały  w  ty m  k ręg u  zw ykle tek s ty  rę 
kop iśm ienne lu b  d ru k o w an e  w  n iew ie l
k im  n ak ład z ie  (k ilka, n a jw y że j k ilk a 
naście egzem plarzy). K siążka  p e łn iła  w  
te j  sy tu ac ji fu n k c ję  g łów nie ludyczną, 
także  k u ltu ro w ą , gdyż b y ła  d la  je j od
biorców  zw ykle źród łem  w iedzy i w a r
tości.

N a p rzeciw leg łym  b iegun ie  odbioru  
książk i w  czasach stan isław ow sk ich  m oż
n a  usy tuow ać  ty p  k o n tak tó w  z p iśm ien 
nictw em , ch a rak te ry s ty czn y  d la  zb ioro
w ości czyte ln iczej w yw odzącej się 
ze śred n ie j szlachty , p rzede  w szystk im

p ro w in c jo n a ln e j, w  p rzec iw ień stw ie  do 
poprzedniego  ba rd z ie j popularny.. W b i
b lio tekach  szlacheckich  sp o tykano  n a j 
częściej te k s ty  publicystyczne, p iśm ien - 
nictv/o re lig ijn e , k a len d a rze  i p o ra d n i
k i gospodarsk ie , b a jk i , ro m an se , ja k  np.: 
„A lek san d er”, „P o n c jan ”, „M agielona”, 
„M eluzyna”, „B an ia lu k a”, „K o leander” i 
„K leom ira”. M ożna w ięc w nioskow ać, że 
czy te ln ic tw o  te j  g ru p y  społecznej do ty 
czyło tego rodzaj,u p u b lik ac ji. K siążka  
p e łn iła  w  te j sy tu ac ji kom u n ik acy jn e j 
przede  w szystk im  fu n k c je  uży tkow ą, m o
ra liz a to rsk ą  ( l ite ra tu ra  o tem aty ce  re li
g ijne j) i rozryw kow ą.

M iędzy ty m i dw om a ty p am i k o n ta k 
tów  z p iśm ienn ic tw em  m ożna w yróżnić 
inne, w y stęp u jące  w  okresie  S tan isław a 
A ugusta , sy tu ac je  kom un ikacy jne .

Sytuacja program ow o-edukacyjnego u- 
ży tk o w n ik a  p iśm ien n ic tw a  zosta ła  zapo
czą tkow ana  i p ropagow ana  przez  k ró la  
i skup ionych  w okół n iego n a jśw ie tle j-  
szych ludzi tam ty ch  czasów  w  celu  
k sz ta łto w an ia  św iadom ości ów czesnych 
odbiorców . T eresa  K ostk iew iczow a w y
m ien ia  n a s tęp u jące  e lem en ty  te j sy tu a 
cji: 1) tw orzen ie , pub lik o w an ie  i rozpo
w szechn ian ie  li te ra tu ry  p ro p ag u jące j o- 
k reś lony  w zorzec k u ltu ry ; 2) tw orzen ie  
in s ty tu c ji życia lite rack iego  i m ecenat 
n ad  n im i; 3) op racow yw anie  p rogram ów  
ed u k acy jnych  odnoszących się głów nie 
do w y ksz ta łcen ia  hum anistycznego  i 
w reszcie  4) k ry ty k ę  lite ra c k ą  i p ropago 
w an ie  w  je j ram ach  określonych  teo rii 
językow ych i li te rack ich , tak że  u s ta le 
n ie  h ie ra rch ii w arto śc i li te ra tu ry . T ypo
w ym  p rzy k ład em  ta k ie j sy tu ac ji może 
być szlachcic A n ton i C zaplińsk i, k tórego  
b ib lio teka , o d k ry ta  i op isana  przez H e
lenę  B ogdanow  ô, z aw ie ra ła  „D ośw iad- 
czyńskiego” i „P an a  P odsto lego” K ra s i
ckiego, „W ojciecha Z darzyńsk iego” K ra 
jew skiego, „O byw atela  K ossakow skiego” i 
-„G aw orka” Jez iersk iego  itp . J a k  duży był 
zasięg społeczny ta k ie j sy tuacji, trudno  
te ra z  n a  to odpow iedzieć , gdyż zagad
n ien ie  to  czeka n a  zbadanie. K siążka  p e ł
n iła  w  n ie j p rzede  w szystk im  funkcję  
w ychow aw czą, gdyż by ła  d la  czy te ln i
ków  źród łem  w iedzy i ok reślonych  po
staw .

T ypow a d la  k u ltu ry  lite ra c k ie j w  cza
sach s tan isław ow sk ich  b y ła  sytuacja u- 
żytkow ania literatury jako sam odzielnej 
w artości kulturowej. T w orzyły  ją  cza
sopism a p ro p ag u jące  książk i w artośc io 
w e, te a try  w y staw ia jące  określone  sztu
k i itp . K siążka  spe łn ia ła  fu n k c ję  głów 
nie ku ltu ro w ą , a lbow iem  stan o w iła  dla 
je j czy te ln ików  źród ło  insp irac ji, p rze
żyć i w artośc i. ^

T rzeba  tu ta j  jeszcze w yszczególnić 
sytuację traktowania p iśm iennictw a ja
ko propagandowego oddziaływania (głów
nie w  okresie  S e jm u  C zteroletniego).
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T w orzyły  ją  dw ór k ró lew sk i, n iek tó re  
czasopism a, K uźn ica  K o łłą ta jo w sk a , To
w arzystw o  P rzy jac ió ł K onsty tuc ji, k lub  
jakobinów . K siążka  g łów nie o te m a ty 
ce społeczno-politycznej, p e łn iła  fu n k c ję  
patrio tyczną , k sz ta łtu jącą  św iadom ość n a 
rodow ą i m ob ilizu jącą  społeczeństw o do 
obrony  k ra ju  p rzed  zagrożeniem  ze s tro 
ny m o carstw  ościennycłi i p rzed  n iebez
pieczeństw am i wewnętrzfnjm ii.

Pow yższe sy tu ac je  odnoszą się głów 
nie do l i te ra tu ry  p iękne j. Jeże li cłiodzi
o li te ra tu rę  n ieb e le try sty czn ą  (naukow ą, 
po p u la rn o n au k o w ą itp.), to  w ed ług  m nie, 
m ożna w yszczególnić trz y  ty p y  k o n ta k 
tów  odbiorców  z p iśm ienn ic tw em  tego 
typu .

P ie rw szy  to  ed u k acy jn e  uży tkow an ie  
książk i poprzez uczelnie wyższe, szkoły 
średn ie  i e lem en ta rn e . K om isję  E d u k a

cji N arodow ej, T ow arzystw o do K siąg  
E lem en tarnych . E ksponow ana tu  była 
przede  w szystk im  fu n k c ja  dydak tyczna 
książk i (naukow ej, p o p u la rnonaukow ej 
i podręczników ).

D rugi to  sy tu ac ja  u ty lita rn eg o , zaw o
dowego tra k to w a n ia  książk i. K onsty tu o 
w ały  ją  po trzeby  p racy  zaw odow ej. Cłio- 
dzi tu  o lekarzy , p raw ników , w ojsko
w ych, b iu ra lis tó w  itp . K siążka (głównie 
fachow a, tak że  naukow a) pe łn iła  w obec 
n ich  fu n k c je  poznaw czą, in fo rm acy jn ą  i 
m etodyczną.

T rzeci to sy tuac ja  tra k to w a n ia  p iś
m ienn ic tw a  jako środka  in d o k try n ac ji i- 
deologicznej, g łów nie re lig ijn e j. Z abez
p ieczały  ją  K ościół, d ru k a rs tw o  zakon 
ne, sem inaria  duchow ne, częściowo 
szkolnictw o. C eniona by ła  w  n ie j fu n k 
c ja  p ersw azy jn a  książki.
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JAN WOŁOSZ

WSPÓŁPRACA BIBLIOTEKARZY POLSKICH 
Z IFLA

M iędzynarodow ą F ed erac ję  S tow arzyszeń  i In s ty tu c ji B ib lio tek arsk ich  (IFLA) 
u tw orzono  w  1927 r. w  E d y n b u rg u  podczas jub ileuszow ych  uroczystości zo rgan i
zow anych  z okazji 50-lecia b ry ty jsk ieg o  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy . A k t zało
życie lsk i podp isa li p rzedstaw ic ie le  7 k ra jó w , a akces p isem ny  nad esła ły  stow arzy 
szenia z 8 k ra jó w . B ył w śród  n ich  Z w iązek B ib lio tekarzy  P o lsk ich , u tw orzony  
w  1917 r. S tąd  S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  ch lub i się ty tu łem  członka- 
-założyciela IFLA .

A kces o rgan izacji po lsk ich  b ib lio tekarzy  do IFL A  n ie  by ł p rzypadkow y. Był 
on n a tu ra ln ą  i logiczną k o n sek w en cją  ich ak tyw nego  w cześniejszego udzia łu  w  m ię
dzynarodow ej w spó łp racy  b ib lio tecznej, zw łaszcza n a  fo ru m  m iędzynarodow ych  
kongresów  i k o n fe ren c ji b ib lio tek arsk ich , k tó re  odgryw ały  dużą ro lę  w  w ym ian ie  
dośw iadczeń i w  upow szechn ian iu  się now ych koncepcji i now oczesnych rozw iązań  
w e w szystk ich  zak resach  o rgan izacji i fu n k c jo n o w an ia  b ib lio tek . To bow iem  dzię
k i  ̂ m iędzynarodow ym  kongresom  i k on ferenc jom  ich uczestn icy  zapoznaw ali się 
m .in. z now ym i koncepc jam i i osiągnięciam i w  zak res ie  o rgan izacji b ib lio tek a rs tw a  
publicznego, b ib lio tek  specjalnych , cen tra ln y ch  katalogów , k a ta lo g o w an ia  i k la sy 
fikow an ia  zbiorów , m iędzynarodow ej w ym iany  d ruków , in fo rm ac ji o zbiorach  itp.

Po lscy  b ib lio tek arze  po jaw ili się n a  fo ru m  m iędzynarodow ym  dopiero  po p ierw " 
szej w o jn ie  św ia tow ej, k ied y  P o lska  odzyskała  n iepodległość w  1918 r . W eszli na 
to fo ru m  z rozm achem  i zyskali sobie n a  n im  pozycję s ilną  i w zględnie trw a łą . 
N ajpełn ie j ich obecność w idoczna b y ła  n a  kong resach  b ib lio tekarsk ich . W K on
gresie  B ib lio tekarzy  i B ibliofilów  w  P a ry żu  w  1923 r. uczestn iczyło  4 Polaków . 
P rzed s taw ili oni w ów czas 6 polsk ich  re fe ra tó w . W K ongresie  B ib lio tekarzy  i B i
b liofilów  w  P rad ze  w  1926 r . udzia ł w zięło już 78 p rzed staw ic ie li polskich , k tó rzy  
p rzygo tow ali i w ygłosili 18 re fe ra tó w . W kong resie  rzym sk im  w  1929 r., n a  k tó rym  
przy ję to  s ta tu t  IF L A  — uczestn iczyło  35 P o laków , a w  m ad ry ck im  w  1936 r, — 
mim o k ry zy su  gospodarczego — 5 po lsk ich  b ib lio tekarzy , k tó rzy  przyw ieźli ze sobą
10 re fe ra tó w .

W szystkie te  fa k ty  św iadczą  o w adze, ja k ą  zw iązek  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  p rzy 
w iązyw ał do w spó łp racy  m iędzynarodow ej, a  tak że  — o w ysok im  poziom ie ów 
czesnego b ib lio tek a rs tw a  naukow ego  w  Polsce. To bow iem  p rzedstaw ic ie le  b ib lio 
te k a rs tw a  naukow ego by li de legow ani n a  ow e sp o tk an ia  i oni g łów nie uczestn i
czyli w  m iędzynarodow ej w spó łp racy  b ib lio tecznej.

U czestn ikam i kongresów  by li zarów no  o fic ja ln i delegaci Z w iązku  B ib lio teka
rzy P o lsk ich , ja k  i b ib lio tek arze  in d yw idua ln i. B yli w śród  n ich  w y b itn i b ib lio te 
karze, k tó rzy  dzięk i sw ym  dokonan iom  zaw odow ym  i n aukow ym  za ję li trw a łe  m ie j
sce w  h is to rii b ib lio tek a rs tw a  polskiego. Ich  udzia ł w  kong resach  w iąza ł się z o p ra
cow yw aniem  re fe ra tó w , k ie ro w an iem  p racam i sekcji .udziałem  w  p racach  g rup  
roboczych oraz ze zgłaszan iem  w niosków  i rezo lucji, k tó re  w  dużym  stopn iu  były 
uw zględniane w  d o kum en tach  końcow ych kongresów . W re fe ra ta c h  p rzedstaw iano  
nie ty lk o  p rob lem y  b ib lio tek  polskich , zw łaszcza w  zak res ie  b ib liog rafii, w ypoży
czeń m iędzybiblio tecznych, b a d a ń  b ib lio tecznych , ale  rów nież  now e propozycje  i ko n 
cepcje, k tó re  p rzyciągały  uw agę m iędzynarodow ej społeczności b ib lio tek a rsk ie j i d a 
w ały im puls do podejm ow an ia  określonych  tem ató w  i p rac  w  IFLA . P rzy k ład em  
może być re fe ra t Ja n a  M uszkowskiego o m iędzynarodow ej s ta ty styce  w ydaw niczej 
w ygłoszony n a  kong resie  p ra sk im  w  1926 r. Z apoczątkow ał on n a  fo ru m  m iędzy
narodow ym  d yskusję  w okół p rob lem ów  sta ty s ty k i b ib lio tecznej, k tó rą  k o n ty n u o w a
no jesrzcze po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej, sam em u zaś au to ro w i w y staw ił d ob re  św ia
dectw o, skoro  s ta n ą ł on n a  czele now o u tw orzonej kom isji s ta ty sty czn e j IFLA . 
P odobnie p ropozycja  now ego pod ręczn ika  b ib lio tek a rs tw a  d la  stu d en tó w  p rzed s ta 
w iona p rzez A lek san d ra  Birkenm ajera n a  kongresie  p a ry sk im  w  1923 r. zapocząt
kow ała  d yskusje  n ad  p rob lem am i k sz ta łcen ia  b ib lio tek arzy  i p rzen iesiona  została 
później n a  fo ru m  IFLA .

N ie zab rak ło  rów nież  po lsk ich  b ib lio tek a rzy  w  K om itecie  R zeczoznaw ców  B i
bliotecznych, u tw orzonym  p rzy  L idze N arodów . U dział w  p racach  K om ite tu  po
zw olił im  zgrom adzić w ie le  dośw iadczeń, k tó re  u ła tw iły  im  późn ie jszą  efek tyw ną
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działalność n a  fo ru m  IFLA . P ozw olił im  rów nież  przen ieść n a  to fo rum  w iele 
sp raw , k tó ry m i za jm ow ał się K om ite t R zeczoznaw ców  B ibliotecznych.

Z K om ite tem  R zeczoznaw ców  B iblio tecznych w spó łp racow ał E dw ard  Kuntze, 
h isto ryk , w ydaw ca źródeł a rch iw a ln y ch  i b ib lio tecznych, d y rek to r B ib lio tek i U n i
w ersy te tu  Poznańsk iego , a później U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego,, w  la tach  1926 -
- 1933 prezes Z w iązku  B ib lio tekarzy  Polskich . Jak o  w ysoce ceniony spec ja lis ta  i do
radca  w  sp raw ach  in fo rm ac ji o zb iorach  b ib lio tecznych oraz u sp raw n ian ia  system u 
w ypożyczeń m iędzybib lio tecznych  by ł au to rem  w ielu  opinii i dokum entów , k tó re  
k ierow ano  do niego w  opraw ach  in fo rm ac ji i w ypożyczeń. B ył także  au to rem  przed 
łożonego K om ite tow i R zeczoznaw ców  p ro je k tu  u tw orzen ia  p rzy  b ib lio tekach  n a ro 
dow ych b iu r in fo rm acy jnych , k tó rych  g łów nym  zadan iem  m iało być p rzekazyw an ie  
uży tkow nikom  zagran icznym  in fo rm ac ji o zbiorach  b ib lio tecznych  danego k ra ju . 
Jak o  prezes Z w iązku  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  docenia ł w agę w spó łp racy  m iędzyna
rodow ej. Za jego kadenc ji, jako  prezesa. Z w iązek p rzy stąp ił do IFLA , a n a  zjeż- 
dzie b ib lio tek arzy  po lsk ich  w  1932 r. p rzed staw ił założenia ideow e i p rogram ow e 
te j w spó łp racy , w skazu jąc  też na  korzyści, jak ie  m ogą być je j efek tem . R efe ra t 
K untzego m iał duży w pływ  n a  u k sz ta łto w an ie  się o tw a rte j po lityk i zw iązku w obec 
zagadn ień  w spó łp racy  m iędzynarodow ej.

D rug im  w y b itn y m  b ib lio tekarzem , k tó ry  uzyskał szerokie uznan ie  m iędzynaro 
dow e był w spom niany  J a n  M uszkow ski, d y rek to r B ib lio tek i O rdynacji K rasiń sk ich  
(1920 -  1939), p ro feso r księgoznaw stw a w  W olnej W szechnicy P o lsk ie j, k ie row n ik  od 
1945 r. p ierw szej w  Polsce K a ted ry  B ib lio tekoznaw stw a w  U niw ersy tec ie  Łódzkim . 
D ziałał zarów no n a  fo rum  K om ite tu  R zeczoznaw ców  B iblio tecznych p rzy  L idze 
N arodów , ja k  i w  IFL A . D ał się poznać jako  w y b itn y  b ib lio tek arz  i księgoznaw - 
ca, a tak że  jako  u rzęd n ik  szerokiego upow szechn ian ia  książk i, zw łaszcza w  śro 
dow isku  robotniczym . W IFL A  p e łn ił obow iązki stałego p rzedstaw ic ie la  Z w iązku 
B ib lio tekarzy  P o lsk ich  n a  posiedzenia  R ady (od 1928 r.) oraz k ie ro w ał P odkom isją  
S ta ty s ty k i W ydaw niczej. Pod jego przew odn ic tw em  grem ium  to podjęło  się upo
rząd k o w an ia  s ta ty s ty k i w ydaw niczej, s ta ra ją c  się pogodzić odm ienne, często rozb ież
ne in te re sy  b ib lio tekarzy , w ydaw ców  i k sięgarzy . T a rozbieżność in te resów  sp ra 
w iła , że m im o op racow an ia  w ie lu  dokum entów  oraz' bardzo  dług ich  i żyw ych dy
skusji, p race  podkom isji n ie doprow adziły  do oczekiw anych rezu lta tó w  an i za k a 
d en c ji M uszkow skiego, an i jego następców . D opiero w  1964 r. UNESCO w e w spó ł
p racy  z K om isją  S ta ty sty czn ą  IF L A  doprow adziły  do uzgodnien ia  zaleceń n o rm u 
jących s ta ty s ty k ę  p ro d u k c ji w ydaw niczej w  skali m iędzynarodow ej.

D ziałalność na  fo rm u IF L A  b ib lio tek arzy  te j m ia ry  co J a n  M uszkow ski p rzy 
n iosła  im  szerokie uznan ie  i d a ła  podstaw ę w ładzom  IFL A  do pod jęc ia  decyzji o od
byciu  k o le jn e j sesji IFL A  w  W arszaw ie. Sesja  ta  stw orzy ła  okazję do zap rezen to 
w an ia  do robku  b ib lio tek  po lskich  gościom  zagranicznym , a tak że  — naw iązan ia  
w ie lu  now ych k o n tak tów , k tó re  p rze trw a ły  ciężki okres II w o jny  św iatow ej.

N a m arg inesie  trzeb a  odnotow ać, że poziom  b ib lio tek  naukow ych  w  Polsce 
w  ow ych la ta ch  b y ł w ysoki, że n ie  ustępow ały  one pod ty m  w zględem  dobrym  
bib lio tekom  naukow ym  w  innych  k ra jach , źle n a to m ias t p rzed s taw ia ła  się sy tu ac ja  
b ib lio tek a rs tw a  publicznego: b ib lio tek  publicznych było n iew iele, a is tn ie jące  bo
ry k a ły  się z n ied o s ta tk iem  funduszów  i kad r.

W  sesji w arszaw sk ie j IFL A  w zięli udzia ł p rzedstaw icie le  17 k ra jó w  z trzech  
kon tynen tów . P rzed staw ic ie l F ID  n a  sesji w arszaw sk ie j, k tó ry m  by ł P o lak  S tan i
sław  Rodowicz, w ypow iedział się za ścisłą w spó łp racą  b ib lio tekarzy  i d o kum en ta
listów , co później znajdow ało  naśladow ców  n a  fo ru m  IFL A  w łaściw ie do naszych 
czasów.

S esja  w arszaw sk a  p rzyczyniła  się do rozszerzen ia  w  k ra ju  i pog łęb ien ia  zain
te reso w an ia  b ib lio tek arzy  w spó łp racą  z IFL A . Z w iązek B ib lio tekarzy  P o lsk ich  za
angażow ał się w  przygo tow an ie  rozszerzonej in fo rm ac ji o b ib lio tekach  i zbiorach 
polsk ich  d la  czy te ln ika  zagranicznego. W  następ n y m  ro k u  w ykorzystano  też szan
sę p rezen tac ji do robku  po lskich  b ib lio tek  n a  W ielk iej M iędzynarodow ej W ystaw ie 
„S ztuka  i T ech n ik a” , zo rganizow anej w  P ary żu . A u to rem  eksponatów  n a  tę  w y
staw ę by ł Józef Grycz, w y bitny  spec ja lis ta  w  zak res ie  zasad kata logow an ia , a po 
w ojn ie  w iced y rek to r B ib lio tek i N arodow ej i jeden  'Z tw órców  odbudow y polskiego 
b ib lio tek a rs tw a  po zniszczeniach w ojennych . Od 1936 r. był on o fic ja lnym  p rzed 
staw icie lem  Z w iązku  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  n a  sesjach  IFL A  i członkiem  K om isji 
N orm alizacy jnej. E kspona ty  polskie n a  w ystaw ie  w  P ary żu  m iały  w ie lk ie  pow o
dzenie i nagrodzono je zło tym i i se reb rn y m i m edalam i.

W ojna p rze rw a ła  n a  długie la ta  k o n ta k ty  m iędzynarodow e b ib lio tek arzy  pol
skich.

D opiero w  1946 r. n astąp iło  fo rm aln e  w znow ien ie  ko n tak tó w  b ib lio tek arzy  pol
skich z IFLA . R eprezei^tantem  P o lsk i n a  pow ojenną sesję IFL A  w  Oslo by ł w y b it-

21



ny  historyką książk i p ro feso r A lek san d er B irk en m aje r, d y rek to r B ib lio tek i Ja g ie l
lońsk ie j i późniejszy  k ie ro w n ik  K a te d ry  B ib lio tekoznaw stw a w  U niw ersy tec ie  W ar
szaw skim . Złożył on w  czasie sesji w  Oslo bogato  u d o kum en tow ane  sp raw o zd a
n ie  z ogrom u zniszczeń w o jennych  oraz z e fek tów  odbudow y b ib lio tek a rs tw a  po l
skiego w  la ta ch  1945-1947. W yrazem  u znan ia  d la  b ib lio tek a rs tw a  polsk iego  był 

^w ybor A lek san d ra  B irk en m a je ra  n a  honorow ego w iceprzew odniczącego iF L A . P o 
w ie lo n o  m u rów nież k ie row n ic tw o  K om isji W ypożyczeń M iędzybiblio tecznych 
a n ieobecnem u na  sesji w  Oslo Jan o w i M uszkow skiem u — ponow nie  k ie row n ic tw o  
P odkom isji S ta ty s ty k i W ydaw niczej.

_ O dnow ione k o n ta k ty  przyczyniły  się do rozbudzen ia  za in te reso w an ia  sy tu ac ją  
zniszczonego i z w ie lk ą  ene rg ią  odbudow yw anego  b ib lio tek a rs tw a  polskiego. Po lskę 
zaczęli odw iedzać b ib lio tek a rze  z innych  k ra jó w . Z aczęła rów nież  n ap ływ ać  po
m oc d la  b ib lio tek  w  postac i p iśm ien n ic tw a  zagran icznego  oraz u rząd zeń  techn icz
nych, szczególnie z UNESCO.

T a sy tu ac ja  n ie  trw a ła  długo. W krótce n astąp iło  n a jp ie rw  ogran iczen ie , a  póź- 
n ie j p rze rw an ie  k o n tak tó w  z IFL A  i w  ogóle b ib lio tek a rzy  po lsk ich  z zagran icą. 
R ozpoczęła się z im na w o jna , k tó ra  n ie  sp rzy ja ła  w spó łp racy . W now ej sy tu ac ji zn a 
laz ła  się też  o rgan izacja  po lsk ich  b ib lio tekarzy , k tó ra  choć fo rm aln ie  n ie  została  
rozw iązana  m u sia ła  ograniczyć sw ą działalność.

Lepszy k lim a t d la  o rgan izac ji b ib lio tek a rzy  polskich , ja k  i ich k o n tak tó w  z za
gran icą , po jaw ił się dopiero  w  połow ie la t p ięćdziesiątych . P onow ne n aw iązan ie  

k o n tak tó w  z IFL A  n astąp iło  w  1955 r . A le dopiero  po p aźdz ie rn iku  
1956 r. p o jaw iły  się w a ru n k i sp rzy ja jące  pe łnem u  w łączen iu  się b ib lio tek a rzy  po l
skich  do w spó łp racy  m iędzynarodow ej, w  ty m  przede  w szystk im  — do w sp ó łp ra 
cy z IFL A . Po lscy  b ib lio tek arze  znów  zaczęli b rać  udzia ł w  sesjach  ,kon ferenc jach  
1 posiedzeniach  różnych  innych  g rem iów  IFLA . O prócz nazw isk  B irk en m a je ra  
1 M uszkow skiego p o jaw iły  się now e nazw iska  b ib lio tekarzy , k tó rzy  w k ró tce  dali 
się poznać kolegom  z innych  k ra jó w . W eszli oni n a  fo ru m  IFL A  z now ym i do
św iadczen iam i i z pow ażnym  do robk iem  naszego k ra ju  w  zak res ie  odbudow y b i
b lio tek a rs tw a , zm odern izow an ia  jego s tru k tu r , s tw orzen ia  p odstaw  p raw n y ch  dzia- 
łalnosć b ib lio tek , zorgan izow an ia  służb b ib liog raficznych  oraz ośrodków  in fo rm acy j- 
no -dokum en tacy jnych , zapoczątkow an ia  specja lizac ji usług  b ib lio tecznych , rozw i
nięcia  stud iów  b ib lio tek a rsk ich , podn iesien ia  pozycji społecznej i zaw odow ej b i
b lio tekarzy  oraz tw orzen ia  now ych  rodza jów  b ib lio tek . To now e w ejście , czy raczej 
pow ró t do IFL A  połączony by ł z k o n s ta ta c ją  pew nych  rozbieżności w  postrzegan iu  
i in te rp re to w a n iu  w ie lu  zagadn ień  b ib lio tecznych, k tó re  w y n ik a ły  z odm iennych 
u w aru n k o w ań  po litycznych, u s tro jow ych  i ekonom icznych b loku  w schodniego i św ia 
ta  zachodniego. To odm ienne spo jrzen ie  n a  ro lę  b ib lio tek a rza  i b ib lio tek  w e w spół- 
czesnym  społeczeństw ie — ja k  pisze H elena  W ięckow ska, uczestn iczka  i baczna ob- 
se rw a to rk a  ów czesnych sesji IFL A  — m iało  pow ażne znaczenie d la  obydw u stro n  
1 n ie pozostaw ało  bez w pływ u  n a  rozw ój w zajem nych  stosunków .

W te j now ej sy tu ac ji b ib lio tek a rze  polscy w  IFL A  s ta li się o rędow n ikam i n a 
w iązan ia  w sp ó łp p c y  b ib lio tek a rzy  z k ra jó w  socja listycznych  z IFL A . D zięki ich 
s ta ran io m  i in ic ja tyw om  dochodziło do p ierw szych  sp o tk ań  i n aw iązyw an ia  k on - 
tak tow . Je d n ą  z p ierw szych  tego ro d za ju  in ic ja ty w  by ła  m .in. m iędzynarodow a 
k o n fe ren c ja  b ib liog raficzna  zorgan izow ana w  1957 r. w  W arszaw ie przez B ib lio tekę  
N arodow ą. Z propozycją  zorgan izow an ia  te j k o n fe ren c ji w y stąp ili b ib lio tekarze  r u 
m uńscy , k tó rzy  b o ry k a jąc  się z tru d n o śc iam i op racow an ia  w łasn e j b ib liog ra fii r e 
tro sp ek ty w n e j zaproponow ali b ib lio tekarzom  polskim , w ęg iersk im  i jugosłow iańsk im  
uczestn iczącym  w  m iędzynarodow ej k o n fe ren c ji b ib lio tek  i dokum en ta lis tó w  w  B ru k 
seli w  1955 r. — odbycie w spó lnej k o n fe ren c ji pośw ięconej m etodyce opracow y
w an ia  b ib liog rafii re tro sp ek ty w n y ch . K onferenc ję  zorgan izow ano w  Polsce, pon ie
w aż k ra j  nasz  m iał najw iększe  dośw iadczenie w  op racow an iu  n a rodow ej b ib liog ra
fii re tro sp ek ty w n e j. Chodziło o w ie lk ie  dzieło K aro la  E stre ich e ra  „B ib liog rafia  poi- 
ska , w  k tó re j z a re je s tro w an o  p iśm ienn ic tw o  po lsk ie  od początku  po jaw ien ia  sie 
p ierw szych  d ruków  do końca X IX  w ieku.

W ielkie znaczenie d la  zacieśn ien ia  w spó łp racy  z IFLA , a tak że  d la  naw iązan ia  
1 rozszerzen ia  k o n tak tó w  z b ib lio tekarzam i k ra jó w  socjalistycznych  m ia ła  zorga
n izow ana sesja  IFL A  w  W arszaw ie w  1959 r. To przedsięw zięcie zm obilizow ało 
środow isko  b ib lio tek a rsk ie  i w ciągnęło  jego szersze k ręg i do w spó łp racy  m iędzy
narodow ej. P olscy  o rgan iza to rzy  sesji postaw ili na  p ro p ag an d ę  do robku  pow o jen -' 
nego polskiego b ib lio tek a rs tw a  i na pokazan ie  now ych rozw iązań  i now ych w a r
tości w niesionych  do b ib lio tek a rs tw a  przez k ra je  socjalistyczne. T em u osta tn iem u  
celow i służyły  re fe ra ty  o cen tra ln y ch  kata logach  k ra jó w  socjalistycznych  (Jan in y  
C zernatow icz) oraz o k sz ta łcen iu  b ib lio tek arzy  w  tych  k ra ja c h  (H eleny W iekow - 
skiej).
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S esja  w arszaw sk a  m ia ła  też  duże znaczenie jeszcze z jednego pow odu. Otóż' 
na zaproszenie  b ib lio tek arzy  po lsk ich  w  sesji w arszaw sk ie j uczestn iczyli b ib lio te 
karze  z k ra jó w  socjalistycznych. Doszło do sp o tk ań  i n aw iązyw an ia  kon tak tów ,, 
k tó ry ch  rezu lta tem  było p rzy jęc ie  w  szeregi IFL A  in s ty tu c ji b ib lio tecznych  k ra jó w  
socjalistycznych . Do w ładz  IFL A  w y b ran a  zosta ła  H elena W ięckowska, k tó ra  w  la 
tach  1959 - 1964 — jako  w iceprzew odnicząca IFL A  — m iała  rep rezen tow ać  n ie  ty lko  
Polskę lecz rów nież  k ra je  obozu socjalistycznego.

H elena  W ięckow ska w  następ n y m  ro k u  s tan ę ła  też  na  czele now o u tw orzonej 
K om isji do sp raw  B udow nictw a i W yposażenia B iblio tek . K om isja , skupiw szy  spe
c ja lis tów  b ib lio tek arzy  i a rch itek tó w , rozw inęła  w  następnych  la tach  bardzo  a k ty w 
n ą  działalność. J e j  p rze jaw em  było m .in. zorganizow anie w  1964 r. w  W arszaw ie  
pod au sp ic jam i IFL A  m iędzynarodow ego sem inarium  pośw ięconego prob lem om  b u 
dow nictw a i w yposażenia  b ib lio tek  narodow ych . W czasie p ięciodniow ych obrad  
uczestn icy  sem inarium  m ieli okazję m .in. p rzeanalizow ać p ro jek t now ej siedziby  
B ib lio tek i N arodow ej w  W arszaw ie, k tó ry  uzyskał g łów ną nagrodę w  niedaw no- 
ogłoszonym  k o n k u rs ie  i n a  k tó rego  podstaw ie  w zniesiono is tn ie jące  ob iek ty  te j  b i
b lio tek i.

O żyw ienie w spó łp racy  polskicłi b ib lio tek arzy  z IFL A , jak ie  nastąp iło  po sesjf 
w arszaw sk ie j, było m ożliw e rów nież dzięki liczn iejszem u udziałow i b ib lio tek a rzy  
polskich  w  ko le jnych  sesjach  IFL A  oraz w  p racach  je j różnych k om isji i innych 
g rem iów  roboczych. W efekcie w zrosła  też  liczba opracow yw anych  i w ygłaszanych  
na fo rum  polsk ich  re fe ra tó w , a w  p eriodykach  IFL A  p o jaw iły  się m a te ria ły  o b i
b lio tek a rs tw ie  polskim . O pracow yw ano też  opinie i uw ag i do dokum entów  n a d 
sy łanych  z IFL A  oraz  p rzekazyw ano  w iele  in fo rm ac ji m .in. w  postaci odpow iedzi 
na^ nad sy łan e  an k ie ty . B ezpośredni udzia ł w  dorocznych sesjach  IFL A  pozw olił n ie 
k tó rym  b ib lio tekarzom  w ejść  do w ładz  IF L A  i uczestniczyć w  p racach  je j różnych 
grem iów .

I ta k  Ire n a  M orsztynkiewiczowa, n ieom al sta ła  uczestn iczka ko le jnych  sesji 
IFLA , ak ty w n ie  w spó łp racow ała  z K om isją  S ta ty sty czn ą  oraz za in ic jow ała  w  1964 r. 
u tw orzen ie  w  ram ach  IFL A  now ej S ekcji B ib lio tek  Specjalnych . O bjąw szy  fu n k 
cje je j sek re ta rza  (1964 - 1967), k ie ro w ała  tak że  red ak c ją  m iędzynarodow ego b iu 
le ty n u  b ib lio tek  specjalnych , tzw . „IN SPE L ”, pub likow anego  w  W aszyngtonie.

W 1968 r. fu n k c ję  sek re ta rza  K om isji B udow nictw a B ibliotecznego ob ją ł Je rzy  
Wierzbicki, k tó ry  k o n tynuow ał dobre  trad y c je  zapoczątkow ane w  te j kom isji przez 
H elenę W ięckow ską. J . W ierzbicki za in ic jow ał m .in. zorgan izow anie w  L ozannie 
m iędzynarodow ego ko lokw ium  specja listów  b ib lio tekarzy  i a rch itek tó w  n a  tem a t 
budow y b ib lio tek  un iw ersy teck ich .

R ów nież inn i b ib lio tekarze  pode jm ow ali system atyczną w spółpracę z IFLA . 
Z K om isją  S ta ty s ty k i w spó łp racow ała  M aria  Czarnowska, p rzed staw ia jąc  sw e opi
n ie na  tem a t w ie lu  ów czesnych k w estii spornych, tak ich  jak  np. p u b lik ac je  n ie - 
k siążkow e czy d ru k i zn a jd u jące  się poza obiegiem  księgarsk im . H elena W ięckow ska 
i J a n  B au m g art zaangażow an i byli w  p racach  K om isji K szta łcen ia  B ib lio tekarzy . W ła
dysław a Borkowska i W anda Sokołowska, a później także  M aria  Lenartowicz 
w łączyły śię do p rac  nad  u jedno licen iem  zasad ka ta lo g o w an ia  alfabetycznego  w  sk a 
li m iędzynarodow ej. Z S ekcją  B ib lio tek  Publicznych  przez w iele  la t zw iązany  był 
C zesław  Kozioł, k tó ry  n a  fo rum  IFL A  budził za in te resow an ie  p ro b lem aty k ą  b a 
d ań  oraz p ro p ag an d ą  czy te ln ictw a. Z arów no w  IFL A , jak  i w  k ra ju , o rędow ni
k am i w spółpracy  m iędzynarodow ej by li B ogdan Horodyski i M aria  Dembowska, 
k tó rzy  pełn iąc odpow iedzia lne fu n k c je  przew odniczącego i sek re ta rza  generalnego  
S tow arzyszenia  B ib lio tekarzy  Po lsk ich  tw orzy li k lim a t sp rzy ja jący  rozszerzan iu  
k o n tak tó w  i w spó łdzia łan iu  z IFLA . Z w łaszcza B ogdan H orodysk i w ykorzystyw ał 
fo rum  IFL A  do n aw iązyw an ia  k o n tak tó w  z b ib lio tek arzam i k ra jó w  socjalistycz
nych i dążył do za in ic jow an ia  spo tkań  um ożliw iających  w ym ianę  dośw iadczeń. J e 
go in ic ja ty w y  zapoczątkow ane jeszcze w  czasie sesji w arszaw sk ie j IFL A  w  1959 r. 
m iały n iew ątp liw ie  duży w pływ  na  ug ru n to w an ie  się id e i . system atycznych spo t
kań  specja listów  k ra jó w  socjalistycznych z różnych zakresów  b ib lio tek a rs tw a  — 
tak  licznie o rgan izow anych  w  la tach  późniejszych ,a zw łaszcza w  o s ta tn ie j d ek a 
dzie.

Od połow y la t siedem dziesiątych  zaczęły nasilać  się trudności (głównie n a tu ry  
finansow ej) zw iązane z uczestn ictw em  b ib lio tekarzy  polsk ich  w kon ferenc jach  i in 
nych grem iach  IFLA . O gran iczen iu  u legła liczebność polskich  przedstaw icie li w  spo t
kan iach  m iędzynarodow ych. Doszło do k ilk a k ro tn e j nieobecności b ib lio tekarzy  po l
skich na  kon ferenc jach  i sesjach IFLA . N ie m ożna też było zagw aran tow ać  ciąg
łości uczestn ic tw a w  p racach  g rem iów  IFL A  określonych  specjalistów . M imo to  
za in te resow an ie  w spó łp racą  z IFL A  n ie  słabło. N a fo rum  IFL A  po jaw iły  się now e
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n azw isk a  b ib lio tek arzy  po lsk ich  w  w yn iku  d okonu jące j się n ieu ch ro n n ie  w ym iany  
pokoleń.

Z S ekcją  T eorii i B ad ań  B ib lio tekoznaw czych, u tw orzoną  n a  początku  la t sie
dem dziesiątych , ściśle zw iązała  się Jad w ig a  K ołodziejska, k ie ro w n ik  In s ty tu tu  K siąż
k i i C zy te ln ic tw a B ib lio tek i N arodow ej. W la tach  1972 - 1984 by ła  ona członkiem , 
sek re ta rzem  i p e łn iącą  obow iązki p rzew odniczącego te j sekcji. N a fo ru m  IFL A  
p rezen tow ała  g łów nie p ro b lem aty k ę  m asow ego czy te ln ic tw a k siążek  i b ad ań  tego 
z jaw isk a  społecznego. Z je j in ic ja ty w y  m.in. doszło do zorgan izow an ia  w  Polsce 
w  1980 r. w  R adziejow icach  sem in ariu m  n t. „K siążka i b ib lio tek a  w  społeczeń
stw ie”. O rgan iza to rem  by ł In s ty tu t K siążk i i C zy te ln ic tw a a w spó ło rgan iza to rem  
S ekcja  T eorii i B adań  B iblio tekoznaw czych IFL A . P rezen to w an e  w  czasie sem ina
r iu m  m etody  i w yn ik i bad ań , połączone z pogłęb ioną re f le k s ją  m etodolog iczną b a 
d a ń  czy te ln ic tw a w zbudziły  duże za in te resow an ie  w  społeczności m iędzynarodow ej 
i by ły  żyw o kom en tow ane w  w ie lu  po lsk ich  i zagran icznych  czasopism ach. U cze
s tn ik am i bow iem  i re fe re n ta m i by li znan i w  św iecie specjaliści z w ie lu  k ra jó w  
św ia ta .

W osta tn ich  la tach  Jad w ig a  K ołodzie jska  uczestn iczy  w  p racach  Z espołu  O k rąg 
łego S to łu  B adań  C zy teln ictw a. S p o tk an ia  o rgan izow ane przez te n  o rgan  IFL A  w y
k o rzy s tu je  ona do p rezen to w an ia  w yn ików  b ad ań  nad  fu n kc jonow an iem  książk i 
i b ib lio tek  w  naszym  k ra ju  o raz  do dzie len ia  się sw ym i dośw iadczen iam i ze sp ec ja 
lis tam i zagran icznym i. Z je j in ic ja ty w y  doszło w  1988 r. do zo rgan izow an ia  w  B i
b lio tece N arodow ej w  W arszaw ie V II n a ra d y  ek sp ertó w  b ad ań  czy te ln ic tw a k ra jó w  
socjalistycznych , w  k tó re j w zięli rów nież  udzia ł członkow ie Zesipołu O krągłego 
S to łu  B ad ań  C zy te ln ic tw a IFLA . O gólny te m a t n a ra d y  „B ib lio tek i — czy te ln ictw o — 
k u ltu ra ” um ożliw ił specja listom  ze W schodu i Z achodu w zajem ną  p rezen tac ję  sw o
ich poglądów  oraz w yn ików  b ad ań  n ad  ro lą  k siążk i i b ib lio tek  w e w spółczesnym  
spoic::zeństw ie. J a k  p o d k reś la li uczestn icy  n a rad y , było to  spo tkan ie  bardzo  in te 
re su jące  i po trzebne. N aw iązyw ało  ono do tra d y c ji in ic jow an ia  sp o tk ań  b ib lio te 
k a rzy  k ra jó w  socjalistycznych  z b ib lio tek a rzam i innych  k ra jó w .

R ów nież inn i b ib lio tek arze  w nosili i w noszą w k ład  do w spó łp racy  z IFLA . 
T ak  n a  p rzy k ład  R adosław  Cybulski w  ram ach  S ekcji B ib liograficznej za ją ł się 
p rob lem am i typolog ii d o kum en tów  i p rzez w iele la t by ł o rgan iza to rem  p rac  spe
c ja lis tów  z różnych  k ra jó w  n ad  ty m  tem atem . B a rb a ra  Karamać, k tó ra  od la ta  
w sp ó łp racu je  z ISO  i M CNTI, uczestn iczy rów nież w  op racow yw aniu  n o rm  b ib lio 
graficznych  IFLA . U czestn ikam i k o n fe ren c ji ogólnych IFL A . o raz sp o tk ań  grem iów  
specja listycznych  by li m .in. W ito ld  Stankiew icz, H an n a  U niejew ska, a w  o sta tn ich  
la tach  tak że  S te fan  Kubów, M aria  Brykczyńska, F ranc iszek  C zajkowski, A ndrzej 
Gwiżdż, B arb a ra  Sordylow a oraz S tan is ław  Czajka — obecny p rzew odniczący  Z a
rząd u  G łów nego S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  i d y rek to r B ib lio tek i N a
rodow ej .

G łów ną ro lę  w e w spó łp racy  z IFL A  odgryw a S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  P o l
skich. Jego  p rzedstaw ic ie le  uczestn iczą w  kon fe ren c jach  i p racach  różnych  grem iów  
FLA , ono też  je s t g łów nym  ad re sa tem  an k ie t i zap y tań  w p ływ ających  z F ed erac ji, 
a  jednocześnie o rgan iza to rem  i w ykonaw cą zadań  rea lizow anych  w e w spó łp racy  
z IFLA .

C złonkam i in s ty tu c jo n a ln y m i IFL A  są także  B ib lio teka  N arodow a, B ib lio teka  
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  oraz B ib lio teka  U n iw ersy te tu  W rocław skiego.

W osta tn ich  la ta ch  S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  było członkiem  4 sek
cji IFL A  i m iało  sw ych p rzedstaw ic ie li w  trzech  S ta łych  K om ite tach  tych  sekcji. 
B yły to sekcje: B ib lio tek  O bsługujących  O soby N iepełnosp raw ne (F ranciszek  C zaj
kow ski, 1985 - 89), S ta ty s ty k i (A ndrzej Jopkiew icz, 1985- 89), Szkół B ib lio tekarsk ich  
(S te fan  K ubów ,, 1983 -  87) oraz T eorii i B adań  B iblio tekoznaw czych. N a  początku  
1989 r. SB P zrezygnow ało  z członkostw a w  S ekcji S ta ty s ty k i na  rzecz udziału  
w  p racach  Sekcji K ata logow an ia , k tó re j p race  w  zakresie  opisu b ib liograficznego  
d o k um en tów  (ISBD) oraz h asła  m a ją  p ierw szorzędne znaczenie d la całego b ib lio te 
k a rs tw a  polskiego i już w  1976 r. s ta ły  się p o d staw ą  opisu b ib liograficznego  stoso
w anego  w  b ieżącej b ib liog rafii narodow ej.

P rzed s taw ic ie le  P o lsk i uczestn iczą też  ak ty w n ie  w  p racach  n as tęp u jący ch  zes
połów  O krąg łych  S tołów  IFLA : Z arządzan ia  S tow arzyszen iam i B ib lio tekarsk im i 
(S tefan  K ubów  — przew odniczący  Z arządu  G łów nego S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  
P o lsk ich  w  la tach  1981 - 1989), H isto rii B ib lio tek  (S tefan  K ubów  i K rzysztof Migoń) 
o raz B adań  C zy te ln ic tw a (w spom niana w cześn iej Jad w ig a  K ołodziejska).

W k o n feren c jach  i p racach  zarządzających  g rem iów  IF L A  uczestn iczy rów nież 
A dam  W ysocki, jed n ak  n ie  jako  p rzedstaw ic ie l S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o l
skich, lecz z ra c ji pe łn ionych  fu n k c ji p rzew odniczącego K o m ite tu  Z arządzan ia  P ro 
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g ram am i IFL A  oraz  członka Z arządu  Fachow ego i ob se rw a to ra  w  Z arządzie  W y
konaw czym  IFLA .

N ieste ty  ,udzia ł b ib lio tek arzy  polskicłi w  dorocznycłi konferenc jac łi IF L A  jest 
w  ostatnicłi, la tac łi n iezadow ala jący . D elegacje po lsk ie  są n ieliczne, często jedno 
osobowe. Is to tn ą  ro lę  o d g ryw ają  tu  w ysokie koszty  uczestn ic tw a, zw łaszcza jeśli 
im prezy  te  odbyw ają  się n a  odległych k o n tynen tach .

W niedosta tecznym  stopn iu  b ib lio tekarze  polscy uczestn iczą rów nież w  p ra 
cach g rem iów  specjalistycznych  IFLA . I w  tym  p rzy p ad k u  pow odem  jes t n ied o s ta 
te k  funduszów  na  pokrycie  kosztów  uczestn ictw a. N iem niej jed n ak  do tak ich  w y
jazdów  dochodzi ,co pozw ala u trzym ać  k o n ta k t z czołów ką specja listów  zagran icz
nych oraz postępem  w  działalności b ib lio tecznej i in fo rm acy jn e j n a  św iacie.

N a szczególne podk reś len ie  zasługu je  fa k t o rgan izow ania posiedzeń g rem iów  
specjalistycznych  w  Polsce, co jes t cenioną fo rm ą w 'kladu w  działalność IFLA , 
a z d ru g ie j — pozw ala zm niejszyć koszty  dew izow e zw iązane z tą  w spó łp racą. N a
leży tu  w ym ienić m .in. zorgan izow ane w  1987 r. w e W rocław iu sem inarium  O krąg 
łego S tołu  H isto rii B ib lio tek  pośw ięcone dziejom  książk i i b ib lio tek  w  E uropie  
Ś rodkow ej i W schodniej o raz zorgan izow aną w  1988 r. w  B iałobrzegach  n a ra d ę  ro 
boczą O krąg łego  S to łu  Z arządzan ia  S tow arzyszen iam i B ib lio tekarsk im i.

P odobne im prezy  i n a  podobnych zasadach  o rganizow ane są tak że  w  innych  
k ra ja c h  socjalistycznych. U dział w  n ich  odbyw a się zw ykle n a  zasadach  w ym iany  
bezdew izow ej. S tw arza  to dogodne w a ru n k i szerszego udzia łu  p rzedstaw icie li k r a 
jów  socjalistycznych  w  tego ro d za ju  spo tkan iach  i p rzyczynia  się do ro zw ijan ia  ich 
w spó łp racy  n a  fo rum  IFLA .

W arto  w  ty m  m iejscu  podkreślić  p rzydatność  n a ra d  k ra jó w  socjalistycznych, na  
k tó rych  co ro k u  om aw iane są p rob lem y w spó łp racy  z IFLA . W  Polsce o rgan izow a
no je w  la tach  1978 -  1988. Są one fo rm ą koo rd y n ac ji w spólnych  przedsięw zięć k ra 
jów  socjalistycznych  n a  fo ru m  IFLA , choć n iew ą tp liw ie  m ogłyby one przynosić 
w ięcej pożytku , gdyby m ogli w  n ich  uczestniczyć system atyczn ie  rów nież p rzed 
staw iciele  stow arzyszeń  b ib lio tekarsk ich . Ich  n ieobecność — ja k  m ożna sądzić — 
nie ty lko  zubaża dyskusje , ale  rów nież u tru d n ia  rea lizac ję  w spólnych  uzgodnień, 
przy jm ow anych  bez należy tego  p rzeana lizow an ia  w szystk ich  is tn ie jących  u w a ru n 
kow ań.

Od połow y la t siedem dziesiątych  w  środow isku  b ib lio tekarzy  polsk ich  n a ra 
stało p rzekonan ie  o n iedosta tecznym  s tan ie  w spó łp racy  z IFLA . W m ia rę  pow ięk 
szania się tru d n o śc i zw iązanych z bezpośrednim  udzia łem  w  p racach  IFL A  zysk i
w ał n a  popu larności pogląd, że nie w yko rzy stu jem y  w szystk ich  m ożliw ości k o rzy 
stnej w spółpracy , jak ie  s tw a rz a . ta  m iędzynarodow a o rganizacja . P odnosi się p rzy  
tym  m ożliw e korzyści w  zakresie  pozysk iw ania now ych technologii i p rzodu jących  
rozw iązań  o rganizacy jnych , p rezen to w an ia  naszych  osiągnięć n a  fo rum  IFLA , w y
m iany pub likac ji, w zajem nych  u ła tw ień  w  dosta rczan iu  sobie po trzebnych  doku 
m entów  itp . Jednocześn ie  p o jaw iły  się opinie, że ogran iczen ie  k o n tak tó w  u tru d n ia 
ło śledzen ie  tego w szystkiego, czym  IFL A  za jm u je  się na  bieżąco.

Nic prze to  dziw nego, że w  la tach  osiem dziesiątych p o jaw ił się pom ysł u tw o rze
nia Po lskiego K om ite tu  W spółpracy  z IFL A  (PK W  z IFLA ).

Jego au to rem  był S te fan  K ubów , przew odniczący  Z arządu  G łów nego SBP. On to  
w 1984 r. zw ołał spo tkan ie  p rzedstaw ic ie li k ilk u n a s tu  najw iększych  b ib lio tek  i in 
nych in s ty tu c ji zw iązanych  z b ib lio tekarstw em , w  czasie k tó rego  postanow iono 
utw orzyć PK W  z IFLA . K om ite t uzyskał s ta tu s  jed n e j z kom isji SBP. W ybrano 
Zarząd K om ite tu  i p rzy ję to  p ro g ram  jego działalności. U stalono, że jego głów nym  
celem  będzie in ic jo w a n ie ' i p op ie ran ie  różnych  fo rm  w spó łp racy  z IFL A  oraz p ro 
pagow anie je j dz iałalności w  Polsce. K om ite t rozpoczął w y daw an ie  w łasnego b iu 
le tynu  in fo rm acyjnego , w  k tó ry m  in form ow ano środow isko b ib lio tek arsk ie  zarów 
no o działalności IFLA , jak  i o k ra jo w y ch  przedsięw zięciach  zw iązanych ze w spół
pracą z tą  o rganizacją . W czasie spo tk ań  Z arządu  oraz posiedzeń p lenarnych  om a
w iano p rob lem y w spółpracy , op iniow ano k an d y d a tu ry  osób do w spółpracy  z IFLA,. 
dyskutow ano nad  przygo tow yw anym i re fe ra ta m i do w ygłoszenia n a  spo tkan iach  
m iędzynarodow ych, fo rm ułow ano  różnego ro d za ju  rekom endac je  ad resow ane do 
władz b ib lio tek  i całego środow iska.

W osta tn ich  2 - 3  la tach  n a s tą p ił im pas w  działalności PK W  z IFLA . B ył on 
w dużej m ierze zw iązany  z trw a jący m i n a d a l m a te ria ln y m i trudnośc iam i rea lizac ji 
be2:pośrednich k o n tak tó w  z IFLA . I choć K om ite t n igdy  n ie  zaw iesił sw ej dz ia ła l
ności, to  je j osłab ien ie  stało  się w idoczne. B ib lio tekarze  n ie  zaakcep tow ali tego 
stanu rzeczy. W styczniu  1989 r. postanow iono  zak tyw izow ać działalność P K W  
1 IFLA . W znow iono w ydaw an ie  b iu le ty n u  inform acyjnego , reg u la rn ie  odbyw ają  
się sp o tkan ia  Z arządu, do p racy  w  K om itecie pozyskano now ych b ib lio tek arzy  za
in teresow anych  m iędzynarodow ą w sipółpracą b ib lio teczną.
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N ie u lega  w ątp liw ości, że u tw orzen ie  P K W  z IFL A  przyczyniło  się do w zro 
stu  za in te reso w an ia  św ia to w ą  o rgan izac ją  b ib lio tekarzy . P o jaw ił się now y k lim a t 
sp rzy ja ją cy  w spó łp racy  b ib lio tek  z zag ran icą  i s tw orzone zostały  ra m y  o rgan iza
cy jne  d la  sp o tk ań  za in teresow anycłi b ib lio tekarzy , k tó rzy  w idzą  g łębok i sens i ko 
rzyści w spó łp racy  z ko legam i zag ran icznym i. To dzięki n im  sp raw y  m iędzynaro 
dow ej w spó łp racy  b ib lio tecznej, a zw łaszcza z IFL A , zostały  w niesione  pod obrady  
IX  Z jazdu  B ib lio tekarzy  P o lsk ich . To oni g łów nie p rzyczyn ili się do pub lik o w an ia  
pełn iejszycłi in fo rm ac ji o dz iałalności IFL A  n a  łam acłi czasopism . To oni w reszcie 
są in ic ja to ram i i o rgan iza to ram i sem inariów  i n a ra d  uw zg lędn ia jących  p ro b lem a
ty k ę  w spó łp racy  z zag ran icą . P rzy k ład am i ta k ic h  im prez  są dw ie ko n fe ren c je  k r a 
jow e pośw ięcone prob lem om  kluczow ym  IFL A . W 1968 r. w  B iblio tece U n iw ersy 
te tu  W rocław skiego zorgan izow ano k ra jo w ą  k o n fe ren c ję  n a  te m a t ochrony  i ko n 
se rw ac ji zbiorów  bib lio tecznych . W czasie k o n fe ren c ji zagadn ien ia  ochrony  i k o n 
se rw ac ji zbiorów  w  b ib lio tek ach  po lsk ich  om aw iano  w  ścisłym  pow iązan iu  z P ro 
g ram em  O chrony  i K o n se rw ac ji IFLA . Z ko lei w  1989 r. B ib lio teka  N arodow a w spó l
nie  ze S tow arzyszen iem  B ib lio tekarzy  Pols'kich zo rgan izow ała  k o n feren c ję  n a  tem a t 
pow szechnej dostępności do p u b likac ji. I w  ty m  p rzy p ad k u  zagadn ien ia  dostępno
ści do zbiorów  i in fo rm ac ji by ły  om aw iane z uw zg lędn ien iem  w szystk ich  prob lem ów  
kluczow ych ,a zw łaszcza p ro g ram u  U AP.

R ów nież w  g ron ie  członków  PK W  z IFL A  zrodziły  się in ic ja ty w y  zap raszan ia  
działaczy  IFL A  do P o lsk i i om aw ian ia  z n im i różnych aspek tów  w spó łp racy . M.in. 
w  1987 r. p rzebyw ał n a  IX  Z jeździe B ib lio tekarzy  P o lsk ich  sek re ta rz  g enera lny  
IFL A  P a u l N au ta , w  1989 r. w  K ra jo w y m  Zjeździe D elegatów  SB P w ziął udzia ł 
H a n s -P e te r  G eh p rzew odniczący  IFLA . W izyty członków  g enera lnych  w ładz  IFL A  
u ła tw ia ją  n aw iązy w an ie  w zajem nych  k o n tak tó w  i pe łn ie jsze  zrozum ienie  sy tuac ji 
i obustronnych  u w aru n k o w ań  tycli k o n tak tów . T ow arzyszy  im  rów nież zap raszan ie  
kolegów  z innych  k ra jó w  zain te reso w an y ch  w spó łdzia łan iem  z IFLA . M.in. w  1985 r. 
gościliśm y kolegów  z N arodow ego K om ite tu  IFL A  z NRD.

D alszy rozw ój w spó łp racy  z IFL A  będzie uzależn iony  od k sz ta łtu ją c e j się sy
tu a c ji społeczno-ekonom icznej k ra ju  i tem pa  jego w ychodzenia  z tru d n o śc i gospo
darczych . D okonujące się re fo rm y  gospodarcze i społeczno-polityczne w y d a ją  się 
zapow iadać stw orzenie  lepszych w a ru n k ó w  d la  rozw o ju  gospodark i i p aństw a , 
a  ty m  sam ym  rów nież  d la  b ib lio tek a rs tw a  jako  całości. M ożna w ięc oczekiw ać, że 
nasili się p o trzeba  i po w stan ą  w a ru n k i m odern izow an ia  służb b ib lio teczno -in fo r- 
m acy jnych . S ko rzystan ie  z dośw iadczeń  i pom ocy innych  k ra jó w  może u ła tw ić  
osiągnięcie  tego celu. W spółpraca z IFL A  m ieć tu  będzie k luczow e znaczenie. P o 
dobn ie  zresz tą  jak  b ila te ra ln a  w spó łp raca  z innym i k ra ja m i czy w ie lo s tro n n a  w spół
p raca  b ib lio teczna  z k ra ja m i socjalistycznym i. B ib lio tekarze  polscy są o ty m  p rze 
św iadczen i i d la tego  n ie  rezy g n u ją  z w ysiłków  na rzecz rozszerzan ia  w spó łp racy  
z IFL A  i z b ib lio tek a rzam i innych  k ra jó w .

W ykorzystana literatura w  wyborze:

1. W i ę c k o w s k a  H elen a: B ib lio tek a rstw o  p o lsk ie  na te r en ie  m ięd zy n a ro d o w y m  w  la 
tach  1923 -  1939. S tu d ia  o k s ią żce  1973 n r  3, s . 197 -  226.

2. W i ę c k o w s k a  H elen a: S to w a rz y sz en ie  B ib lio tek a rzy  P o lsk ich  w  m ięd zy n a ro d o w y m  
ru ch u  b ib lio tek a r sk im  1945 - 1970. R oczn ik  B ib lio te k i N a ro d o w ej 1971 t. 7, s . 529 -  552.

3. W o 1 o s z Jan: B ib lio teczn a  w sp ó łp raca  m ięd zy n a ro d o w a . W ybrane p ro b lem y . W arszaw a  
1987.
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W AUSTRALII

Pierw sze organizacje bibliotekarskie w  
A ustralii

A rgan izac ja  zaw odu b ib lio tekarsk iego  
p rzeb iega ła  w  A u stra lii w o ln ie j n iż  w  
pozostałych  k ra ja c h  ang losask ich . P ie rw 
sze au s tra lijsk ie  stw ow arzyszen ie  b ib lio 
te k a rsk ie  pow sta ło  dopiero  w  1896 r. w  
M elbou rne  i p rzy ję ło  nazw ę S tow arzy 
szenie B ib lio tekarsk ie  A u stra laz ji (L ib ra
ry  A ssociation  of A ustra lasia ). S tow arzy 
szenie dążyło do zjednoczen ia  w szystk ich  
p racu jący ch  w  b ib lio tekach  lu b  za in te 
resow anych  b ib lio tek a rs tw em  w  celu 
w spó łdzia łan ia  w e w szystk ich  sp raw ach  
zw iązanych  z zarządzan iem  b ib lio tek a 
m i, leg islac ją  i postępem . N ie w ym aga
ło ono od członków  p o siad an ia  k w a lif i
k a c ji b ib lio tekarsk ich . D ziałało  do 1902 r. 
T ak  k ró tk i ok res d z ia łan ia  S tow arzysze
n ia  m ożna po części tłum aczyć tym , że 
w ykorzysta ło  ono m odel scen tra lizow a
n e j s tru k tu ry  b ry ty jsk ieg o  S tow arzysze
n ia  B ib lio tekarzy , k tó ry  w  odniesien iu  
do odizolow anych ko lon ii okazał się n ie 
w łaściw y.

K ole jne  stow arzyszen ia  dzia ła ły  w  o- 
b ręb ie  stanów  .Były to: S tow arzyszen ie  
S tan u  W ik to ria  (L ib ra ry  A ssociation  of 
V ictoria) o raz S tow arzyszenie  In s ty tu 
tó w  A u stra lii P o łudn iow ej (In s titu te s ’ 
A ssociation  of S ou th  A ustra lia).

. D opiero w  1928 r., n a  k o n fe ren c ji b i
b lio tekarzy  w  M elbourne z in ic ja tyw y  
S tow arzyszen ia  In s ty tu tó w  A u stra lii P o 
łudn iow ej u tw orzono  A u stra lijsk ie  S to 
w arzyszen ie  B ib lio tekarsk ie  (A ustra lian  
L ib ra ry  A ssociation), k tó rego  celem  by
ło p o p ie ran ie  służb b ib lio tecznych  i b i
b lio tek a rs tw a  o raz um acn ian ie  ru ch u  b i

b lio tekarsk iego  jako  zasadniczego e le 
m en tu  ośw iaty  au s tra lijsk ie j. S tow arzy 
szenie n ie  poparło  zasady  bezp ła tnych  
bib lio tek , a  tak że  n ie  zaproponow ało  p ro 
g ram u  szkolen ia  b ib lio tekarzy . W  jego 
sk ład  n ie  w eszli p rzedstaw ic ie le  b ib lio 
te k  dw óch stanów : N ow ej P o łudn iow ej 
W alii i A u stra lii Z achodniej. C hociaż 
S tow arzyszenie  zaakcep tow ało  propozy
cję p rzep row adzen ia  p rzez p rzed s taw i
ciela K o rp o rac ji A. C arnegiego b ad an ia  
s tan u  b ib lio tek a rs tw a  w  A u stra lii, n ie  
w ypow iedziało  się n a  tem a t w yn ików  te 
go badan ia .

D la b ib lio tekarzy  za in teresow anych  
rozw ojem  w łasnego zaw odu oznaczało to, 
że S tow arzyszen ie  n ie pop iera  ich in te re 
sów. A u stra lijsk ie  S tow arzyszenie  B iblio
te k a rsk ie  p rzesta ło  is tn ieć  w  1934 r.

R ap o rt M unna i P it ta  zak tyw izow ał 
k ręg i za in te resow ane  b ib lio tekarstw em . 
W now ej P o łudn iow ej W alii pow sta ły  
dw ie o rgan izacje , k tó re  w kró tce  rozsze
rzy ły  się na  cały k ra j. B yły to: R uch na 
Rzecz B ezpłatnych  B ib lio tek  (F ree L i
b ra ry  M ovem ent) zrzeszający  osoby spo
za k ręgów  bib lio tecznych  oraz A u s tra 
lijsk i In s ty tu t B ib lio tekarzy  (A ustra lian  
In s titu te  of L ib rians) u tw orzony  w  
1937 r. W arunk iem  członkostw a w  te j 
o sta tn ie j o rgan izacji było za tru d n ien ie  w  
b iblio tece. B yła ona rów nież p ierw szym  
stow arzyszen iem , k tó re  w śród  sw ych ce
lów  d z ia łan ia  w ym ieniło  podniesien ie  
s ta tu su  zaw odu b ib lio tekarza  w  A u s tra 
lii. W 1949 r . doszło do połączen ia  In 
s ty tu tu  z R uchem  n a  Rzecz B ezpłatnych  
B ib lio tek  i zm iany  jego nazw y  n a  S to 
w arzyszen ie  B ib lio tekarzy  A u stra lijsk ich  
(L ib ra ry  A ssociation  of A ustralia),- k tó 
re  is tn ie je  do dziś ^
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Stow arzyszenie B ibliotekarzy A ustralij
skich

Stow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  A u s tra 
lijsk ich  zrzesza zarów no b ib lio tekarzy , 
ja k  osoby i in s ty tu c je  za in te resow ane  
prob lem am i b ib lio tek a rstw a . Jego s ta 
tu s  jako  na jw ażn ie jsze j o rgan izacji b i
b lio tek a rsk ie j w  A u stra lii uznany  został 
przez n ad an ie  m u w  1963 r. „K arty  
K ró lew sk ie j”.

Cele S tow arzyszen ia  to:
— pop ieran ie , zak ład an ie  i u sp ra w n ia 

nie dz iałalności b ib lio tek  i usług  b i
bliotecznych!;

— podnoszenie poziom u b ib lio tek a rs tw a  
i s ta tu su  zaw odu b ib lio tekarza ;

— p o p ie ran ie  zrzeszan ia  się (w celu re a 
lizac ji pow yższych celów) osób. sto 
w arzyszeń , in s ty tu c ji i k o rp o rac ji z a j
m ujących  się zaw odow o lub  za in te 
resow anych  b ib lio tek am i i usługam i 
b ib lio tecznym i.

w yróżniam y: członków  pro fesjona lnych , 
techn ików  b iblio tecznych, osoby spoza 
środow iska  b ib lio tekarsk iego , studen tów , 
członków  dożyw otnich , członków  em e
ry tow anych .

C złonkow ie p ro fesjo n a ln i dzielą się 
n a  stow arzyszonych  (A ssociate) i rzeczy
w istych  (Fellow ). C złonkiem  p ro fes jo n a l
nym  m oże zostać osoba z w ykszta łce
n iem  w yższym  uznanym  przez R adę ds. 
K szta łcen ia , czyli b ib lio tek a rz  2. Do 
1980 r. do ty tu łu  członka stow arzyszone
go u p raw n ia ło  zdanie  egzam inu  re je s tr a 
cyjnego w  S tow arzyszeniu .

R ada  ds. K szta łcen ia  p rezen tu je  R a
dzie G en era ln e j osoby, k tó ry m  p ro p o n u 
je n adać  ty tu ł członka rzeczyw istego 0- 
raz  osoby i in s ty tu c je  będące k an d y d a 
tam i do corocznych nagród  S tow arzysze
nia. N agrody  p rzyznaw ane  są za usługi 
d la b ib lio tek a rs tw a  w  A u stra lii i za w y 
b itn e  osiągnięcia n a  polu  te o r ii i p ra k 
ty k i b ib lio tek a rstw a .

Struktura Działalność

S tow arzyszen iem  k ie ru je  R ad a  G ene
ra ln a , k tó re j członkow ie sp o ty k a ją  się 
co cz te ry  m iesiące oraz S ta ły  K om itet. 
P e rso n e l S tow arzyszen ia  u rzęd u je  w  b iu 
rze g łów nym  w  Sydney. S tow arzyszen ie  
sk ład a  się z oddziałów , sekcji i kół.

O ddziały  z n a jd u ją  się w  każdym  s ta 
nie. W reg ionach  gęsto za ludn ionych  po
w sta ły  rów nież  g ru p y  reg ionalne .

Sekcje  sk u p ia ją  członków  za in te reso 
w anych  określonym i zagadn ien iam i b i
b lio tek a rs tw a  lub  ty p am i b ib lio tek . Są 
to m .in. sekcje: b ib lio tek  dziecięcych, 
m edycznych, szkolnych, b ib lio tek  u n i
w ersy te tó w  i college’ów, g rom adzenia , 
ka ta logow an ia , k sz ta łcen ia  b ib lio tek a 
rzy.

K oła to  g ru p y  b ib lio tek a rzy  za jm u 
jące się określonym i szczegółow ym i za
gadn ien iam i, ta k im i jak : b ib lio tekarze  
b ib liobusów , uży tkow nicy  system ów  on
line, s ta tu s  k ob ie t w  b ib lio tek arstw ie .

R ada  G en era ln a  w yznacza członków  
jednego z n a jw ażn ie jszych  o rganów  S to 
w arzyszen ia , R ady  ds. K ształcen ia .

S tow arzyszenie  finansow ane  jes t ze 
sk ładek  członkow skich  i sprzedaży  p u 
b likacji.

Członkostwo

C złonkiem  S tow arzyszen ia  może zo
stać każdy  za tru d n io n y  w  b ib lio tek a r
stw ie o raz za in te reso w an y  celam i S to 
w arzyszen ia . C złonkow ie dzielą się n a  
indyw idua lnych  i in s ty tuc jona lnych . Z 
ko lei w śród  członków  indyw idualnych

Prócz o rgan izow an ia  co dw a la ta  kon
fe ren c ji ogólnokra jow ych  S tow arzyszen ie  
działa  g łów nie p rzez kom ite ty , oddziały 
i sekcje  .C złonkow ie stanow ych  oddzia
łów  i sekcji sp o ty k a ją  się w  c iągu  ro k u , 
o rgan izu ją  k o n feren c je  ogó lnokrajow e i 
lokalne  i om aw ia ją  sp raw y  będące 
p rzedm io tem  ich za in te resow an ia . Np. w  
1984 r. S ekcja  b ib lio tek  u n iw ersy te tó w  i 
college’ow  zorganizow ała k o n fe ren c ję  n t. 
zarządzan ia  zb io rem  w  b ib lio tece  a k a 
dem ick ie j, a n a  sem in ariu m  po łudniow o- 
au stra lijsk ieg o  oddziału  S tow arzyszen ia  
poruszono zagadn ien ie  w spólnego zaso
bu  b ib lio tek  szkolnych i pub licznych. W 
tym że ro k u  oddziały  w y pow iada ły  się 
rów nież n a  tem a t zak resów  p racy  d la 
b ib lio tekarzy  i tech n ik ó w  biblio tecznych 
oraz n a  tem a t s tru k tu ry  S tow arzyszen ia  
i kodeksu  e ty k i zaw odow ej.

S tow arzyszen ie  w sp ó łp racu je  z w ła 
dzam i fed e ra ln y m i i s tanow ym i.

R ada G en era ln a  czuw a n ad  cało
k sz ta łtem  działalności S tow arzyszen ia  i 
u s ta la  zadan ia  podstaw ow e. W 1984 r. 
R ada p raco w ała  m .in. nad  u tw orzen iem  
F u n d ac ji n a  B ad an ia  B ib lio tek  i In fo r
m acji w  A u stra lii (A u stra lian  L ib ra ry  
and  In fo rm atio n  R esearch  Foundation ) 
i kodeksem  e ty k i zaw odow ej b ib lio tek a 
rzy. R ada  pow ołu je  i rozw iązu je  kom i
te ty  i g rupy  robocze, do k tó ry ch  należy 
p raca  n ad  poszczególnym i zagadn ien iam i 
Np. n a  prośbę m in is tra  n au k  ścisłych i 
tech n ik i w  1983 r. pow ołano g rupę  robo
czą, k tó ra  m iała  opracow ać stanow isko  
S tow arzyszen ia  w  sp raw ie  n a rodow ej po
lity k i in fo rm acy jn e j. S tow arzyszen ie  z a j
m u je  się także  zagadn ien iam i zw iąza-
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nym i z p racą  w  zaw odzie b ib lio tek a r
skim . S ta ły  K om ite t ds. P racow n ików  
B iblio tek  m a kon tro low ać podaż i po 
py t n a  b ib lio tekarzy  i techn ików  b ib lio 
tecznych, oddziaływ ać na  in s ty tu c je  od
pow iedzia lne za ich ksz ta łcen ie  i z a tru 
dn ien ie  oraz badać  m ożliw ości z a tru d n ie 
n ia  i p łace b ib lio tekarzy . P o w sta ła  też 
G rupa R obocza ds. Z akresów  P racy , k tó 
ra  w  1983 r. op racow ała  p ro jek ty  za
kresów  p racy  d la  b ib lio tekarzy  i te ch 
n ików  bib lio tecznych  oraz ośw iadczenie 
nt. z a tru d n ian ia  w o lon ta riu szy  w  b ib lio 
tekach . ' .

D ziałalność S tow arzyszen ia  zw iązana 
z p rzep row adzan iem  egzam inów  oraz 
ksz ta łcen iem  b ib lio tekarzy  i techn ików  
biblio tecznych om ów iona będzie w  od
rębnym  a rty k u le  pośw ięconym  ksz ta łce
n iu  b ib lio tekarzy .

S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  A u s tra 
lijsk ich  p row adzi ożyw ioną działalność 
w ydaw niczą. G łów ną p u b lik ac ją  S tow a
rzyszenia  je s t w y d aw an e  od 1951 r. cza
sopism o „The A u s tra lian  L ib ra ry  J o u r 
n a l”. Z am ieszczane są w  n im  a rty k u ły  o 
tem atyce  b ib lio tek a rsk ie j i pokrew nej, 
in fo rm ac je  o ko n fe ren c jach  i w ystaw ach  
oraz recenzje . R olę in fo rm a to ra  o b ie 

żących sp raw ach  S tow arzyszen ia  p e łn i też 
w ydaw ane  od ,1980 r. czasopism o „Inci
te ”. S w oje czasopism a ' w y d a ją  rów nież 
n iek tó re  sekcje. S tow arzyszen ie  p u b lik u 
je rów nież m a te ria ły  z k o n fe ren c ji oraz 
corocznie ak tu a lizo w an y  In fo rm ato r 
(„H andbook”), w  k tó ry m  zam ieszcza p rze
pisy p raw n e  dotyczące b ib lio tek a rstw a , 
in fo rm ac je  o nom inacjach , in fo rm ac je  o 
a k red y tac ji szkół b ib lio tek a rsk ich  oraz 
listę  członków  pro fesjona lnych . Do p u 
b lik ac ji w ydaw anych  lub  finansow anych  
przez S tow arzyszen ie  należą  też  różne 
in fo rm ato ry , m a te ria ły  szkoleniow e, p o d 
ręczn ik i i p o radn ik i. D ziałalność w ydaw 
niczą S tow arzyszen ia  k o o rdynu je  R ada 
W ydaw nicza.

S tow arzyszen ie  rep rezen to w an e  jes t w  
licznych k ra jo w y ch  o rgan izacjach  i ko 
m ite tach  doradczych. Je s t rów nież  człon
kiem  następ u jący ch  o rgan izacji m iędzy
narodow ych: M iędzynarodow ej. F e d e ra 
cji D okum en tac ji (F ed śra tio n  In te rn a tio 
na le  de D ocum enta tion  — FID), M iędzy
narodow ej F ed e rac ji S tow arzyszeń  B i
b lio tekarsk ich  (In te rn a tio n a l F ed e ra tio n  
of L ib ra ry  A ssociations — IFLA ) i S to 
w arzyszen ia  B iblio tek  B ry ty jsk ie j W spól
no ty  N arodów  (C om m onw ealth  L ib ra ry  
A ssociation  — COM LA). P ro w ad zi też  
ścisłą w spó łp racę  ze S tow arzyszeniem  B i
b lio tekarzy  N ow ej Z elandii (N ew  Z ea
lan d  L ib ra ry  A ssociation  — NZLA). N ad 
zagran icznym i k o n tak tam i S tow arzysze
n ia  B ib lio tekarzy  A u stra lijsk ich  czuw a 
K om ite t S tosunków  M iędzynarodow ych.

Inne organizacje

O rgan izac ją  w y w ie ra jącą  znaczny 
w pływ  na  b ib lio tekarstw o  w  A u stra lii 
jes t A u stra lijsk a  K om isja  D oradcza ds. 
U sług B ib liograficznych (A u stra lian  L i
b ra ry  A dvisory  C ouncil on B ib liog raph i
cal Services — AACOBS). Z ostała  ona 
u tw orzona w  1956 r., w k ró tce  po k on fe
ren c ji UNESCO nt. u sp raw n ian ia  usług 
b ib liograficznych, k tó ra  odbyła się w  
P a ry żu  w  1956 r. C elem  AACOBS jest 
podniesien ie  poziom u usług b ib lio tecz
nych i in fo rm acy jnych  w  A u stra lii przez 
w prow adzen ie  narodow ej po lityk i in fo r
m acy jnej i op racow anie ogó lnokra jow e
go p lan u  rozw oju  in form acji.
AACOBS zrzesza p rzedstaw icie li głów 
nych służb b ib lio tecznych, arch iw alnych  
i in fo rm acy jnych  w  k ra ju . W je j sk ład  
w chodzą p rzedstaw icie le  B ib lio tek i N aro 
dow ej A u stra lii (N ational L ib ra ry  of A u
stra lia), s tanow ych  zarządów  bib lio tek , 
A u stra lijsk ie j O rgan izacji ds. B ad ań  w  
D ziedzinie N auk i i T echn ik i (Com m on
w ea lth  S cien tific  and  In d u s tria l R esearch  
O rganization), S tow arzyszen ia  B ib lio teka
rzy A u stra lijsk ich , b ib lio tek  u n iw e rsy te 
tów , college’ów, publicznych  i spec ja l
nych. S iedziba K om isji m ieści się w  C an- 
berze. P racam i k ie ru je  sta ły  kom ite t, a 
w szyscy członkow ie K om isji sp o ty k a ją  
się n a  dorocznych kon ferenc jach . 
AACOBS m a pięć g ru p  roboczych: b i
b liografii, źródeł in fo rm acy jnych , po trzeb  
uży tkow ników , b ad ań  i rozw oju  oraz sie
ci i łączności b ib liograficznej. AACOBS 
jes t o rgan izacy jn ie  zw iązana z B ib lio te
ką  N arodow ą, k tó ra  u trzy m u je  je j se
k re ta r ia t  i w spom aga dzia łan ia  g ru p  ro 
boczych. Innym  źródłem  dochodu 
AACOBS są sk ładk i in s ty tu c ji rep rezen 
tow anych  w  K om isji. W 1979 r. .K om i
sję zdecen tra lizow ano  tw orząc  kom ite ty  
stanow e i okręgow e. Choć AACOBS jest 
fo rm aln ie  ty lko  o rganem  doradczym  rz ą 
du federa lnego  i rządów  stanow ych  o- 
ra z  B ib lio tek i N arodow ej, ze w zględu na 
to, iż je j członkow ie są znanym i w  k ra 
ju  b ib lio tek arzam i zarządzającym i duży
m i zasobam i in fo rm acy jnym i, stanow i o- 
na  silną g rupę  n ac isk u  na  organy  w ła 
dzy. W iele in ic ja ty w  K om isji, jak  np. 
propozycja  zbadan ia  zasobów  b ib lio tek  
au s tra lijsk ich  czy u tw orzen ia  kom ite tu  
do b ad ań  b ib lio tek  . publicznych, zosta
ło pod ję tych  i zrealizow anych. K om isja  
w ydaje  w łasne  p u b likac je  oraz p ro w a
dzi w spó łp racę  m iędzynarodow ą z B i
b lio teką  N arodow ą N ow ej Z elandii, K o
m ite tem  ds. U sług B ib liograficznych B i
b lio tek i N arodow ej K anady , C en trum  
B adań  P o trzeb  U żytkow ników  w  S hef
field i innym i insty tucjam i.

Do w ażniejszych  stow arzyszeń  m oż
na rów nież zaliczyć R adę P o p ie ran ia  B i-
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blio tek  A u s tra lijsk ich  (A u stra lian  L ib ra 
ry  P ro m o tio n  Council) — społeczno-po
lityczną  g rupę  nac isku  p o w sta łą  w  1967 
ro k u  w  M elbourne. J e j celem  je s t za
pew nien ie  b ib lio tekom , g łów nie s tan o 
w ym  i publicznym , pom ocy rząd u  fed e 
ra lnego . N ależą do n ie j zarów no osoby 
ind y w id u a ln e  ja k  in s ty tu c je , a  sam a R a 
d a  je s t członkiem  S tow arzyszen ia  A u- 
s tra lijsk ic łi W ydaw ców  K siążek  (A u stra 
lian  Book P u b lish e rs ’ A ssociation).

O rgan izacje  za jm u jące  się p ro b lem a
m i poszczególnych typów  b ib lio tek  lub  
określonym i zagadn ien iam i b ib lio tek a r
s tw a  i in fo rm ac ji to  m .in. A u stra lijsk ie

S tow arzyszenie  B ib lio tek  Szkolnych  (A u
s tra lia n  School L ib ra ry  A ssociation) u - 
tw orzone  w  1969 r., będące fe d e ra c ją  s ta 
now ych stow arzyszeń  b ib lio tek  szkolnych, 
G rupa  A u stra lijsk ich  B ib lio tekarzy  
P raw n iczych  (A u stra lian  L aw  L ib ra r ia n s’ 
G roup) u tw orzona  w  1969 r., a  tak że  za
łożone w  1982 r. S tow arzyszen ie  R ozw o
ju  A u s tra lijsk ie j B azy D anych (A u stra 
lian  D atabase  D evelopm ent A ssociation). 
To o sta tn ie  zrzesza in s ty tu c je  i osoby z 
sek to ra  państw ow ego i p ry w atn eg o  za
in te reso w an e  rozw ojem , tw orzen iem  i u - 
ła tw ian iem  dostępu  do au s tra lijsk ich  baz 
danych.

P rzy p isy

1 O becn ie  je s t  w  tra k c ie  zm ia n y  n a zw y  n a  A u stra lia n  L ib rary  and  In fo rm a tio n  A sso c ia tio n .
2 W g o św ia d czen ia  S to w a rzy szen ia  B ib lio tek a rz y  A u stra lijsk ich  z 1972 r. b ib lio tek a rz  to  

„osob a , k tóra  je s t  p r o fe s jo n a ln y m  cz ło n k iem  S to w a rzy szen ia  lu b  p osiad a  k w a lif ik a c je  u p raw 
n ia ją ce  ją  do ta k ieg o  cz ło n k o s tw a ” (cyt. za D . H. B orch ard t, J. I. H oracek ; L ib rarian sh ip  
in  A u stra lia , N e w  Z ealan d  and  O ceania . R u sh cu tters  B a y  1975 s. 32).

NIKOŁAJ AFANSIEWICZ BUŁATIECKIJ 
Biblioteka Naukowo-Techniczna 
Politechniki Charkowskiej

DZIAŁALNOŚĆ BIBLIOTEKI 
NAUKOWO-TECHNICZNEJ 

POLITECHNIKI CHARKOWSKIEJ

S ta ły  rozw ój społeczno-ekonom iczny 
k ra ju  je s t n ie ro zerw aln ie  zw iązany  z in 
ten sy fik ac ją  gospodark i n a rodow ej, z je j 
unow ocześn ian iem , op a rty m  n a  n a jn o w 
szych osiągn ięciach  n au k i i techn ik i.

R ea lizac ja  k o m p lek so w y ch "  p ro g ra 
m ów  naukow o-techn icznych , op racow a
n ie  naukow ych  zagadn ień  i kw estii in 
ten sy fik ac ji ekonom ik i k ra ju  w  dużej 
m ierze  je s t uzależn ione od rozw oju  p a ń 
stw ow ego sy stem u  in fo rm ac ji naukow ej 
i techn icznej, pow ołanej do zabezpiecze
n ia  w szystk ich  w y łan ia jący ch  się po trzeb

uczonych i specja listów  w  zakresie  ko 
n iecznej d la  n ich  in fo rm ac ji b ib lio g rafi
cznej z różnych  dziedzin  n a u k i i te ch 
nik i.

D ziałalność w spółczesnej szkoły w yż
szej w  zak res ie  zabezpieczenia w  b a d a 
n iach  naukow ych  i w  p rocesie  ksz ta łce- 

' n-ia służby in fo rm acy jno -b ib liog raficzne j 
w ym aga różnorodnych  zabiegów  o rgan i
zacy jnych  i m etodycznych.

P o litech n ik a  C h ark o w sk a  im . W. I. 
L en in a  o tw a rta  15 (27) lis to p ad a  1885 r. 
p rzeszła  d ługą  i złożoną drogę, w niosła 
pow ażny w k ład  w  rozw ój k ra jo w e j i
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św iatow ej n au k i, szkoln ictw a wyższego 
i obecnie należy  do uczelni w iodących 
w ZSRR.

B ędąc uczeln ią  w ie lo k ie ru n k o w ą po
siada rozbudow any  system  kształcen ia , 
w ychow ania, b ad ań  naukow ych, k ie ro 
w an ia  liczriym i jed n o stk am i o rgan izacy j
nym i. O becnie w  P o litechn ice  p racu je  
i uczy się ponad  31 tys. osób. U czelnia 
i je j filie  p row adzą 24 k ie ru n k i i posia
d a ją  107 k a ted r , za tru d n io n y ch  je s t 1669 
p ro feso rów  i w ykładow ców , 2,3 tys. p ra 
cow ników  naukow ych , 25 tys. studen tów , 
a sp iran tó w  i słuchaczy podw yższających  
sw oje  k w a lif ik ac je  w  ram ach  różnych 
ku rsów  i studiów . W P o litechn ice  k sz ta ł
cą się p rzedstaw ic ie le  ok. 40 różnych n a 
rodow ości. C orocznie uczeln ię opuszcza 
1,5 tys. spec ja listów  ze stud iów  s tac jo 
n a rn y ch .

W  1988 r. P o litech n ik a  w ypuściła  1652 
specja listów  dla  gospodark i narodow ej. 
C ałość p rac  p row adzonych  d la  gosppdar- 

, k i n a rodow ej zam yka się k w o tą  ponad  
25 m in. ru b li, a ekonom iczny zysk w y 
nosi 56 m in . ru b li. W  P o litechn ice  ob
ron iono  w  tym że ro k u  8 p rac  d o k to r
skich  i 70 d y se rtac ji k an d y d a tó w  nauk .

K ierow nic tw o  uczelni m a n a  uw adze 
s ta łe  podw yższanie jakości k sz ta łcen ia  
p rzysz łych  inżynierów , uw zg lędn ia jąc  no 
w e ten d en c je  w  nauce  i technice. Od 5 
la t is tn ie je  specjalność „R obotyka” i 17 
specjalizacji, w  tym  au tom atycznego  ste 
row an ia , au to m aty zac ja  p rocesów  odlew 
niczych  i inne.

P rzed  uczeln ią  .s to ją  ogrom ne zada
n ia  — dokończenie reo rg an izac ji k ie ru n 
ków  i k a te d r  n ie  w g założeń w y n ik a ją 
cych z k sz ta łcen ia  inżynierów  i bad ań  
naukow ych  ,lecz w g ten d en c ji rozw oju  
n au k i i techn ik i, k tó re  stanow ić będą 
podstaw y  d la  u n iw e rsy te tu  technicznego.

Złożona s tru k tu ra  szkoły, różnorod
ność tem ató w  p rac  naukow o-badaw czych  
o k reś la  działalność k ie ru n k ó w  i k a te d r  
o raz  innych  jednostek , w  ty m  O ddziału 
In fo rm ac ji N aukow o-T echnicznej oraz 
B iblio teki.

B ib lio teka  P o litech n ik i C harkow sk ie j 
została  u tw orzona  n a  bazie księgozbioru  
p ro feso ra  B. S. Jakob i, liczącego 2211 to 
m ów  i zaczęła działalność razem  z całą 
uczeln ią  w  1885 r. O becnie jes t ona jed 
ną z w ażn iejszych  b ib lio tek  uczeln ianych  
na U k ra in ie  z księgozbiorem  - liczącym  
ok. 2 m in. egzem plarzy . R oczny p rzy rost 
w ynosi ponad  100  tys. wol.

W sk ład  zbiorów  b ib lio tek i w chodzą 
cenne pozycje ze zbiorów  p ro feso ra  B.
S. Jak o b i (głów nie o p ro filu  e lek tro tech 
nicznym ). w śród  k tó ry ch  zn a jd u ją  się 
egzem plarze z au to g ra fam i w yb itnych  
p rzedstaw ic ie li n a u k i X IX  w ieku . W b i
b lio tece przechow uje  się p ierw sze w y
d an ia  dzieł M arksa , L enina, Ł om onoso
wa. M endelejew a, pojedyńcze egzem pla

rze len inow sk ie j „ Isk ry ”, „P raw d y ”, 
„D zw onu” o raz p race  m a tem a ty k a  L. 
M agnickiego (1703 r.).

B ib lio teka  dysponu je  bogatym  zbio
rem  k ra jo w e j i zag ran icznej li te ra tu ry  z 
zak resu  techn ik i i n au k  pokrew nych , 
znaczącym  zbiorem  k ra jo w y ch  i zag ra
n icznych czasopism  (n iek tó re  kom plety  
roczników  sprzed w ielu  la t, np. C zaso
p ism a R osyjskiego T ow arzystw a F izyko- 
-C hem icznego z 1869 r.. W iadom ości In 
żynierów  z 1915 r., C hem isches Z en tra ll-  
b la tt z 1830 r. i inne).

W ie lo s tp n n a  działalność b ib lio tek i n a 
staw iona jes t n a  pełne zabezpieczenie w  
li te ra tu rę  i odpow iednie in fo rm acje  p ro 
cesu k sz ta łcen ia  i b ad ań  naukow ych. I- 
deow o-w ychow aw cza i po p u la ry za to rsk a  
p raca  b ib lio tek i o p a rta  jes t n a  p lan ie  
p racy  ze s tu d en tam i i u k ie ru n k o w an a  na  
w ychow anie kom unistyczne, pa trio ty cz 
ne i in ternacjonalistyczne . Rocznie b i
b lio teka  o rgan izu je  ponad  400 w y staw  ze 
zbiorów  b ib lio tek i, ponad  40 spo tk ań  z 
w yb itnym i naukow cam i, ponad  100  te 
m atycznych  przeg lądów  lite ra tu ry .

M ając bogate  zbiory  li te ra tu ry  n a u 
kow o-techn icznej b ib lio teka  w ypełn ia  za
dan ia , sto jące p rzed  uczelnią, m ające  n a  
celu  przygo tow an ie  w ysoko k w alif ik o w a- 
nycłi specjalistów .

P rzy  g rom adzen iu  zbiorów  b ib lio teka  
uw zględnia  p rzede  w szystk im  p ro fil u- 
czelni, now e specjalności, zapo trzebow a
n ia  czytelnicze. P o trzeb y  w  zakresie  li
te ra tu ry  koniecznej d la  procesu  d y d ak 
tycznego i b ad ań  naukow ych  są zgłasza
ne poprzez specja lnych  re fe ren tó w , k tó 
rzy  w  liczbie 76 zostali pow ołan i przez 
R ek to ra  P o litechn ik i. 34 z n ich  to  w y 
kładow cy, a 30 to p racow nicy  naukow i.

W ram ach  analizy  zapo trzebow ań  z 
zakresu  in fo rm ac ji naukow o-techn icznej 
B ib lio teka  i O ddział In fo rm ac ji N auko- 
w o-T echnicznej P o litech n ik i p rzep ro w a
dzają^ b ad an ia  ank ie tow e w śród  w y k ła 
dow ców  i studentów . B adan ia  te  pom a
g a ją  uchw ycić n iedociągnięcia  w  o rgan i
zacji p racy  b ib lio tek i i w yelim inow ać je.

D oskonalenie system u obsługi czytel
n ików , pełne  rea lizow an ie  zam ów ień czy
teln iczych  pod w zględem  zapotrzebow ań 
zaw sze zn a jd u je  ’ się w  cen trum  uw agi 
całego zespołu B iblio teki, liczącego 99 
p racow ników , z k tó rych  73 posiada w yż
sze w ykszta łcen ie  b ib lio tekarsk ie .

C zyteln ików  obsługuje  8 , oddziałów  
w ypożyczalni i 8 czyte ln i specja listycz
nych, k tó re  w  1988 r. za re je stro w a ły  o- 
gółem  26 644 czytelników . - 
W szystkich  czyte ln ików  m ożna podzielić 
na  trzy  grupy:

a) studenci — 83*/o
b) p rofesorow ie i w yk ładow cy  — 50/0
c) inn i p racow nicy  n au k o w i i 

ad m in is tracy jn i — i 2«/o
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B ib lio teka  corocznie dokonu je  podsum o
w an ia  i analizy  w ypożyczeń li te ra tu ry  z 
podziałem  n a  poszczególne działy. W ro 
k u  1988 w ypożyczenia w yniosły  890 307 
egzem plarzy , w  tym : sk ry p ty  i podręcz
n ik i 51®/o; l i te ra tu ra  n au k o w a  28®/o; li te 
r a tu ra  zag ran iczna  l ”/o,, l i te ra tu ra  społe
czno-polityczna 12®/o; li te ra tu ra  p iękna  
8»/o.
Profesorow ie i w ykładow cy oraz pracow 
nicy naukow i stanow ią stosunkow o n ie 
liczną g rupę  czyte ln ików , jed n ak  ich staż 
czy le ln iczy  je s t znaczny — średn io  15 -
- 20 la t. T a k a teg o ria  czy te ln ików  jest 
podstaw ow ym  nośn ik iem  p o ten c ja łu  n a u 
kow ego i w ym aga  specjalnego  podejścia  
ze s trony  b ib lio tekarzy . In fo rm ac ja  b i
b liog raficzna  d la  te j g rupy  bazu je  na  
różnorodnych  ka ta lo g ach  i k a r to te 
kach  b ib lio tek i. ’

D ział In fo rm acy jno -B ib liog raficzny  
B ib lio tek i poprzez re fe ren tó w  k a te d r  
zb iera  in fo rm ac je  na  te m a t p rac  n a u k o 
w o-badaw czych. Jed n ak że  p lanow an ie  
dzia ła lności b ib lio tek i n ie  może opierać 
się ty lko  n a  ty ch  danych . P ow odem  jes t 
szeroki w ach la rz  zapo trzebow ań  czy
teln iczych  ok reś la jących  o m aw ianą  g ru 
pę. D latego też  tę  g ru p ę  czyte ln ików  
dzielim y na  trzy  podgrupy:

1. D ysertanci, w  tym : p racow nicy  
naukow i oraz w ykładow cy, k tó rzy  nie 
m a ją  stopn i naukow ych , a le in te re su ją  
się in fo rm ac ją  zw iązaną ze sw oją  dzia
ła lnością  nau k o w ą  i dyscypliną.

2. D oktoranci, u  k tó ry ch  w  począt
kow ych e tap ach  p racy  nau k o w ej rolę 

w iodącą odgryw a in fo rm ac ja  w tó rn a , póź
niej, p rzed obroną dyplom u zam ien ia ją  
ją  n a  n ieo fic ja ln e  źród ła  (k o n tak ty  oso
biste, spo tkan ia , k o n su ltac je  z ko leg a 
mi). Z reg u ły  są oni już docen tam i i n ie  
p o trzeb u ją  in fo rm ac ji zw iązanych  z ich 
p racą  dydak tyczną.

3. W ykładow cy — docenci, k an d y d a 
ci nauk , k tó rzy  n ie  p rzy s tąp ili jeszcze do 
p rac  dok to rsk ich  i p ro feso row ie  w  za
sadzie w olą n ieo fic ia ln e  k a n a ły  poszu
k iw ań . P o trzeb u ją  oni od b ib lio tek i in 
fo rm acje  zw iązane z p rzedm io tem , k tó 
ry  w y k ład a ją , odw iedzają  b ib lio tekę  raz  
w  m iesiącu. W ram ach  „D ni in fo rm a
c ji” zapoznają  się z now ościam i i p rze
g ląda jąc  k a ta lo g i b ib lio tek  w ydzia ło 
w ych, d a ją  za lecen ia  odnośnie w ycofan ia  
p rzes ta rza ły ch  książek  ideologicznych i 
n ie zw iązanych  z profilem .

WyHitni organizatorzy nauki w yko
rzy s tu ją  in fo rm ac je  z zak resu  o rgan iza
cji i za rządzan ia  oraz ekonom ik i p roce
su naukow ego i dydaktycznego.

N a jb a rd z ie j liczną g ru p ą  czyte ln ików  
są studenc i (83®/o). Z organ izow ano dla 
n ich  zróżnicow aną obsługę na  poszcze
gólnych k ie ru n k ach . 3 oddziały  w ypoży
czalni i 7 czytelni.

P o litech n ik a  p row adzi s tud ia  w ieczo

row e p rzy  C h ark o w sk ie j F ab ry ce  T ra k 
to rów  im . S. O rdżonik idze — jes t to  p o 
n ad  600 studen tów , ro b o tn ików  i p ra 
cow ników  inżyn iery jno-techn icznych . 
S pec ja ln ie  d la  n ich  u tw orzono  b ib lio tekę  
n iedaleko  od m iejsca n au k i i p racy . D la 
obyw ate li zagran icznych , k tó rzy  p rzy je 
cha li stud iow ać na  uczeln iach  w  C h a r
kow ie, p rzy  P o litechn ice  is tn ie je  sekcja  
p rzygo tow ująca  ich do k o rzy s tan ia  z po
m ocy biblio tecznych. N a P o litechn ice  s tu 
d iu je  około tysiąca  obyw ate li z ponad  60 
k ra jó w  św iata . T a g ru p a  czy te ln ików  m a 
do dyspozycji spec ja lną  b ib lio tekę  z 
księgozbiorem  liczącym  ponad  26 tys. wol.

W zw iązku  z różno rodnym i zapo trze
b ow an iam i in fo rm acy jnym i i z a p y ta n ia 
m i czy te ln ików  w  b ib lio tece fu n k c jo n u je  
n a s tęp u jący  system  in fo rm ac ji b ib lio g ra
ficznej:

— rea lizac ja  jednorazow ych , u stn y ch  
(tem atycznych, b ib liograficznych  i fa k 
tograficznych) zap y tań  czy te ln ików  
w szystk ich  g ru p  odbyw a się poprzez w y
k o rzy stan ie  księgozbioru  in fo rm acy jnego  
(SIF), a p a ra tu  in fo rm acy jno -w yszuk i- 
w aw czego b ib lio tek i (SPA), sk ładającego  
się z licznych kata logów  i k a rto te k . Co 
ro k u  SPA  w zbogaca się o now e źródła. 
W 1988 r. do kata logów  i k a rto te k  w p ro 
w adzono ponad  50 tys. now ych k a rt;

— rea lizac ja  jednórazow ych  ustnych  
i w iększych  p isem nych  zestaw ów  te m a 
tycznych. P racę  tę  w y konu je  O ddział In 
fo rm acy jno -B ib liog raficzny  B iblio teki. 
P o siad a  on arch iw u m  zrealizow anych  już 
zestaw ów  tem atycznych ;

— specyficzną p racę  w y k o n u je  O d
dział In fo rm ac ji N aukow o-T echn icznej 
P o litech n ik i .Jes t on odpow iedzia lny  za 
w ykonyw an ie  jednorazow ych  kop ii po- 
trzebych  m ateria łów , p rezen tac ję  m a te 
ria łó w  in fo rm acy jnych , upow szechnian ie  
m etodyk i ksz ta łcen ia  na  w ystaw ach  w 
M oskwie.

D ydak tyczna i naukow o-badaw cza  
działalność uczeln i w ym aga zapew nien ia  
kad rze  naukow ej, w ykładow com  i s tu 
den tom  in fo rm ac ji o osiągnięciach k ra 
jow ej i zag ran icznej n au k i i techniki,, o 
dośw iadczen iach  w  o rgan izacji p rocesu  
k sz ta łcen ia  i w ychow an ia  studen tów , o 
re zu lta ta ch  p rac  naukow o-badaw czych  
p row adzonych  w  uczelniach . Te zad an ia  
b ib lio teka  rea lizu je  sam odzieln ie oraz w e  
w spó łp racy  z O ddziałem  In fo rm ac ji N au 
kow o-T echnicznej P o litechn ik i.

B ib lio teka  P o litech n ik i C h ark o w sk ie j 
dysponu je  całą in fo rm ac ją  w p ły w ającą  
do P o litechn ik i, k tó ra  z ko le i tr a f ia  do 
czyteln ików . In fo rm ow an ie  czy te ln ików  
przeb iega  w  trzech  k ie ru n k ach :

— w  zw iązku z tem a ty k ą  w y k ład a 
nych  specjalności,

— w  zw iązku z p racąm i n au k o w o -b a
daw czym i,
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— w  zw iązku  z zagadn ien iam i p ed a 
gogicznym i szkoły w yższej.
W 1988 r. w  P o litechn ice  C harkow sk ie j 
było op racow anych  614 tem a tó w  n au k o 
w o-badaw czych, w  tym  44 tem a ty  zw ią
zane z zagadn ien iam i gospodarczo-budże- 
tow ym i. B ib lio teka  i O ddział In fo rm acji 
N aukow o-T echnicznej an a lizu ją  te m a ty 
czny p lan  p rac  naukow o-badaw czych  i 
d o św iadcza lno -konstruk to rsk ich  uczelni, 
d ezydera ty  k ie ro w n ic tw a  uczelni zw ią
zane z p rob lem am i szkoły w yższej. In 
fo rm acje  d la  naukow ców  i specja listów  
przygo tow uje się system atycznie , w yko
rzy s tu jąc  trad y cy jn e  form y, tak ie  jak  
np.: „Dni in fo rm ac ji” (p rezen tow an ie  m a
te r ia łó w  in fo rm acy jnych  poprzez a u to 
m atyczne u rządzen ia  spraw ozdaw cze), 
„Dni k a te d r”, „Dni spec ja lis tów ”.

O d 1988 r. B ib lio teka  w y d a je  „M ie
sięcznik fa k u lte tu ”. To kom pleksow e w y
daw nictw o m a n a  celu podw yższenie 
rang i i a u to ry te tu  B ib lio tek i, ściślejsze 
pow iązanie  z k a te d ra m i poszczególnych 
k ie runków , aby  p rzyciągnąć p rzed s taw i
cieli k a te d r  do k o m ple tow an ia  zbiorów , 
organ izow an ia  działalności in fo rm acy jne j 
w  k a ted rach , tw orzen ia  b ib lio tek  w  sa
lach in d y w id u a ln e j p racy  studentów .

R azem  z re fe re n ta m i pracow nicy  B i- 
b lio tęk i u śc iś la ją  tem aty k ę  zestaw ów  
info rm acy jnych , źródeł (a rtyku ły , m ono
grafie , p race  naukow o-badaw cze i in.), 
form ę w ym aganej in fo rm acji, ram y  ch ro 
nologiczne, sporządzają  w ykazy  słów  k lu 
czowych.

N iew ątp liw ą  w arto ść  d la  b ib liog rafów  
i n aukow ców  m a ją  p rzygo tow ane przez 
O ddział In fo rm acy jno -B ib liog raficzny  B i
b lio tek i in fo rm ato ry  pom ocnicze, do tyczą
ce k o n k re tn y ch  tem atów , np. „A ktualne  
prob lem y k szta łcen ia  i w ychow an ia  s tu 
den tów ”, ,,Inw erto ry  i k o n w erto ry  m a
łej i ś red n ie j m ocy”, „K ata lityczne  i a b 
sorpcyjne procesy  w  technologii zw iąz
ków  azotu  i k w asu  siarkow ego” i in.

In fo rm ac je  o p rzygotow anych  in fo r
m ato rach  p rzek azu je  się do P ań stw o w ej 
P ub licznej B ib lio tek i N aukow o-T echn i
cznej ZSRR.

R ów nocześnie z obsługą in fo rm acy j
ną  podstaw ow ych  k ie ru n k ó w  dzia ła lno
ści n au kow o-badaw cze j P o litechn ik i, B i
b lio teka  s ta ra  się zapew nić bazę in fo r
m acyjną zw iązaną z p rob lem am i szko
ły w yższej. Z różnorodnej obsługi ko 
rzysta  22 abonen tów  z k a d ry  k ie ro w n i
czej uczelni, k tó ry m  rozsy ła  się szybką 
in fo rm ację  o now ościach k ra jo w y ch  i 
zagranicznych z dziedziny organ izacji 
ksz ta łcen ia  na  poziom ie w yższym .

W P o litechn ice  zorgnizow ano dla  
młodzieży filię  C en tru m  P racy  N auko
w o-T echnicznej, k tó ra  m a na  celu sk u 
pienie szerokiego grona studen tów  w o
kół b ad ań  naukow ych . P ra c a  naukow o-

-badaw cza  stu d en tó w  rea lizo w an a  jest 
poprzez różne form y, np.: S tudenck ie  
B iuro  P ro jek to w o -K o n stru k cy jn e  (SPBK), 
koła naukow e, sem inaria , bezpośredni u - 
dział w  p racach  badaw czych  k a ted r. Z 
podsum ow ań  za rok  1988 w yn ika , że 
studenci naszej uczelni zdobyli łącznie 
1258 nag ród  podczas uczeln ianych  i 
m ie jsk ich  konkursów : 67 w  obręb ie  re 
pub lik i, 37 ogólnokrajow ych, w spóln ie  z 
w yk ładow cam i osiągnięto  3 pozytyw ne 
rozw iązan ia  au to rsk ie  pa ten tow e.

N a re z u lta ty  działalności P o litech n i
k i w  ram ach  p rac  naukow o-badaw czych  
stu d en tó w  (NIRS) sk łada  się tak że  p ra 
ca p racow n ików  b ib lio tek i w  zakresie  
p rac  in fo rm acy jnych  i b ib liograficznych  
d la  studen tów , udostępn ien ia  n iezbędnej 
li te ra tu ry , k o n su ltac je  i po rady  w  poszu
k iw an iach  lite ra tu ry .

W ram ach  pom ocy ze s trony  b ib lio 
tek i w  sam odzielnej p racy  poszuk iw aw 
czej studen tów , p rzekazu je  się do k a 
te d r  część n iezbędnej li te ra tu ry  m eto 
dycznej. O becnie w  p racow n iach  i czy
te ln iach  69 k a te d r  zn a jd u ją  się 48 703 
wol. D użą pom oc w  zabezpieczaniu  li
te ra tu ry  i in fo rm ac ji okazu je  b ib lio teka  
studen tom -dyp lom an tom , k tó rzy  po trze
bują. dodatkow ych  k o n su ltac ji m etodycz- 
nycłi dotyczących sporządzan ia  b ib liog ra 
fii. P rzed  p isan iem  p racy  dyplom ow ej 
prow adzi się zajęcia  p rak ty czn e  w  r a 
m ach  „D ni dy p lo m an ta”, k tó ry ch  p ro 
g ram  obejm uje  analizę  specjalistycznych  
w ydaw n ic tw  b ib liograficznych  i in fo r
m acyjnych.

W celu lepszej opera tyw ności i re a 
lizacji zadań  in fo rm acy jnych , p o p u la ry 
zacji osiągnięć naukow o-tecłin icznych  i 
postępu p rzep row adza  się od 1987 r. b a 
dan ia  ank ie tow e w ykładow ców  i p racow 
ników  naukow ych, k tó ry ch  w skazan ia  
są analizow ane i w drażane . W yniki tych  
bad ań  są szczególnie w ażne d la specja
listów, k tó rzy  in te re su ją  się naukow ym i 
pub likac jam i w  k ra jo w y ch  i zagran icz
nych czasopism ach, in fo rm u ją  o osiągnię
ciach p rodukcy jno-techn icznych  oraz o, 
technicznych  udoskonalen iach . Jed n ak  ze 
źródeł in fo rm ac ji n a jb a rd z ie j d la  n ich 
p rzyda tne  są książk i, k tó re  sw oją w a r
tość zachow ują  o w ie le  d łużej niż inne 
rodzaje  w ydaw nictw .

R ezu lta ty  b ad ań  św iadczą o stosun
kow o dużym  zain teresow an iu  czy te ln i
ków  li te ra tu rą  n o rm atyw ną , k a ta logam i 
przem ysłow ym i, pa ten tam i.

W ażnym  problem em  jes t m .in. o rga
n izac ja  w  P olitechn ice  w ydziałow ych (ka
ted ra lnych ) służb in fo rm ac ji naukow o- 
-technicznej, specjalizu jących  się w  w ąs
kich dziedzinach danego w ydziału .

W celu in ten sy fik ac ji działalności b i- 
b lio teczno-in fo rm acy jnej B ib lio teka  P o li
techn ik i C h arkow sk ie j w ytyczy ła  sobie
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zadan ia , k tó re  zm ierza ją  w  trzech  k ie 
runkach :

1. O p tym alne  g rom adzenie księgozbio
ru  kom pletnego  o m obilnym - i ro ta c y j
nym  ch a rak te rze , k tó ry  zaspoka ja łby  po
trzeby  in fo rm acy jne  w szystk ich  k a teg o 
rii czyteln ików .

2. Poszerzen ie  zak resu  obsługi b ib lio - 
teczno -in fo rm acy jne j poprzez kom plekso
w e i system atyczne w yk o rzy stan ie  róż
nych  fo rm  in fo rm ac ji w  oparc iu  o m i
n i-  i m ik rokom pu tery .

3. In ten sy fik ac ja  w ew nętrznych , p rac

bib lio tecznych. P roces te n  w ym aga w y
ko rzy s tan ia  now ych ten d en c ji w  p racach  
bib lio tecznych, w d rażan ia  osiągnięć o r
gan izacy jnych  w  b ib lio tekach  naukow o- 
-techn icznych , rz e te ln e j n o rm alizac ji 
działalności, fachow ego przygo tow an ia  
pracow ników . ,

O p iera jąc  się na  ty ch  założeniach, 
k tó re  stanow ią  podstaw ow e w ytyczne, 
zapew ni się rozw ój B iblio teki, św iad 
czącej pom oc w  procesie  ksz ta łcen ia  o- 
raz  w  procesie  naukow o-badaw czym  P o 
litech n ik i C harkow sk ie j.

ZUZANA SIKORSKA 
Biblioteka Uniwersytecka 
Poznań

STAN OBECNY EGZEMPLARZA 
OBOWIĄZKOWEGO W CZECHOSŁOWACJI 

I W NIEMIECKIEJ REPUBLICE 
DEMOKRATYCZNEJ

W C zechosłow acji sp raw ę  egzem plarza  obow iązkow ego om aw ia  O bw ieszcze
n ie  M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  i K u ltu ry  z d n ia  17 czerw ca 1964 roku  n r  140 Z b io ru  
P ra w  „O egzem plarzach  obow iązkow ych i roboczych”. O bw ieszczenie n r  140/1964 
Zb. ro zw ija  p raw o  n r  53/1959 Zb., o jed n o lite j sieci b ib lio tek , k tó re  z kolei n a 
w iązu je  do p ra w a  prasow ego  n r  94/1949 Zb., o w y d aw an iu  i rozpow szechn ian iu  
książek, m uzykaliów  i innych w y d aw n ic tw  n ieperiodycznych  o raz  do p ra w a  n r  
184/1950 Zb., o w y d aw an iu  czasopism .

O bw ieszczenie n r  140/1964 Zb. odnosi się do d ruków , k tó re  są  w y d ru k o w an e  
w C zechosłow acji i za g ran icą , o ile w ydaw n ic tw o  lub  w y d aw ca  m a ją  sw oją  
s iedzibę w  C zechosłow acji.

D rukam i w ed ług  w w . O bw ieszczen ia  są :
— w yp ro d u k o w an e  m aszynam i d ru k a rsk im i kopie  przeznaczone do publicznego  roz

pow szechn ian ia  (razem  z w yd aw n ic tw am i n a  zam ów ien ie): w y d aw n ic tw a  lite 
rack ie  ,naukow e, i a rtystyczne, zw łaszcza książk i, m u zykalia  i rep ro d u k c je  dzieł 
sz tuk  p lastycznych  i fo tograficznych ;

— dzieła k a rto g ra ficzn e ;
— p ro g ram y  n au czan ia  i dw uw ym iarow e pom oce n aukow e;
— gazety, czasopism a oraz  inne  kop ie  u k azu jące  się co n a jm n ie j d w a  razy  w  roku  

pod tym  sam ym  ty tu łem ;
— w idoków ki;
— podręczn ik i i sk ry p ty  d la  w szystk ich  rodza jów  szkół n ieza leżn ie  od sposobu 

ich pow ie len ia ;
— inne  kopie p rzeznaczone do publicznego  rozpow szechn ian ia .
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Do d ru k ó w  w ed ług  w w . O bw ieszczenia n ie  należy  zaliczać: kopii do 100 egzem - 
p larzy  z w y ją tk iem  w yd ań  b ib lio filsk ich  lub  dzieł sztuki, d ru k ó w  urzędow ych 
okolnikow  rożnych  zarządzeń  i zaleceń organ izacji, b lank ie tów , zaw iadom ień  w i- 
zytow ek, e tyk ie tek , n a k le je k  itp., p ap ie ró w  w artościow ych , cennych znaczków  w szy
stk ich  rodzajow , pocztów ek dźw iękow ych, kopii zrobionych  d ru k iem  B ra ile ’a m a 
teria łów  sp raw ozdaw czych  ag en tu r p rasow ych , m ap  p lastycznych  i ściennych ,’ n a d 
bitek, kopii sz tuk  tea tra ln y ch  p rzeznaczonych  w yłączn ie  n a  p o trzeby  w y staw ien ia  
sztuki n a  scenie.

Do każdego w y d an ia  m ożna sporządzić  dodatkow o m aksym aln ie  do 150 egzem 
plarzy . Te egzem plarze n ie  są p rzeznaczone do sp rzedaży  i n ie  o trzy m u je  się za 
nie h o n o ra r iu m  au torsk iego . M ają  służyć jako  egzem plarze obow iązkow e i robo 
cze.

W  C zechosłow acji 3  ̂ b ib lio tek i o trzy m u ją  po 2 egzem plarze obow iązkow e ze 
w szystk ich  druków , oprócz kopii dzieł fo tograficznych , w idoków ek  i kopii dzieł 
sztuk  p lastycznych , z k tó rych  o trzy m u ją  po 1 egzem plarzu . S ą  to : B ib lio teka  P a ń 
stw ow a w  P rad ze  (S ta tn i kn ih o v n a  CSSR), M acierz S łow acka w  M artin ie  (M ati- 
ca slovenskd) i B ib lio teka U n iw ersy tecka  w  B ra ty s ław ie  (U n iv rezitna  kniźnica).

C zechosłow ackie C en tru m  K u ltu ry  K siążk i w  P rad ze  (C eskoslovenske u stfed i 
knizni ku ltu ry ) o trzy m u je  egzem plarze  obow iązkow e w szystkiego, co było w y d an e  
na te re n ie  Czech i M oraw  o raz  S łow acji. Tzn. C zechosłow ackie C en tru m  o trzy 
m uje z C zeskiej R epub lik i S ocjalis tycznej po 2 egzem plarze obow iązkow e ze w szy- 
s ^ ic h  gazet i czasopism  o raz dw uw ym iarow ych  pom ocy naukow ych , 1 egzem plarz  
obow iązkow y z d ru k ó w  przeznaczonych  n a  ek sp o rt o raz kopii dz ie ł sztuk i p la s ty 
cznych i fo tograficznych  ja k  i w idoków ek, po 5 egzem plarzy  obow iązkow ych ze 
w szystk ich  innych  d ruków . Ze S łow ackiej R epub lik i S ocjalistycznej o trzym uje  
C zechosłow ackie C en tru m  K u ltu ry  K siążk i 1 egzem plarz  obow iązkow y gazet i cza
sopism , d ru k ó w  przeznaczonych  n a  eksport, kop ii dzieł sz tu k  p lastycznych  i fo to 
graficznych, w idoków ek  o raz  po 2 egzem plarze  obow iązkow e ze w szystk ich  innych  
druków .

S łow ack ie  C en tru m  K u ltu ry  K siążk i w  B ra ty s ław ie  (Slovenske u s tred ie  kn iźnej 
ku ltu ry) o trzy m u je  z d ru k ó w  w y d rukow anych  p rzez organ izacje , k tó re  m a ją  sw o ją  
siedzibę w  S łow acji: 2 egem plarze  obow iązkow e gazet i czasopism , 1 egezm plarz  
obow iązkow y d ru k ó w  przeznaczonych  n a  eksport, kopii dzieł sz tuk  p lastycznych  
i fo tograficznych , w idoków ek, dw uw ym iarow ych  pom ocy naukow ych, po 3 egzem 
plarze  obow iązkow e ze w szystk ich  innych  druków . N a to m iast od o rgan izacji, k tó re  
m ają  sw oją siedzibę w  C zechach i n a  M oraw ach  o trzym uje  S łow ackie C en tru m  
K u ltu ry  K siążk i 1 egezm plarz  obow iązkow y ze w szystk ich  d ruków , oprócz p rze 
znaczonych n a  eksport.

Po^ jednym  egzem plarzu  obow iązkow son ze w szystk ich  d ruków  z w y ją tk ie m  
w idoków ek, kopii dzieł sz tuk  p lastycznych  i fo tograficznych , p rog ram ów  nauczan ia , 
dw uw ym iarow ych  pom ocy naukow ych, sk ry p tó w  pow ielonych tylko n a  po trzeb y  
poszczególnych szkół o trzy m u ją :. P ań stw o w e  B ib lio tek i N aukow e w  P ilznie, H rad - 
cy K ra low em  ,B rnie, O łom uńcu, O straw ie, K aldnie , C zeskich B udziejow icach , B ań 
skiej B ystrzycy, K oszycach o raz B ib lio teka  V aclava  K opeckeho w  L ibrecy. P o d sta 
w ow a B ib lio teka  C zechosłow ackiej A kadem ii N auk  (Z akladni k n ih o v n a  CSAV) 
w  P rad ze  i C en tra ln a  B ib lio teka  S łow ackiej A kadem ii N auk  w  B ra ty s ław ie  (O stred- 
na kn iźn ica  S lovneskej ak adem ie  vied) n ie  o trzy m u ją  w ojew ódzkich , pow iatow ych  
i zak ładow ych  gazet o raz czasopism . B ib lio teka  M uzeum  N arodow ego w  P rad ze  
(knihovna N arodn iho  m uzea) o trzy m u je  po 1 egzem plarzu  ze w szystk ich  w y d aw 
nictw  z w y ją tk iem  li te ra tu ry  ro ln iczej, techn icznej, m edycznej i pedagogicznej. Po 
1 egzem plarzu  ze w szystk ich  w y d aw n ic tw  książkow ych i m uzykaliów  o trzym uje  
C zechosłow acka A g en tu ra  T e a tra ln a  i L ite rack a  w  P rad ze  (C eskoslovenske d ivade- 
Ini a l i te r ś rn i  jed n a te ls tv i). Po jednym  egzm eplarzu  obow iązkow ym  z w y d aw n ic tw  
zw artych  i ciągłych z d an e j dziedziny o trzym ują: B ib lio teka  Z grom adzenia N aro 
dowego w  P rad ze  (K nihovna N środniho), P ań stw o w a  B ib lio teka T echniczna w  P ra 
dze (S tś tn I techn icka  kn ihovna), S łow acka B ib lio teka  T echniczna w  B ra ty s ław ie  
(Slovenska techn icka  kniźnica), P ań stw o w a  B ib lio teka  Pedagogiczna w  P radze  (S ta t
ni pedagogicka kn ihovna). S łow acka B ib lio teka Pedagogiczna w  B ra ty s ław ie  (Slo- 
venskś pedagog ickś kniźnica), C en tra ln a  B ib lio teka  Ekonom iczna w  P rad ze  i B ra 
tysław ie (tJs tfed n i ekonom ickś kn ihovna, tJ s tre d n ś  ekonom icka kniźnica), P ań s tw o 
wa B ib lio teka M edyczna w  P rad ze  (S ta tn i Ićkafska  kn ihovna), C en tra ln a  B ib lio teka 
M edyczna w  B arty s ław ie  (tTstredna lek a rsk a  kniźnica), C en tra ln a  B ib lio teka G os
podarstw a R olnego i Leśnego w  P a rd ze  (tJstfedn i zem elska a lesn ickś knihovna),. 
C en tra lna  B ib lio teka  R olnicza w  N itrze  (tJs tredna  po lnohospodarska  kniźnica), B i
b lio teka M in iste rs tw a  K u ltu ry  i O św iaty  w  P radze . P aństw ow a B ib lio teka N au 
kowa w  B rn ie  (S ta tn i v ed eck ś kn ihovna) o trzym uje  po 1 egzem plarzu  obow iązko-
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w ym  ze w szystk ich  w y d aw n ic tw  przeznaczonych  w yłącznie  n a  ekspo rt. P ro ikura- 
tu ry  pow iatow e i b ib lio tek i pow iatow e o trzy m u ją  po 1 egzem plarzu  obow iązko
w ym  ze w szystk ich  gazet i czasopism  pow iatow ych  oraz zak ładow ych . W ojew ódz
k ie  gazety  i czasopism a są w  1 egzem plarzu  d ostarczane  p ro k u ra to ro m  w ojew ódz
kim . P ro k u ra tu ra  G en era ln a  CSRS o trzym uje  po 3 egzem plarze obow iązkow e ze 
w szystk ich  innych  gazet i czasopism . A rch iw um  Stołeczne o trzym uje  jeden  egzem 
p la rz  ze w szystk ich  g&zet i czasopism  u k azu jących  się na  te ren ie  P rag i. W S łow a
cji ta k ie  p raw o  m a B ib lio teka  R eg ionalna  M iasta  B ra ty s ław y . O trzym uje  1 egzem 
pla rz  obow iązkow y w szystk ich  gazet i czasopism  u k azu jących  się n a  te ren ie  po
w ia tu  B ra ty s ław a-m iasto . A rch iw um  C en tra li Z w iązków  Z aw odow ych  w  P rad ze  
(V seodborovy a rch iv  tJ s tred n e j ra d y  odborov) o trzym uje  1 egzem plarz  w szystk ich  
gazet i czasopism  zak ładow ych.

E gzem plarzow i obow iązkow em u podlega każdy  n u m e r i każde  w ydan ie  gazety  
czy czasopism a. D otyczy to  rów nież dzieł zw artych . Jeże li d ru k  u k azu je  się jed 
nocześnie w  k ilk u  w e rs jach  językow ych, ok reśloną  ilość egzem plarzy  obow iązko
w ych oddaje  się ty lko  z p ie rw sze j w ersji, z n astępnych  już ty lko  po 1 egzem pla
rzu. D ru k a rn ia  je s t zobow iązana do ro zes łan ia  egzem plarzy  obow iązkow ych B i
blio tece P ań stw o w ej CSRS, M acierzy  S łow ack ie j o raz B iblio tece U n iw ersy teck ie j 
w B ra ty s ław ie  rów nocześnie z ek sped iow an iem  p ierw szych  egzem plarzy  do księ
garń .

^E gzem plarz obow iązkow y czasopism  i gazet w ysy ła  R uch (Postov4 novinova 
sluźba). R esztę egzem plarzy  obow iązkow ych w ysy ła  do odbiorcy w ydaw n ic tw o  i to 
n a jp ó źn ie j do m om en tu  rozpow szechn ian ia  p ierw szych  egzem plarzy . E gzem plarz 
p rzeznaczony  n a  egzenip larz  obow iązkow y n ie  m oże być uszkodzony. W w ypadku , 
k iedy  część n ak ład u  jes t w  opraw ie, m usi być w y słan y  egzem plarz  opraw iony. 
D ru k a rn ie  i w y daw n ic tw a  są zobow iązane w ysyłać do p iątego  dn ia  każdego m ie
siąca w ykaz d ruków , k tó re  b y ły  w y d ru k o w an e  w  zeszłym  m iesiącu , z w y ją tk iem  
gazet i czasopism  do b ib lio tek  narodow ych  oraz do B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j 
w  B ra ty s ław ie . B ib lio tek i n a  podstaw ie  tego w ykazu  sp raw dza ją , czy o trzym ały  
w szystk ie  egzem plarze obow iązkow e.

P u b lik ac je  pozyskane drogą egzem plarza  obow iązkow ego p rzed s taw ia ją  w ięk 
szą część m a te ria łó w  źród łow ych  przede  w szystk im  na  po trzeby  narodow ych  b i
b liog rafii bieżących. S ta ra ją  się one uchw ycić ja k  n a jsze rze j p ro d u k c ję  dzieł zw ar
tych , w ydanych  n a  sw oirn te ry to riu m  n a rodow ym  w  danym  okresie . N arodow a re 
je s tra c ja  b ib liog raficzna  je s t w ięc p raw ie  całkow icie  uzależn iona od m ate ria łó w  
źródłow ych, od sposobu ich kom p le to w an ia  i ocen ian ia . Z a tem  w ie lk ą  uw agę po
w inno  się zw racać n a  tw orzen ie  lub  p rzep racow an ie  już is tn ie jących  u s taw  o egzem 
p la rzu  obow iązkow ym . Od niego bow iem  zależy n arodow a re je s tra c ja  b ib lio g ra fi
czna. U w agę tem u  p rob lem ow i pośw ięca  UNESCO. P rob lem em  egzem plarza  obo
w iązkow ego za jm o w a ła  się rów n ież  IFLA . S poro  m ów iono o egzem plarzu  obow iąz
kow ym  n a  je j 45 zg rom adzen iu  ogólnym  w  K openhadze. B ył tam  o m aw iany  m odel 
u staw y  o egzem plarzu  obow iązkow ym . M odel u s taw y  m ia ł sw o je  m ankam enty , 
k tó re  w y n ik a ją  z fa k tu  ,że u s taw y  o egzem plarzu  obow iązkow ym  w  poszczegól
nych p ań stw ach  są zależne od is tn ie jących  sto sunków  społecznych. Z tego pow odu 
n ie  je s t m ożliw e o p racow an ie  tak iego  m odelu  u s taw y  o egzem plarzu  obow iązko
w ym , iktóry m ógłby zadow olić w szystk ie  państw a .

W  CSRS w łaśc iw ie  ju ż  w  m om encie  u k azan ia  się O bw ieszczenia  n r  140/1964 
Zb. było jasne , że owo O bw ieszczenie m a  spo re  b rak i. N ow elizacja  O bw ieszczenia 
n r  140/1964 Zb. s ta ła  się zadan iem  p rio ry te to w y m  n a  la ta  1986 - 1990. P rzy  now e
lizac ji zalecono zw rócić uw agę n a  n a s tęp u jące  p rob lem y :
— kom pletność oddaw an ia  egzem plarzy  obow iązkow ych,
— te rm in  oddaw an ia  egzem plarzy  obow iązkow ych,
— okreś len ie  te rm in u  „egzem plarz  obow iązkow y”, ’
— k w estia  egzem plarza  obow iązkow ego z p ro d u k c ji pozarynkow ej,
— k w estia  reg ionalnego  egzem plarza  obow iązkow ego,
— k w estia  tem atycznego  (z pew nej dziedziny) egzem plarza  obow iązkow ego.

Ze w zględu  n a  to, że egzem plarze obow iązkow e są podstaw ow ym  źród łem  uzu 
p e łn ia n ia  księgozbiorów  narodow ych , bardzo  w ażne  jest, żeby o trzym ać w  m iarę  
w szystko  ,co było w  jak ie jk o lw iek  postaci w ypro d u k o w an e  do ogólnego rozpo
w szechn ian ia . O bw ieszczenie w ażne do dziś, ogranicza egzem plarz  obow iązkow y 
ty lko  do p u b lik ac ji d rukow anych . P o m ijan e  są now e rod za je  nośn ików  in fo rm a
cji, a  także  d ruk i, k tó re  z różnych pow odów  n ie  są rozpow szechn iane  d la  ogółu, 
n ie  są n igdzie  p rzechow yw ane, n ie  m ogą być w ięc u ję te  w  b ib lio g ra fii n a rodow ej — 
są  zagubione d la  in fo rm ac ji naukow ej.

N adsy łan ie  egzem plarzy  obow iązkow ych w y d aw n ic tw  ob ję tych  p lan em  w y-

^6



daw niczym  je s t  z a d o w a la ją c ą  chociaż O bw ieszczenie n r  140/1964 Zb. n ie  zawsze- 
je s t au tom atyczn ie  p rzes trzegane . P ro b lem  po lega  n a  tym , że je s t to ty lko  obw ie
szczenie, a  n ie  u staw a . G dyby to b y ła  ustaw a, m ożna by sankcjonow ać tych, k tó rzy  
m e p rz e s trzeg a ją  p o stanow ień  w  n ie j zaw artych . W ydaw nictw a, k tó re  by ły  w y d a
ne  p rzez  w yd aw ców  (np. in s ty tuc je , szkoły, u rzędy  itp.), k tó rych  w y d aw an ie  n ie  
je s t g łów nym  zadaniem , je s t bardzo  tru d n o  zdobyć. R zadko są  bow iem  ci w y d aw 
cy p o in fo rm ow an i o is tn ien iu  O bw ieszczen ia  n r  140/1964 Zb., o is tn ien iu  egzem pla
rz a  obow iązkow ego. K o n tro la  całości n ak ła d u  z p ro d u k c ji n iep lanow anej, od w y
daw ców  okazyjnych , z zezw oleniem  in dyw idua lnym  itp . jes t p rak tyczn ie  n iem ożli
wa. P rzy  p ro śb ie  o n ad es łan ie  egzem plarza  obow iązkow ego re a g u ją  oni bardzo  
często n ega tyw n ie  (w y staw ia ją  rachunk i).

W celu p o p raw y  p ozysk iw an ia  egzem plarzy  obow iązkow ych z p ro d u k c ji poza- 
rynkow ej zap roponow ano  W spółpracę z tym i, k tó rzy  w y d a ją  zezw olen ia  n a  d ruk . 
W zezw olen iu  pow inno  się  znaleźć p isem ne  zobow iązanie  o ddan ia  egzem plarza  obo
w iązkow ego.

W czasie w k racza jące j au to m aty zac ji w  procesy  b ib lio teczno-b ib liograficzne  je s t 
pożądane  ja k  najszybsze  pozysk iw an ie  nab y tk ó w  celem  ich szybkiego o p racow a
n ia , jeszcze p rzed  ich rozsy łan iem  do księgarń . R zeczyw istość je s t taka , że w  u s ta 
lonym  przez  O bw ieszczenie te rm in ie , tj. 10 dn i p rzed  rozpow szechn ien iem  p u b li
kacji, p rzychodzi ty lko około 60®/o w ydane j lite ra tu ry . D ru k a rn ie  i w y d aw n ic tw a  
w  zw iązku  ze sw oim i za rządzen iam i oszczędnościow ym i z b ie ra ją  egzem plarze obo
w iązkow e w  w iększe  p a rtie , k tó re  w y sy ła ją  n a  ad res  b ib lio tek i n ie reg u la rn ie , czę
sto dop iero  po m onicie. r

P rz y  p ro d u k c ji pozarynkow ej, p rzy  k tó re j n ie  je s t og łaszany te rm in  początku  
rozpow szechn ian ia  p u b likac ji, je s t p rak ty czn ie  n iem ożliw e kon tro lo w an ie  d o trzy 
m yw an ia  te rm in ó w  i w szystko zależy od dobrych  chęci w ydaw cy, czy w  ogóle w y
pełn i obow iązek  n ad esłan ia  egzem plarza  obow iązkow ego i kiedy.

S an k c je  są  — ja k  w sk azu je  sam o życie — bardzo  m ało  sku teczne  (nabycie b ra 
ku jącego  egzem plarza  d rogą  k u p n a  n a  koszt opieszałego nadaw cy). K onieczn ie  
trzeb a  znaleźć in n e  fo rm y  k o n tro li o raz od d z ia ły w an ia  n a  pracow ników , k tó rzy  są. 
odpow iedzia ln i za  nad sy łan ie  egzem plarza  obow iązkow ego (kara  osobista).

P rzy  p racach  n ad  now ym  dokum en tem  legislacyjnym , do tyczącym  egzem pla
rz a  obow iązkow ego ,trz e b a  będzie bardzo  s ta ra n n ie  dob ierać  słow nictw o. D uże 
s tra ty  spow odow ało  ok reś len ie  „p rzeznaczone do ogólnego rozpow szechn ia
n ia ”. W ten  sposób n ie  d ociera  do b ib lio tek  n arodow ych  w ie le  w y d aw n ic tw  d ru 
kow anych  n a  zam ów ienie, l i te ra tu ry  firm ow ej, n a w e t sk ryp tów , m a te ria łó w  z k o n 
gresów , ko n fe ren c ji itp.

O becnie u w aża  się, że „egzem plarz  obow iązkow y” p ow in ien  obejm ow ać tak ie  
m ate ria ły , ja k :  l i te ra tu ra  firm ow a, p a ten tow a , norm y, p ro g ram y  nauczan ia , p rz e 
w odnik i, k a lendarze , ka ta log i w ystaw , p lak ty , u lo tk i, rep ro d u k c je  dzieł sztuki, m a 
te r ia ły  p rop ag an d o w e itp . N ow e nośn ik i in fo rm ac ji pow inny  być przedm iotem ^ 
egzem plarza  obow iązkow ego ty lko w  w ypadku , k iedy  m a ją  c h a ra k te r  dokum en tu  
p ierw otnego .

P ro b lem y  są  też z o trzym yw an iem  reg ionalnego  egzem plarza  obow iązkow ego. 
W S łow acji M in isterstw o  K u ltu ry  SRS w ydało  u zu p e łn ia jące  O bw ieszczenie n r  
132/1971 Zb., o reg ionalnych  egzem plarzach  obow iązkow ych, k tó re  m ów i, że b i
b lio tek i p o w ia to w e  o trzym ują , oprócz gaze t i czasopism , po 1 egzem plarzu  obo
w iązkow ym  ze w szystk ich  druków , k tó re  do tyczą te renów  ich działalności, o ile- 
b lio tek i będą  je  żądać. W  C zeskiej R epub lice  S ocjalistycznej tak iego  udogodn ien ia  
b ib lio tek i pow iatow e n ie  posiadają . Je s t to p recedens, k tó ry  now y dokum en t p ra w 
ny m usi rozw iązać. U k o nsty tuow an ie  reg ionalnego  egzem plarza  obow iązkow ego 
dzieł zw arty ch  n a  żąd an ie  będzie  w y w ie ra ło  pozy tyw ny  w pływ  n a  m ia rę  ko m p le t
ności g rom adzen ia  zb iorów  b ib lio tek  pow iatow ych . C zęściow o pom ogłoby to p rzy  
k o m ple tow an iu  ty tu łó w  ukazu jących  się poza rynk iem , d latego  że ła tw ie j m ożna 
coś śledzić n a  m iejscu .

T em atyczny  egzem plarz obow iązkow y o trzy m u ją  p rzed e  w szystk im  b ib lio tek i 
narodow e o raz  cen tra ln e  b ib lio tek i sieci dane j dziedziny. Ze w zględu n a  specyficz
ny c h a ra k te r  tem atycznego  egzem plarza  obow iązkow ego jego w ysy łan ie  zw iązane- 
je s t z różnym i m ank am en tam i. Jak o  k lucz do w y sy łan ia  tem atycznego egzem plarza  
obow iązkow ego służy k la sy fik ac ja  księgarska . P rzydz ie lona  g ru p a  tem atyczna  n ie 
konieczn ie  m usi być d la  b ib lio tek i pożądana. L ite ra tu ra  z p og ran icza  o raz  in te r-  
dysc)T)linarna m oże się zna jdow ać  w  całk iem  innej grupie, k tó ra  b ib lio tece  n ie  
b y ła  p rzydzielona. W ięc i w  tym  w y p ad k u  p o trzeb n a  je s t re w iz ja  sposobu p rzy 
d z ie lan ia  tem atycznego  egzem plarza  obow iązkow ego.

N ad n o w elizac ją  obw ieszczenia  n r  140/1964 Zb. p ra c u je  się już  k ilk a  la t. P ra -
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ce jed n ak  m ogą być sfina lizow ane dopiero  po u k azan iu  się now ego p ra w a  p ra 
sowego, do k tó rego  n aw iązu je  p raw o  o jed n o lite j sieci b ib lio tek . D opiero  w ted y  
m ożna w ydać obw ieszczenia  uzupełn ia jące .

W NRD egzem plarzem  obow iązkow ym  z a jm u je  się n a jn o w sze  zarządzen ie  z d n ia  
14 s ie rp n ia  1987 ro k u : „Z arządzen ie  o d o sta rczan iu  egzem plarza  obow iązkow ego”, 
Z arządzen ie  reg u lu je  obow iązek  d o sta rczan ia  egzem plarza  obow iązkow ego celem  
tw o rzen ia  pełnych  zb iorów  n astęp u jący ch  w y d aw n ic tw : k siążek  i b roszur, gazet
i czasopism , a rty k u łó w  kartog raficznych , d ru k ó w  artystycznych , m uzykaliów , k a le n 
darzy, m a te ria łó w  rożnych  kongresów  i kon ferenc ji, p ism  różnych  firm . Z arząd ze
n iu  p o d leg a ją  rów nież  n ag ra n e  taśm y  m agnetofonow e, p ły ty  gram ofonow e, sla jdy  
oraz inne , n iezależne od ich fo rm y  i sposobu w yprodukow an ia , rodzaje  m igroform  
(m ikrofilm y, m ik rofisze i in.), a tak że  w ideokase ty  i udźw iękow ione sla jdy , oraz 
dysertac je .

E gzem plarz  obow iązkow y o trzy m u ją : M in is te rs tw o  K u ltu ry , o rgany  p ań stw o 
w e u d z ie la jące  zezw olen ia  n a  d rukow an ie , b ib lio tek i o raz  a rch iw a .

E gzem plarz  obow iązkow y je s t oddaw any  z każdego w y d an ia  (np. p ierw sze  w y
danie , dodruk , re p rin t) , n ieza leżn ie  od jego sza ty  zew nętrzne j. D otyczy to  rów nież 
w ydań  specja lnych . Je ś li chodzi o szczególnie cenne w y d an ia  sp ec ja ln e  o n a k ła 
d z ie  pow yżej 500 egzem plarzy  lub  bardzo  m ałym  (poniżej 50 egzem plarzy) m oże 
M in iste rs tw o  K u ltu ry , n a  w n iosek  in s ty tu c ji zobow iązanej do d o sta rczan ia  egzem 
p la rza  obow iązkow ego, zadecydow ać, że egzem plarz  obow iązkow y będzie oddany 
tylko do K siążn icy  N iem ieck iej w  L ipsku  (D eutsche B iicherei) i do N iem ieckiej 
B ib lio tek i P ań stw o w ej w  B erlin ie  (D eutsche S taa tsb ib lio th ek ). W yżej w ym ien ione  
b ib lio tek i o trzy m u ją  1 egzem plarz  ró w n ież  z tak ich  w y d aw n ic tw , k tó re  n ie  są 
w ym ien ione  w  zarząd zen iu  o egzem plarzu  obow iązkow ym . O do sta rczen iu  egzem 
p la rz a  obow iązkow ego z dziedzin  do tyczących sp ra w  arm ii, w o jsk  ochrony  p o g ra 
n icza, ja k  i innych  służb bezp ieczeństw a decydu je  odpow iedni m in is te r.

Z arząd zen iu  n ie  p o d leg a ją  d ru k i zaw ie ra jące  u p rzedm io tow ione  ta jem n ice  p a ń 
stw ow e, d ru k i p isan e  p ism em  B ra ile ’a, p lak a ty , d ru k i akcydensow e.

Jeże li było p rzek azan e  p raw o  w y d an ia  czy tłu m aczen ia  w y d aw n ic tw u  poza  g ra 
n icam i NRD, um ow a m usi zaw ierać  p u n k t, w ed ług  k tó rego  p a r tn e r  zag ran iczny  
n ieo d p ła tn ie  p rześle  K siążn icy  N iem ieckiej 3 egzem plarze w  ch a rak te rze  egzem 
p la rz a  obow iązkow ego. O ddaw an ie  egzem plarzy  obow iązkow ych  je s t  n ieodp ła tne
i w licza  się do kosztów  w łasnych  tych  in s ty tu c ji, k tó re  są  zobow iązane dostarczać 
egzem plarz  obow iązkow y. In s ty tu c je  są  zobow iązane dostarczyć K siążn icy  N ie
m ieckiej w  L ip sku  dan e  b ib liog raficzne , k tó re  n ie  są  w idoczne n a  s tro n ie  ty tu ło 
w ej (im ię i nazw isko  au to ra , m iejsce i rok  u k azan ia  się książk i, ob jętość nak ładu) 
ja k  i w a ru n k i ko lportażu .

Jeżeli je s t k ilk u  w y tw órców  dzieła, k tó re  pod lega  za rządzen iu  o egzem plarzu  
obow iązkow ym , "dosta rcza  go w ytw órca , k tó ry  dysponu je  w y tw o rem  finalnym . 
W C zechosłow acji ten  p ro b lem  n ie  je s t rozw iązany .

P rzed  każdym  w yeksped iow an iem  n ak ład u  m usi być egzem plarz  obow iązko
w y w y słan y  do K siążn icy  N iem ieck iej w  L ipsku, aby  ty tu ł m ógł zostać u ję ty  
w  n iem ieck ie j b ib lio g rafii na rodow ej. D y sertac je  m uszą  być w ysłane  w  ciągu m ie
siąca  po n ad an iu  ty tu łu  akadem ick iego  do K siążn icy  N iem ieckiej i do B ib lio tek i 
U niw ersy teck ie j U n iw ersy te tu  im . H u m b o ld ta  w  B erlin ie . T e rm in  dostarczen ia  
egzem plarza  obow iązkow ego — n a jpóźn ie j w  c iągu  2 tygodni po  w yeksped iow an iu  
p ierw szych  egzem plarzy  n ak ład u . O dbiorcy  egzem plarza , obow iązkow ego są upo
w ażn ien i do śc iąg an ia  k a r  n a  rzecz b u d że tu  p ań stw a . K a ra  w ynosi: od p ierw szego 
d o  czw artego  tygodn ia  5 ,-M  tygodniow o za każdy  za legający  egzem plarz. Za każ
dy n as tęp n y  tydzień  p łaci się 10,-M od egzem plarza. K a ra  m oże być naliczana  
m ak sy m aln ie  do 3 m iesięcy. B ib lio tek a  n ieza leżn ie  od na liczan ia  k a ry  za n ieo trzy - 
m an y  egzem plarz  obow iązkow y m oże za ła tw ić  sobie b ra k u ją c y  ty tu ł i kosztam i do
datkow o  obciążyć in s ty tuc ję . O krokach , k tó re  będą  pod ję te , m usi być d an a  in 
s ty tu c ja  pow iadom iona  p isem nie. K a ra  m oże być n a lic zan a  dopiero  po 4 tygodniach 
od d n ia  o trzy m an ia  p ism a. K a ra  za zw łokę o raz kosz ta  są śc iągane  ad m in is tra cy j
nie.

Z arządzen ie  w eszło w  życie 1 p aźd z ie rn ik a  1987 roku . E gzem plarz  obow iązko
w y  w  NRD o trzy m u ją : M in iste rs tw o  K u ltu ry , K siążn ica  N iem iecka w  L ipsku , N ie
m iecka  B ib lio tek a  P ań stw o w a  w  B erlin ie , o rgan  p ań stw o w y  zezw ala jący  n a  d ru 
kow anie, B ib lio teka  C en tra lnego  In s ty tu tu  In fo rm ac ji i D okum en tac ji NRD w  B er
lin ie  (m a te ria ły  z ko n fe ren c ji i kongresów , l i te r a tu ra  firm ow a), B erliń sk a  B iblio
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tek a  M iejska  (dźw iękow e, w zrokow e o raz aud iow izua lne  m ateria ły ), S aksońska  B i
b lio tek a  K ra jo w a  (Sachsische L andęsb ib lio thek) w  D reźn ie  (m ate ria ły  dźw iękow e 
w zrokow e oraz  aud iow izua lne), B ib lio teka  U n iw ersy tecka  w  B erlin ie  (dysertacje)!

W zależności od m ie jsca  u k azan ia  się d ru k ó w  podlegających  zarządze
n iu  o egzem plarzu  obow iązkow ym  o trzy m u ją  je następ u jące  b ib lio tek i;

B erliń sk a  B ib lio tek a  M iejska  (B erliner S tad tb ib lio thek ) — z B erlina , 
S aksońska  B ib lio teka  K ra io w a  (Sachsische L andesb ib lio thek) v/ D reźnie — z po

w ia tu  D rezno, K a rl-M arx -S tad t, L ipsk,
B ib lio teka  U n iw ersy tecka  i K ra jo w a  (U n iv ersita ts- und  L an d esb ib lio thek  S ach- 

sen -A nhalt) w  H alle  — z p o w ia tu  H alle, M agdeburg,
B ib lio teka  U n iw ersy tecka  (U n iversita tsb ib lio thek ) w  Jen ie  — z p o w ia tu  G e

ra, E rfu rt, Suhl,
Pow szechna B ib lio teka  N aukow a P o w ia tu  Poczdam  (W issenschaftliche Allge_ 

m ein h ib lio th ek  des B ezirkes P o tsdam ) — z p o w ia tu  Poczdam , C ottbus, F ran k fu rt, 
Pow szechna B ib lio teka  N aukow a P o w ia tu  Poczdam  (W issenschaftliche A llge- 

m ein b ib lio th ek  des B ezirkes S chw erin) — z p o w ia tu  S chw erin , N eu b ran d en b u rg  
R ostock,

E gzem plarze  obow iązkow e w y daw n ic tw , k tó re  są p rzeznaczone do uży tku  w e 
w nętrznego , o trzy m u je  cenzor, C en tra ln e  A rch iw um  P aństw ow e (Z en tra les S taa ts -  
a rch iv ) w  Poczdam ie, Państw^owe A rch iw u m  w  D reźnie, G reifsw aldzie , L ipsku, 
M agdeburgu, w  M einingen, R udo lstad t, w  S chw erin ie , W eim arze  o raz M iejsk ie  A r
ch iw um  (S tad tarch lv ) w  B erlin ie .

O celow ości danego Z arządzen ia  n iech  św iadczy w ypow iedź D yrekcji B ib lio te
k i U n iw ersy teck ie j U n iw ersy te tu  im. H um bo ld ta  w  B erlin ie  (w odpow iedzi n a  a n 
k ie tę  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  P oznan iu  o dośw iadczeniach  b ib lio tek  z egzem 
p la rzem  obow iązkow ym ): „P rzyk ro  nam , że n ie  jes teśm y  odpow iedn im  p a rtn e re m  
d la  P ań stw a , pon iew aż dobrow oln ie  zrezygnow aliśm y ju ż  w  1971 ro k u  z egzem 
p la rz a  z w y ją tk iem  dysertac ji. J e s t d la  nas b a rd z ie j op łaca lne  kup o w an ie  n iezbęd
nych  w y d aw n ic tw  n iż być zm uszonym i m agazjm ow ać w szystk ie  egzem plarze  obo
w iązkow e”.

1. Y y h la śk a  m in ister s tv a  S k olstv i a k u ltu r y  ze  dn e 17. fiervna 1964 6. 140 Sb., o p o v in n y ch  
a p ra co v n ich  v;^tiscich. (O b w ieszczen ie  M in isterstw a  S zk o ln ic tw a  i K u ltu ry  z dn ia  
17 czerw ca  1964 r. nr 140 Z bioru P raw , o egzem p larzach  o b o w ią zk o w y ch  i rob oczych ).

2. V yjim k a  z p rovd d §cich  p o k y n il M K CSR ć .j . 10.594/84 — III /3  z 10.11.1984. (W yjątek  z d y 
r e k ty w y  w y k o n a w czej lvlK CSR nr 10.594/84 — III /3  z 10.11.1984 r.).

3. K R IV A N O V A  Jarm ila: SouCasn^r s ta v  p o v in n 6 h o  v^ tisk u  v  CSR. (S tan  o b ec n y  eg zem p la 
rza o b o w ią z k o w eg o  w  CRS.) C te n a f 1987 nr 7 s. 226 -  229.

4. B IELIK  M iroslav; O d o p iln o v a n i fo n d o v  a m ed zin arod n ej v y m e n e  d o k u m en to v  narodn ^ ch  
k n iźic  socialistick^^^ch k ra jin . (O u zu p ełn ia n iu  k s ięg o zb io ró w  i o m ięd zy n a ro d o w ej w y m ia 
n ie  d o k u m e n tó w  b ib lio tek  n a ro d o w y ch  p a ń stw  so c ja listy czn y ch ). K n iźn ice  a v e d e c k e  in - 
form acie  1984 nr l  s . 32 -  35.

5. A n ord n u n g  iib er d ie  A b lie feru n g  v o n  P f lic h te x e m p la r e n  vo m  14. A u g u st 1987. (Z arządze
n ie  o d o starczan iu  eg zem p la rzy  o b o w ią z k o w y ch  z 14 s ierp n ia  1987 r.). G ese tzb la tt der D DR  
1987 TeU 1 nr 20.
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PROPOZYCJE GŁÓWNYCH KIERUNKÓW 
NOWELIZACJI ZARZĄDZENIA W SPRAWIE 

EGZEMPLARZA OBOWIĄZKOWEGO

O bow iązu jące  w  chw ili obecnej Z a
rządzen ie  M K iSz z d n ia  2 s ie rp n ia  1968 
ro k u  w  sp raw ie  do sta rczan ia  b ib lio tekom  
obow iązkow ych egzem plarzy  d ru k ó w  i 
n a g ra ń  dźw iękow ych  (M P n r  34 z 1968 
poz. 234) w zbudzało  już  w  la tach  s ie 
dem dziesią tych  p ew ne  zastrzeżen ia . N ie 
doszło w ów czas jed n ak , m im o dyskusji, 
do jego zm iany  i obow iązu je  ono do 
dzis ia j w  n iezm ien ionej postaci. W ielo
le tn ie  sm u tn e  dośw iadczen ia  b ib lio tek  u - 
pow ażnionych  do o trzym yivan ia  egzem 
p la rz a  obow iązkow ego były  g łów ną 
p rzyczyną zo rgan izow an ia  p rzez  B ib lio 
tekę  U n iw ersy teck ą  w  P o zn an iu  ro b o 
czej n arad y , podczas k tó re j d y sk u to w a
no n ad  s tan em  obecnym  rea lizac ji p rze 
pisów  o egzem plarzu  obow iązkow ym  i 
k ie ru n k am i ich  now elizacji.

P rzed s taw ic ie le  w szystk ich  b ib lio tek  
zgodzili s ię  z tym , iż w  chw ili obec
nej egzem plarz  ten  n ap ły w a  w  sposób 
n iek o m p le tn y  i n iery tm iczny . W  pacz
kach  b ra k u je  w ie lu  pozycji co sp raw ia , 
iż n aw e t B ib lio teka  N arodow a n ie  dys
p o n u je  k om ple tem  uk azu jący ch  się w  
P olsce druków . N ie dochodzą szczegól
n ie  pozycje cenne, w artośc iow e, n a jb a r 
dziej poszukiw ane. D ru k arn ie , d la  ce
lów  zapew ne oszczędnościow ych, k om a- 
su ją  p rzesy łk i, co sp raw ia , że np. egzem 
p la rze  w y d aw n ic tw  p rasow ych  w p ły w a
ją  do zb iorów  n a w e t z k ilkum iesięcz
nym  opóźnieniem . P o tra f i być ono ta k  
duże ,że część ty tu łó w  o w iększej czę
sto tliw ości u k azy w an ia  się n ie  m oże w  
b ib lio tek ach  sp e łn iać  sw ych pod staw o 
w ych fu n k c ji in fo rm acy jnych . D otk liw y 
w  obecnie obow iązu jących  p rzep isach  
je s t b ra k  oznaczen ia  o fee su  roszczeń, w  
jak im  b ib lio tek i m ogą dom agać się od 
w ydaw ców  czy zak ładów  po lig ra ficz
nych  n ad esłan ia  b rak u jący ch  m a te ria 
łów. O bow iązu jący  a k t p ra w n y  n ie  p rz e 
w id u je  rów nież  żadnych  sankc ji w obec 
n iep rzestrzega jących  go, b ib lio tek i n ie  
m ają  w  zw iązku  z tym  jak ich k o lw iek  
m ożliw ości p raw n y ch  p rzep ro w ad zen ia  
egzekucji na leżnych  im  druków .

W  dzisiejszej tru d n e j sy tuac ji eko
nom icznej k ra ju , b ib lio tek i zm uszone są 
p row adzić  po lity k ę  oszczędnościow ą, p o 
legającą  n a  os/trej se lekcji zam ierzonych  
zakupów . Z d arza  się w ięc n ierzadko , że 
licząc n a  w płjrw  egzem plarza  obow iąz
kow ego św iadom ie  rezy g n u ją  z k u p n a  
określonego ty tu łu . Często, gdy te n  nie 
w pływ a, a b ib lio teka  chce uzupełn ić  lu 
kę, n ie m a go już po p ro s tu  n a  ry n k u . P ro 
w adzić to m oże do n iepo trzebnego  d u 
b lo w an ia  zbiorów . D ochodzi do tego 
w ów czas, gdy b ib lio tek a  tra c ą c a  n ad z ie 
ję  n a  w p ływ  m a te ria łu  z egzem plarza  
obow iązkow ego decydu je  się n a  jego k u 
pienie, a  on w p ły w a  np. z 6 -m iesięcz- 
nym  „poślizg iem ”.

Te g łów ne w ym ien ione  pow yżej 
w zględy, a  rów nież  obserw ow any  obec
n ie  fa k t pow o ły w an ia  do życia w ie lu  
now ych spó łek  w ydaw niczych  i p o lig ra 
ficznych, k tó re  n ie  zn a ją  chyba w  ogóle 
tych  przep isów , gdyż z m ałym i w y ją t
kam i n ie  re sp e k tu ją  ich postanow ień , is t
n ie jący  jeszcze tzw . II obieg w y d aw n i- 
niczy, kaza ły  zastanow ić  się, w  jak im  
k ie ru n k u  w in n a  podążać n o w elizac ja  is t
n ie jących  przep isów , aby  w yelim inow ać 
obserw ow ane  n ied o sta tk i.

T rzeb a  stw ierdzić , że początkow ym  
zam ia rem  o rgan iza to rów  n a ra d y  było 
w jrp racow anie pew nych  kom pleksow ych 
rozw iązań , k tó re  w  fo rm ie  w niosków  
sk ierow ać m iano  do M K iSz z p ro śb ą  o 
zm ianę  za rząd zen ia  z 1968 roku , zgod
n ie  z duchem  tych  propozycji. D yskusja  
w sk aza ła  jednak , iż ty le  sp raw  m ery to 
rycznych  w ym aga  szczegółow ej analizy  
że należy  w y łączn ie  sp róbow ać zasyg
nalizow ać sposoby ich rozw iązań , k tó re  
po dyskusji w  o b ręb ie  b ib lio tek  w in n y  
zostać dopiero  o sta teczn ie  ro zw iązan e  n a  
ko le jnym  spo tkan iu . P la n u je  się je  zo r
gan izow ać w  II  k w a rta le  1990 roku . D e
cydu jąc  się n a  ta k ie  rozw iązanie , u - 
w zględniono  rów n ież  dokonu jące  się o- 
becnie w  Polsce p rzeob rażen ia , k tó rych
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jed n y m  z w yn ików  m oże stać się zm ia
na  ak tó w  p raw n y ch  w yższej rang i, k tó 
re  w  now ej postaci w p łynąć  też m ogą 
n a  in n e  ro zw iązan ie  w ielu , w y s tęp u ją 
cych p rzy  rea lizac ji egzem plarza  obo
w iązkow ego, prob lem ów .

P ew n e  k o n k re tn e  u s ta len ia  w a rto  w  
ty m  m iejscu  je d n a k  p rzedstaw ić , sądząc, 
że w y w o ła ją  one ta k  p o trzeb n ą  d ysku 
sję , po zw a la jącą  n a  znalez ien ie  o p ty 
m alnych  rozw iązań .

A by um ożliw ić  w p ro w ad zen ie  w  ży
cie now ego zarządzen ia , o k reś la jące 
go d o k ładn ie  co trak to w ać  jak o  m a te 
r ia ł  pod lega jący  obow iązkow em u d o s ta r
czan iu  w y b ran y m  b ib lio tekom , p o stan o 
w iono  zaapelow ać do M K iSz o częścio
w ą  now elizację  U staw y  o B ib lio tekach  
z 9 k w ie tn ia  1968 roku . Chodzi tu  o 
zm ianę  zap isu  a rty k u łu  32, szczególnie 
jego TJstępu 2. Z aw a rte  bow iem  w  n im  
w yszczególn ien ie  do tyczące sposobu w y- 
'konan ia  d ru k ó w  i uży te  ok reślen ie , iż 
p o d leg a ją  egzem plarzow i obow iązkow e
m u  m a te r ia ły  „p rzeznaczone do rozpo
w szech n ian ia” w p ływ ać b ęd ą  ham u jąco  
n a  m ożliw ość now ego u jęc ia  tego p ro 
b lem u  w  p rzygo tow yw anym  zarządzeniu . 
T ak  szczegółow y zap is w  akcie  p ra w 
n ym  te j ran g i co U staw a  n ie  je s t chy
b a  konieczny. J a k  uczy p rak ty k a , n a 
stęp u jące  zm iany  w  techn ice  p ro d u k 
c ji, m ożliw ość dość dow olnego w  p ra k 
tyce tra k to w a n ia  zap isu  o rozpow szech
n ian iu , n ie  p o zw ala ją  dziś zm odyfikow ać 
za rząd zen ia  bez ru szan ia  w spom nianej 
ustaw y . L epszy d la  przyszłości będzie 
w ięc  zap is b ard z ie j ogólny. P y tan ie  ja k  
określić , co pow inno  być o b ję te  obo
w iązkow ym  przesy łan iem , będzie  głów 
n y m  prob lem em , n a  k tó ry  należy  odpo
w iedzieć. P u n k t w y jśc ia  do dyskusji 
szczegółow ej p o w in ien  stanow ić  a rty k u ł 
a u to rs tw a  K rysty n y  R am lau -K lekow sk ie j, 
k tó ry  n a  p rze łom ie  1989/1990 ro k u  w y
d ru k u je  „B ib lio tek arz”.

A by u sp raw n ić  ju ż  obecnie  re a liz a 
c ję  d o sta rczan ia  egzem plarza  obow iąz
kow ego, w ystosow ano także  do M K iSz 
p ism o  w  sp raw ie  p rzy p o m n ien ia  w szy
s tk im  o rganom  tego M in is te rs tw a  ja k  i 
w szystk im  innym  u rzędom  cen tra lnym , 
będącym  organam i założycielskim i w y 
d aw n ic tw  czy in s ty tu c ji m ających  u p ra 
w n ien ia  w ydaw n icze  i polig raficzne, o 
'is tn ien iu  za rząd zen ia  z 1968 roku  i k o 
n ieczności jego p rzestrzegan ia . Z aapelo 
w ano  rów nież  w  te j sp raw ie  n a  łam ach  
p rasy  zaw odow ej do po lig rafów  i w y 
daw ców , a n a  łam ach  p rasy  zw iązkow ej 
do w ydaw ców  li te ra tu ry  n iezależnej. Tu 
sy tu ac ja  jes t n iezw ykle  tru d n a , gdyż ty l
ko część w ydaw ców  n iezależnych  p rzy 
sy ła  sw e w y d aw n ic tw a  do części b ib lio 
tek  jako  dary . A pel ten  określić  będzie  
m ożna jako  skuteczny, o ile choć w  
części obecna sy tu ac ja  u legnie, w  jego

w yn iku  ,popraw ie . R ów nież n iew ie le  n a 
leży obiecyw ać sobie z osta tn iego  w nio 
sk u  sk ierow anego  pod ad resem  MKiSz. 
P rzedstaw iono  w  n im  b o w ie m 'p ro p o z y 
c ję  zasto sow an ia  ro zw iązan ia  is tn ie jące 
go w  p rzep isach  z ok resu  m iędzyw o jen 
nego, w  m yśl k tó ry ch  p rzesy łk i zaw ie

ra ją c e  d ru k i p rzesy łane  w  ram ach  egzem 
p la rz a  obow iązkow ego zw oln ione były  z 
op ła t pocztow ych. W nioskow aliśm y, aby 
M K iSz zw róciło  się do odpow iedniego 
re so rtu  o ca łkow ite  lub  częściow e zw ol
n ien ie  tych p rzesy łek  z opłat, co być 
m oże w p łyn ie  dodatn io  n a  rea lizac ję  za 
rząd zen ia  szczególnie p rzez  m ałe  z ak ła 
dy po lig raficzne  czy d robnych  w y d aw 
ców.

Co n a to m ia s t i ja k  pow inno  być re 
gu low ane w  now y sposób w  p rzygo to 
w yw anym  zarządzen iu . P o d k reś lam  raz  
jeszcze, że zaw a rte  poniżej p ropozycje  
stan o w ią  ty lko p u n k t w y jśc ia  do dys
k u s ji i n ie  p re te n d u ją  do m ian a  ro zw ią 
zań ostatecznych.

N ajw ażn ie jszą  sp raw ą, o k tó re j już 
w spom inałem , będzie  no w e określen ie  
tego, co m a  podlegać p rzep isom  o egzem 
p la rzu  obow iązkow ym . R ozw ój tech n i
ki, p o w staw an ie  now ych  nośn ików  in 
fo rm acji, now ych tj^ jów  dokum entów  
w ym agać będzie  szczegółow ej dyskusji, 
k tó re j k an w ę  stanow ić  p ow in ien  w spo
m n iany  tek s t K. R am lau-K lekow sk ie j. 
P rzy  te j okazji w a rto  w skazać  n a  ko 
nieczność rozw iązan ia  sp raw y  d o sta rcza 
n ia  egzem plarzy  obow iązkow ych n ag rań  
dźw iękow ych (a obecnie chyba i innych  
aud iow izualnych) i n ie  ty lko B iblio tece 
N arodow ej, ale  tym  w szystk im , k tó re  po 
s ia d a ją  w yposażen ie  um ożliw ia jące  ich 
od tw orzen ie . W niosek ten  by ł ju ż  k ie 
ro w an y  pod ad resem  m in is te rs tw a  n a  
początku  la t  siedem dziesiątych , lecz do 
dziś n ie  doczekał się rea lizac ji.

W  części postanow ień  ogólnych po 
w inno  znaleźć się określen ie , że obo
w iązkow i do sta rczan ia  egzem plarzy  obo
w iązkow ych  p o d lega ją  w szystk ie  osoby 
fizyczne i p rav /n e  p o d e jm u jące  d z ia ła l
ność w ydaw niczą. Chodzi tu  n ie  tylko
o w y trącen ie  użsrwanego dziś a rg u m en 
tu  o n iew iedzy  osób udzie la jących  ze
zw oleń n a  ich prow adzen ie , jak  też i 
tych, k tó rzy  działalność ta k ą  podejm ują . 
Z apis ten  m ia łb y  już  przyszłościow o r e 
gu low ać sp raw ę  w  odn iesien iu  do o fi
cja lnych  i n iezależnych  w ydaw ców . 
P ro p o n u jąc  jego w p row adzen ie  o p ie ra 
m y  się n a  p rzekonan iu , że już b lisk ie  
są czasy, gdy n ie  będzie  is tn ia ł tzw . II 
obieg i w szyscy p row adzący  działalność 
w ydaw n iczą  będą  rów ni w obec p raw a.

K o le jn ą  w ażną  sp raw ę s tanow i p ro 
blem , ' k to  pow in ien  w  p rak ty ce  p rze 
sy łać do b ib lio tek  egzem plarze obow iąz
kow e. Z arządzen ie  z roku  1968 m ów i, 
iż d ru k a rn ie  (lub inne  zak ład y  pow ie-
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ła jące , in tro lig a to rn ie ) n a  koszt w y d aw 
cy. P ra k ty k a  uczy, że n ie  je s t to ro z 
w iązan iem  dobrym . C zęste są  bow iem  
odpow iedzi tych  zak ładów  n a  m on ity  
b ib lio tek , że n ie  d y sp o n u ją  już  danym  
d ru k iem  a w ydaw cy, że to n ie  on m a 
je  rozsyłać. W arto  zastanow ić  się w ięc, 
czy to n ie  w ydaw cę, p rzed e  w szystk im  
p rzy  w y d aw n ic tw ach  zw artych , obciążyć 
ty m  zadan iem . O becnie  ponosi on już
i ,tak koszty  finansow e te j operacji, a 
w ięc ta  sp ra w a  n ie  u legn ie  zm ian ie . J e s t 
on w  chw ili obecnej zobow iązany  ró w 
nież rozsy łać egzem plarz  obow iązkow y 
w  p rzy p ad k u  tych  d ruków , k tó re  d ru 
ko w an e  są  poza  g ran icam i Polski, co 
pow inno  pozostać bez zm ian. M ają  w ięc 
w ydaw cy  p ew n e  dośw iadczen ie  w  re a 
lizac ji tego zadan ia . W spom niana  U sta 
w a  o B ib lio tekach  m ów i w  u stęp ie  1 
artyikułu 32, że to w y d aw ca  je s t zobo
w iązan y  zad an ie  to w ypełn iać , choć w  
u stęp ie  6 tegoż a r ty k u łu  s tw ierdza , że 
m in is te r  ok reś li p ra k ty c z n y . try b  po stę 
pow an ia . J e s t  on dziś inny, a le  w iedząc, 
że to  w y d aw ca  odpow iada za całość dzie
ła, że coraz w ięcej p o w sta je  zak ładów  
po lig raficznych , zak ładów  m ałych, do 
k tó ry ch  b ib lio tekom  będzie  coraz t ru d 
n ie j do trzeć, gdyż zapew ne  coraz t r u d 
n ie j będzie  znaleźć ich nazw y  w  m e try 
czkach ,w a rto  p ropozycję  pow yższą p rz e 
m yśleć. W ydaw ca, za leca jąc  zak ładow i 
p o lig ra ficznem u  w y k o n an ie  usług i o k re 
ślałby , że w raz  z egzem plarzem  sygnal
nym  o trzy m a  np. 10 egzem plarzy  s ta n o 
w iących  egzem plarze  obow iązkow e. 
R ozsy łając je  do b ib lio tek  w raz  z dw o
m a  egzem plarzam i w ykazów  ty tu łow ych
i zb ie ra jąc  n a s tęp n ie  po tw ie rd zo n e  k o 
p ie  odb io ru  p rzesy łek , posiada łby  do k u 
m en tac ję  p o tw ie rd za jącą  w y w iązyw an ie  
się z nałożonych  obow iązków . N iezbyt 
podroży  to koszty  całe j operacji, tro ch ę  
je  być m oże w ydłuży, lecz b ib lio tek i 
b ęd ą  w iedzia ły  od kogo d ru k  m a ją  o- 
trzym ać. W iąże się  z tym  p rob lem em  
n ie ro ze rw a ln ie  p o trzeb a  o k reś len ia  te r 
m inów , w  k tó ry ch  w y d aw ca  m usi d ru k  
rozesłać oraz te rm inów , w  k tó rych  b i
b lio tek a  m usi oczekiw ać n a  za ła tw ien ie  
ew en tu a ln y ch  m onitów . Jeś li m o n it zo
s ta n ie  z ignorow any  lub  w y d aw ca  odpo
w ie  u p rze jm ie  a le  odm ow nie, za rząd ze 
n ie  now e m usi przew idsrw ać odpow ied 
n ie  sankcje . Sposób ro zw iązan ia  tego 
p ro b lem u  też tru d n o  jednoznaczn ie  tu  
określić. W ydaje  się, że rozw ażyć m oż
n a  dw ie  p ropozycje : konieczność u re 
gu lo w an ia  p rzez  w ydaw ców  przed łożo
nego im  p rzez  b ib lio tek ę  rach u n k u  za 
zakup  n^ateria łu  n iedostarczonego  w  r a 
m ach  egzem plarza  obow iązkow ego, n a 
w e t ieśli bodzie to rach u n ek  an ty k w a 
ryczny. ew en tu a ln ie  — i to stanow i d ru 
gą propozycję  — rów noczesne op łace
n ie  sum y k a rn e j, rów nej np. 5 -k ro tne j

cen ie  kata logow ej te jże  książk i. S p ra 
w a  sankc ji m usi być sp recyzow ana  ja s 
no, aby  n ie  zo s taw ia ła  w ydaw com  cie
n ia  w ątp liw ości, co do konieczności upo 
rząd k o w an ia  zaległości w  p rzew id y w a
nym  te rm in ie . N ie tru d n o  się dom yślić, 
iż p ro je k t tak iego  ro zw iązan ia  w zbudzi 
sp rzeciw  w ydaw ców . Leoz to  oni w  n o 
w ych  w a ru n k ach  ekonom icznych  są  ty 
m i, k tó rzy  n a  k s iążkach  b ęd ą  zarab iać ,
i to chyba n iem ało , a  w ięc  m ożna o b 
ciążyć ich ty m  m ałym  obow iązkiem . N o
w e za rządzen ie  pow inno  też  zap ro p o n o 
w ać k o n k re tn ą  fo rm ę w spó łp racy  b ib lio 
tek a rzy  z w ydaw cam i ,w zak res ie  do
sta rczan ia  in fo rm ac ji o p row adzonej 
dz iałalności w ydaw niczej, celem  um oż
liw ien ia  k o n tro li w pływ ów  egzem plarzy  
obow iązkow ych (w ykazy k w a r ta ln e  p ro 
du k c ji zakończonej?).

T ym  b ard z ie j obciążen ie  to  m oże być 
m n ie jsze  n iż  dotychczas, gdyż p ro p o n u 
je  s ię  ro zp a trzen ie  dw óch następnych  
propozycji. Chodzi tu  o z likw idow an ie  
tzw . obow iązku  egzem plarza  reg io n a ln e 
go i zm n ie jszen ie  liczby b ib lio tek  u p o 
w ażn ionych  do, o trzy m y w an ia  egzem pla
rzy  obow iązkow ych. U trzy m an ie  obecnej 
fo rm y  egzem plarza  reg ionalnego , k tó ry  
rozsy łany  je s t do w y b ran y ch  b ib lio tek  
n ie  ze w zględu  n a  zaw arto ść  m ery to ry 
czną d ruku , m ów iącą  o sp raw ach  reg io 
nu, lecz z uw ag i n a  siedzibę in s ty tu c ji 
m a te r ia ł d an y  w y d a jące j czy d ru k u ją 
cej je s t bez sensu. P on iew aż n ie  m a  w  
chw ili obecnej szans, aby  o obow iązko 
w ym  egzem plarzu  reg iona lnym  decydo
w a ła  np. B ib lio tek a  N arodow a ,dokonu- 
ją c a  rozdz ia łu  zgodnie z zaw arto śc ią  
treści, zasadne  je s t chyba jego z likw ido 
w anie. O gran iczen ie  liczby b ib lio tek  u - 
pow ażnionych  do o trzy m y w an ia  egzem 
p la rz a  obow iązkow ego je s t zgodne ze 
w spółczesnym i ten d en c jam i św iatow ym i. 
Po co np. trzy  b ib lio tek i W arszaw y  o- 
trz y m u ją  pe łn y  egzem plarz  obow iązko
wy, a  w  propozycji M K iSz z 1976 roku  
dołączono do n ich  tak że  C IN TE? B io
rą c  za p u n k t w y jśc ia  za rządzen ie  z 1968 
ro k u  ,po sk reślen iu  b ib lio tek  reg io n a l
nych i chyba B ib lio tek i P ub liczne j m ia
s ta  stołecznego W arszaw y, zo sta je  dz ie
sięć b ib lio tek . M ożna p op rzes tać  n a  te j 
liczbie, choć i ona  w y d a je  się dość w y
soka.

K o le jne  p y ta n ie  do tyczy tego, co z ro 
bić z tzw . egzem plarze^n arch iw alnym . 
Czy oprócz B ib lio tek i N arodow ej i B i
b lio tek i Jag ie llo ń sk ie j m a  go o trzym y
w ać także  jeszcze inna, a  jeśli tak , to 
k tó ra ?  Leżący w  szufladach  b iu rek  
M K iSz w sp o m n ian y  p ro je k t z 1976 ro 
ku  p rzew id u je  tę  ro lę  d la  U n iw resy te tu  
M. C. S k łodow skiej w  L ublin ie . D lacze
go w łaśn ie  d la  te j p laców k i?  U zasadn ie 
n ia  odpow iedzi n a  to p y tan ie  są róż
ne, lecz n ie  do końca  p rzekonyw ujące .
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P rob lem  p o zo sta je  też do dyskusji, choć 
rozw ażyć trz eb a  p rzed e  w szystk im  za
sadność ro zszerzan ia  liczby b ib lio tek  u - 
p raw n ionych  do jego g rom adzenia .

P odobn ie  zastanow ić  się trz eb a  je sz 
cze n ad  u reg u lo w an iem  sp raw y  ew en 
tualnych  w y d aw n ic tw  o c h a rak te rze  m ię 
dzynarodow ym , m ogących m ieć sw ą 
siedzibę czy filię  w  Polsce, a  tak że  roz
strzygn ięc iem  try b u  p o stęp o w an ia  w  
p rzypadku  p o d e jm o w an ia  się  p rzez  f i r 
my d z ia ła jące  w  P olsce w y k o n y w an ia  
drultów , k tó ry ch  cały  n ak ład  odkup i dy 
s try b u to r m a jący  siedzibę poza Polską. 
P o w stan ia  tak ich  sy tu ac ji w ykluczyć n ie  
m ożna. W  p ie rw szym  p rzy p ad k u  p ro p o 
now ać m ożna p rze jęc ie  ro zw iązan ia  s to 
sow anego w  C zechosłow acji, w  m yśl k tó 
rego decydu je  to, czy n a  te ren ie  k ra ju  
zn a jd u je  się  siedz iba  danego  w y d aw n i
ctw a.

N ie budzi n a to m ia s t zastrzeżeń  zapis, 
iż b ib lio tek i o trzym yw ać m uszą egzem 
p la rze  bez defek tów  i w  na jlep szy m  w y 
konaniu , je ś li n ak ład  m a  różne  w a r ia n 
ty rozw iązań  p o lig ra ficzn o -in tro lig a to r- 
skich. Je ś li b ib lio tek a  o trz jn n a  egzem 
p la rz  zdefek to w an y  w y d aw ca  pow in ien  
zam ienić go pod  g roźbą sankc ji id en 
tycznych ja k  w  p rzy p ad k u  n ie d o s ta r
czenia m a te ria łu . Z apis ten  należy  w zbo
gacić o uw agę, że B ib lio teka  N arodo 
w a m a  o trzym yw ać d la  celów  p ro w a
dzonej re je s tra c ji  b ib liog raficznej egzem 
p larze  ty tu łu  w  każdej w e rs ji jego w y 
kończenia.

S p raw y : p rzech w y w an ia  i u d o stęp n ia 
n ia  egzem plarza  arch iw alnego , p ra w a  do 
selekcji egzem plarza  obow iązkow ego n ie  
odpow iadającego  p ro filow i b ib lio tek i 
należy zostaw ić w  dotychczasow ej w e r
sji. N ie należy  chyba jed n ak  obarczać 
zarządzen ia  w ykazem  b ib lio tek  upow aż
nionych do o trzy m y w an ia  tego egzem 
p la rza  w yselekcjonow anego , gdyż ich  za
gospodarow an ie pow inno  odbyw ać się

zgodnie z is tn ie jącym i zasadam i p ro w a
dzen ia  w ym iany  dub le tów  i d ruków  zbęd
nych.

G dyby n ie fa ta ln a  sy tu ac ja  lokalow a 
naszych b ib lio tek  (b rak  m iejsc w  czy
te ln iach ), m ożna by  się zastanow ić, w  
odn iesien iu  do w szystk ich  b ib lio tek  o- 
trzym u jących  egzem plarz  obow iązkow y, 
n ad  jego ud o stęp n ian iem  w yłączn ie  n a  
m iejscu  w  czyteln iach , co m ia łoby  duże 
znaczenie  d la  ochrony  zb io rów  b ib lio 
tecznych.

T yle ogólnych p ropozycji rozw iązań  
p rob lem ów  zw iązanych  z egzem plarzem  
obow iązkow ym , k tó re  pow inny  znaleźć 
m iejsce  w  osta tecznej form ie, k tó rą  w y
p racow ać m usim y w  ogólnopolskiej dys_ 
kusji, w  now jon  zarządzeniu .

N ie czeka-jąc jed n ak  na  jego w p ro 
w ad zen ie  w a rto  w drożyć p rzed staw io n y  
n a  n a rad z ie  p ro jek t, aby  ju ż  od począ t
ku  1990 ro k u  w szystk ie  b ib lio tek i o trzy 
m u jące  egzem plarz  obow iązkow y w  o- 
p a rc iu  o posiadane k a rto te k i sporządza
ły i w y m ien ia ły  k w a rta ln ie  m iędzy so
b ą  w ykazy  tych  w szystk ich  d ruków , k tó 
re  o trzym ały , a k tó rych  opisy n ie  figu 
ru ją  w  „P rzew o d n ik u  B ib liog raficznym ”. 
Da to  o rien tac ję  w szystk im , co fak tycz
n ie  zostało  w y d an e  poza tym , co dan a  
b ib lio tek a  o trzy m ała  i u  kogo zabiegać 
ew en tu a ln ie  o uzyskan ie  b rak u jąceg o  m a 
te ria łu .

M am  nadzie ję , że te  k ró tko  p rzed 
s taw ione  uw ag i m ogą s tanow ić  p u n k t 
w y jśc ia  do zastonow ien ia  się, w  gronie  
b ib lio tek  za in te resow anych  p ro b lem aty k ą  
egzem plarza obow iązkow ego, nad  pew ną  
ich m odyfikacją  czy w ypracow an iem  zu
pełn ie  odm iennych  propozycji. Pow inno  
to dać w  rezu ltac ie  pogląd  na  p re fe ro 
w ane przez b ib lio tek i sposoby rozw iązań  
szczegółowych zagadn ień  m ery to ry cz
nych. S tanow ić  to  będzie w k ład  środo
w iska  w  przygo tow an ie  now ego zarzą
dzenia.
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O d 6 la t  fun k c jo n u je , w  ram ach  P e - 
vdagogicznej B ib lio tek i W ojew ódzkiej im. 
prof. T adeusza  K o tarb iń sk iego  w  Ł o
dzi, W ydział Z biorów  S pecja lnych , pow 
szechnie u znaw any  przez nauczycieli za 
M uzeum  O św iaty . Od m om en tu  swego 

rpow stan ia  grom adzi, inw en ta ry zu je , o p ra 
cow uje, udostępn ia , ek sp o n u je  i k o n se r
w u je  zb io ry  tra k tu ją c e  o p rzyszłości 
łódzkiej ośw iaty . Do chw ili obecnej zdo
łano  pozyskać m .in. w ie le  m a te ria łó w  w  
fo rm ie  odznaczeń, dyplom ów , leg ity m a
cji, różnorodnych  d ru k ó w  i św iad ec tw  
szkolnych ,op racow ań  n ie  p u b likow anych
i d o k u m en tac ji p erso n a ln e j, dotyczącej 
zasłużonych osób, za jm u jących  się d z ia 
ła lnością  ośw iatow o-w ychow aw czą.

Z ebrano  rów n ież  p o kaźną  ilość do 
kum en tó w  ob razu jących  p ra c ę  szkół i 
innych  p laców ek  ośw iatow o-w ychow aw - 
czych, np. k ro n ik i szkolne, księgi i zd ję 
c ia  pam ią tkow e, b iu le ty n y  i jed n o d n ió w 
ki szkolne, ak ty  e rek cy jn e  i zd jęc ia  p a 
m iątkow e, b iu le ty n y  i jednodn iów k i 
szkolne, ak ty  e rek cy jn e  p laców ek, d z ien 
n ik i lekcy jne, ró żn o rak ie  p ro tokóły , ze
szyty  uczniow skie, o ryg ina ły  i k se ro k o 
p ie  w ie lu  w ytycznych, rozporządzeń , ob
w ieszczeń, ogłoszeń w y d aw an y ch  p rzez 
u rzędy  ad m in is tra cy jn e  od po łow y X IX  
w ieku .

Z grom adzono  n ad to  c iekaw e egzem 
p la rz e  daw nego  sp rzę tu  i pom ocy n a u 
kow ych do różnych p rzedm io tów  n aucza- 
czan ia  o raz  u n ik a ln e  już  p rzybo ry  szkol
ne. W iele in te resu jący ch  zespołów  a k t 
p rzek aza ł Z arząd  O kręgu  N auczycie lstw a 
Polsk iego  o raz in n e  o rgan izac je  w spó ł
p racu jące  od la t  z łódzk im i p laców kam i 
ośw iatow ym i.

W rezu ltac ie  rozlicznych s ta ra ń  i za
b iegów  wjTm ieniona je d n o s tk a  m uzea l

n a  m oże już  dziś poszczycić się posia 
d an iem : 150 b iog ram ów  zasłużonych 
łódzkich  nauczycieli i dz iałaczy  ośw ia
tow ych, 58 w spom nień  nauczycieli ucze
stn iczących  w  ta jn y m  nauczan iu , 43 
w spom nień  uczniów  ta jn eg o  nauczan ia , 
91 p am ię tn ik ó w  nauczycie lsk ich  lub  ucz
niow skich , 285 ekspona tów  w  postaci 
sta rego  sp rzę tu  lub  pom ocy naukow ych, 
zb iorów  ikonograficznych  itp.

R ów nocześn ie  o p raco w u je  się p rzek a 
zane  m a te ria ły  tra k tu ją c e  o h is to rii po 
szczególnych szkół lub  o lokalnych  p ro 
b lem ach  ośw iatow ych , k tó re  m ia ły  m ie j
sce w  przeszłości. S ystem atyczn ie  sporzą
dza  się re je s try  ekspona tów  zgrom adzo
nych w  szkolnych  izbach  pam ięci 'vr 
łódzkich  p laców kach  ośw iatow ych , ew i
denc ję  m a te ria łó w  arch iw alnych , do ty 
czących szko ln ic tw a  łódzkiego od połow y
X IX  w., w ykazy  grobów  w y b itnych  n a u 
czycieli (zdjęcia, p lan y  cm en tarzy , m a
te r ia ły  b iograficzne) o raz k o m p le tu je  się 
p race  m ag is te rsk ie  i dyp lom ow e (nie p u 
b lik o w an e  z zak resu  p ro b lem aty k i łódz
kiej ośw iaty).

b o  b ard zo  cennych  zb iorów  należy 
n iew ą tp liw ie  zaliczyć 39 sz tandarów  
szkolnych. N a js ta rszy  z n ich  zosta ł u- 
fu n d o w an y  w  1916 r., a  na jm łodszy  w 
1968 roku , p rzy  czym  17 pochodzi z o- 
k re su  m iędzyw ojennego , a 21 z okresu  
P o lsk i L udow ej. N a całość te jże  ko lek 
cji sk ład a  się 16 sz tan d aró w  szkół pod
staw ow ych, 20 ze szkół ponadpodstaw o
w ych (g im nazja, licea, techn ika), 2 ze 
zlikw idow anych  S tud iów  N auczycielskich
i Z arząd u  O kręgu  Z w iązku  N auczyciel
s tw a  Polskiego w  Łodzi. W ym ienione 
sz tan d a ry  w  zdecydow anej w iększości 
c h a ra k te ry z u ją  się n iezw yk le  s ta rannym  
w ykonan iem , bogactw em  ko lo ry sty k i i
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o rnam en tacji, a n a  ich p ła tach  za
w arte  są silne ak cen ty  patrio tyczne , 
re lig ijne, m o ra ln e  o raz  inne  zw iązane z 
k o n k re tnym  typem  szikoły. Część sz tan 
darów  z ok resu  m iędzyw ojennego, na 
sku tek  n iew łaściw ego p rzechow yw an ia  
(szczególnie w  la ta ch  okupacji h itle ro w 
skiej), u leg ła  procesow i pew nego uszko
dzenia i w  zw iązku  z t 3n n  w ym aga tro 
skliw ej konserw acji. W okres ie  o s ta t
nich trzech  la t  cz te ry  n a jb a rd z ie j zn i
szczone sztaindary poddano  pełnej ren o 
w acji, a  pozostałe  w  m ia rę  o trzym yw a
nych k red y tó w  będą  system atyczn ie  po d 
daw ane w ym aganym  zabiegom  w  P ra 
cow ni K onserw acji T k an in  w  Łodzi.

W ydział Z biorów  S pecja lnych  (M u
zeum  O św iaty) u d z ie la  p o rad  i pom ocy 
p raco w n ik o m  szkół w  zak res ie  g ro m a
dzenia , op racow yw an ia  i p rzek azy w an ia  
zbiorów  oraz  ud o stęp n ia  zb io ry  do p rac  
naukow o-badaw czych .

W ydział dysponu je  obszerną  sa lą  eks
pozycyjną, p raco w n ią  a rch iw a ln o -d o k u - 
m en tacy jn ą  i trzem a pom ieszczeniam i 
m agazynow ym i. W  sa li ekspozycyjnej co
dzienn ie  (z w y ją tk iem  sobó t i dn i św ią 
tecznych) w  godzinach 10.00 - 14.00 czyn
n a  je s t w y staw a  o zm ien ia jące j się te 
m atyce  ośw iatow ej, k tó ra  s ta le  cieszy się' 
za in te reso w an iem  ze s tro n y  nauczycieli,, 
uczniów  i studentów .

Z prasy i nie tylko

Wyznawcy kultu samofinansowania * „Rzeczpospolita” namawia do ła
mania prawa * biblioteki samorządowe * Piłsudzki kontra Waryński 
* gadanie o Bibliotece Śląskiej ^ zielona biblioteka — bezdomna 

biblioteki zakładowe mają się różnie

S tan is ław  M arczak  w  a rty k u le  „D oto
wać czy usam odzieln iać. P ro b lem  b ib lio 
tek” („R zeczpospolita” 1989 n r  246) k ry 
tycznie w y pow iada  się o b ierności b i
b lio tekarzy , k tó rzy  — jego zdan iem  — z 
założonym i ręk am i czeka ją  n a  p ań stw o 
we dotacje , w y k azu ją  zby t m ało  e n e r
gii i pom ysłow ości w  dziedz in ie  z a ra 
b ian ia  n a  siebie. G łos S. M arczaka w  
dużej m ierze  w spó łb rzm i z szerzonym  od 
pew nego czasu  k u ltem  przedsięb iorczości 
i sam ofinansow an ia . U praszczając  n ie 
co sp raw ę  m ożna pow iedzieć, że w y- 
znaijvcy tego k u ltu  są  zdan ia , iż d z ia ła l
ność każdej in s ty tu c ji p o w in n a  być zw ią 
zana z w yp raco w y w an iem  dochodu ró w 
nego co n a jm n ie j je j w ydatkom . Mało 
tego. W yznaw cy k u ltu  p rzedsięb iorczo
ści i sam ofinanso 'w ania p ró b u ją  w m ó

w ić ludziom , że w  norm alnych , now o
czesnych spo łeczeństw ach  ich teo rie  już 
od d aw n a  obow iązu ją  n a  co dzień w e 
w szystk ich  sfe rach  życia i że w ystarczy  
od ro b in a  dobre j w oli, trochę  pom ysło
w ości, in ic ja tyw y , by  i u  nas w drożyć 
te  zasady.

P a n  M arczak  n ie  je s t o rtodoksy jnym  
w yznaw cą ku ltu . N a postaw ione w  ty 
tu le  sw ojego a rty k u łu  p y tan ie  — do to 
w ać czy usam odzieln iać, odpow iada : po 
łączyć do tac je  z energ icznym  sam odzie l
nym  działan iem . Ż eby n ie  być gołosłow 
nym  au to r rzu ca  b ib lio tekarzom  k ilk a  
św ie tnych  pom ysłów  n a  za rab ian ie : 
sp rzed aw an ie  książek  poprzez sieć b i
b lio teczną, w pro w ad zen ie  częściow ych o- 
p ła t za  w j^ożyczen ie , u rea ln ien ie  kw ot 
pob ie ranych  kaucji, ożyw ienie  b ib lio tek
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zw iązkow ych, p ry w a ty zac je  n iek tó rych  
p laców ek, podna jm ow an ie  części lokali. 
Pom ysły  w y d a ją  się p ro s te  ja k  d ru t. P ie 
n iąd ze  leżą pod  b ib lio teczną  ladą, w y 
sta rczy  się ty lko  schylić. Czy rzeczyw i
ście b ib lio tek a rze  siedzą  z założonym i 
ręk am i i czy rzeczyw iście  sp raw a  je s t 
ta k a  p ro s ta?  N ie będę  tu  ro z s trząsa ł te 
go p rob lem u. A rty k u ł S. M arczaka  w y 
w o ła ł podobno go rącą  re a k c ję  czy te ln i
ków . R ed ak c ja  „R zeczpospo lite j” o p u b li
k o w ała  (nr 274/1989) po lem ikę  dr. J e rz e 
go M aja  i n iżej podpisanego.

N ad  jed n y m  z pom ysłów  d z ien n ik a 
rz a  „R zeczpospolite j” w a rto  się z a trzy 
m ać d łużej. N ie chcę w pędzać  p a n a  M ar
czaka  w  ta ra p a ty , a le  czu je  się w  obo
w iązk u  po in fo rm ow ać, że n am aw ia jąc  
b ib lio tek a rzy  do w p ro w ad zen ia  o d p ła t
nych  w ypożyczeń, n a m a w ia  on tym  sa 
m ym  (w d o d a tk u  n a  łam ach  o rg an u  rz ą 
dow ego) do ła m a n ia  p raw a . W ykładn ię  
tego p ra w a  m ożna było ca łk iem  n ied aw 
no usłyszeć i p rzeczy tać  dzięk i zask a rże 
n iu  do rzeczn ik a  p ra w  obyw ate lsk ich  
decyzji k ie ro w n ic tw a  jed n e j z b ib lio tek  
u n iw ersy teck ich  o w p ro w ad zen iu  p ła t
nych  rew ersów . M ia ro d a jn e  u rzęd y  (a 
k o n k re tn ie  re so rt k u ltu ry  i sztviki) słusz
n ie  orzekły , że w ypożyczen ia  k siążek  w  
b ib lio tek ach  k ra jo w e j sieci b ib lio tecznej 
są  w  Polsce bezp ła tne . G w a ra n tu je  to 
K o n sty tu c ja  i a r ty k u ł 15 u s taw y  o b i
b lio tekach . B ib lio tek i m ogą p o b ie rać  o- 
p ła ty  za  usług i b ib liog raficzne  i d o k u 
m en tacy jne , rep ro d iik o w an ie  i m ik ro fil
m ow anie, za  n iezw rócone w  te rm in ie  
m a te r ia ły  b ib lio teczne, uszkodzone, z n i
szczone  lub  n iezw rócone książk i, k tó rych  
n ie  m ożna nabyć w  sp rzedaży  ry n k o 
w e j, a  tak że  ty tu łem  zw ro tu  kosztów  
p rzesy łk i m a te ria łó w  b ib lio tecznych  o- 
raz  k au c ji n a  zabezp ieczenie  w ypożyczo
nych m a te ria łó w  b ib lio tecznych . S am e 
w ypożyczen ia  i w ew n ę trzn a  d o k u m en ta 
c ja  z ty m  zw iązan a  (a w ięc m .in. re w e r
sy) są bezp ła tne .

P rob lem y  f in an so w an ia  b ib lio tek , 
zw łaszcza b ib lio tek  publicznych , były  pod 
koniec 1989 r. żyw o dysku tow ane  w  ś ro 
dow isku  b ib lio tek a rsk im . D yskusja  b y 
ła  spow odow ana zapow iedziam i zm ian  
system ow ych w  o rgan izac ji p a ń s tw a  (de
c e n tra liz ac ja  zarządzan ia). S p raw y  te  
sta ły  się g łów nym  w ą tk iem  dyskusji p o d 
czas sp o tk an ia  (16 X I 1989) dy rek to ró w  
b ib lio tek  publicznych  s topn ia  w o jew ódz
kiego z w icem in is trem  k u ltu ry  i sztuki, 
S te fan em  S tarczew sk im , oraz  k ilk a  dni 
później w  czasie sp o tk an ia  p rzed s taw i
cieli b ib lio tek  publicznych , podczas k tó 
rego reak ty w o w an o  Sekcję  B ib lio tek  P u 
blicznych  Z arząd u  G łów nego S to w arzy 
szen ia  B ib lio tek a rzy  P olskich . W izja  tzw . 
Po lsk i sam orządow ej n a p aw a  b ib lio te 
k a rzy  n iepokojem . W y raża ją  oni obaw y, 
czy w obec ogrom nych  p o trzeb  w  w ie lu

dziedz inach  życia b ib lio tek i n ie  zostaną  
zepchn ię te  n a  szary  koniec ko le jk i do 
sam orządow ej kasy, czy n ie  zostaną  
p rze rw an e  w ięzi o rgan izacy jne , czy w  
okresie  p rze jśc iow ym  n ie  zo stan ie  za
p rzepaszczony  dotychczasow y dorobek. 
W śród głosów  pesym istycznych  p o ja w i
ły  się op in ie  optym istyczne, m ów iące  o 
korzyściach  p łynących  z „usam orządo- 
w ien ia” p laców ek  bib lio tecznych . Do 
zw olenn ików  b ib lio tek  sam orządow ych 
należy  Je rz y  M aj, k tó ry  w e  w sp o m n ia
nej po lem ice z a rty k u łem  S tan is ław a  
M arczaka  n a  łam ach  „R zeczpospolite j” 
p isze m .in .; „Czas te  u p aństw ow ione  b i
b lio tek i uspołecznić, pow iązać  je  z p rz e 
w idyw anym  upodm io tow ien iem  społecz
ności lokalnych , k tó re  n ie  p o w inno  p rze 
cież dotyczyć ty lko  sp raw  gospodarczych. 
B ib lio tek i pub liczne  w  Polsce w yw odzą 
się z tra d y c ji sam orządow ej. W arto  do 
n ie j w rócić . G dy w y ła n ia ją  się  p e rsp ek 
tyw y  od rodzen ia  p raw d ziw y ch  asp irac ji 
lokalnych , au ten tycznego  życia  zb io ro 
wego, b ib lio tek i pub liczne  s to p n ia  pod 
staw ow ego zy sk u ją  szanse s ta n ia  się 
p u n k tam i ogn iskow an ia  tych  procesów . 
G ru p a  osób połączonych  w spó lnym i za 
in te re so w an iam i i dążen iam i p lu s k siąż
k a  i czasopism o pod  rę k ą  — to  w cale 
n iezły  za lążek  dzia łań  społecznych”.

W ydaje  się, że sam a  id ea  u sam orzą- 
dow ien ia  b ib lio tek  s to p n ia  pod staw o w e
go n ie  m a  przeciw ników . D iabeł jalk 
zw yk le tk w i w  tzw . szczegółach o rg an i
zacyjnych. N iepoko je  b ib lio tek a rzy -p rak - 
tyków  m a ją  sw o je  źródło w  dośw iad
czeniach codziennych w  w a lce  o p ien ią 
dze, lokale, te lefony  itp . D latego p o d k re 
ś la  się p o trzebę  system ow ej ochrony  ja 
kiegoś m in im um  p o trzeb  b ib lio tek . Z a
rów no podczas sp o tk an ia  z m in is trem  
S tarczew sk im , ja k  i w  tra k c ie  zeb ran ia  
S ekcji B ib lio tek  P ub licznych  ZG SB ? 
postanow iono  przygo tow ać koncepcje  u- 
sy tu o w an ia  b ib lio tek  w  system ie  sam o
rządow ym  i p o d jąć  p ró b ę  — p rzy  za
dek la ro w an y m  p o p arc iu  M K iS — je j o- 
b ro n y  podczas p rac  n ad  p ro jek tam i no
w ych  ak tów  p raw nych .

P rzez  d łuższy czas n a  łam ach  łódz
k iej p ra sy  trw a ła  o s tra  b a ta l ia  o p o p ra 
w ę w a ru n k ó w  lokalow ych  M iejsk iej B i
b lio tek i P ub liczne j im. L. W aryńskiego. 
W 1989 r. p lacó w k a  b y ła  n a w e t przez 
jak iś  czas zam k n ię ta  ze w zględu  n a  bez
p ieczeństw o  czy te ln ików  i p racow ników  
(p rzeciążen ie  stropów ). O sta tn io  sp raw a 
loka lu  b ib lio tek i zeszła n a  p lan  dalszy 
i usitąpiła m ie jsca  sp raw ie  p a tro n a  p la 
ców ki. K om isja  Z ak ładow a N SZZ „Soli
darn o ść” p rzy  łódzkiej b ib lio tece zaape
lo w ała  do w ładz  m ia s ta  o zastąp ien ie  
L u d w ik a  W ars^ sk ieg o  m arsza łk iem  Jó 
zefem  P iłsudsk im . Z w iązkow cy p rz j^ o m - 
n ieli, że w  po łow ie  la t  trzydziestych  po
w ołano  w  Łodzi K o m ite t B udow y Bi-
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b lio tek i im. M arsza łka  P iłsudsk iego , a  w  
m a ju  1938 r. pośw ięcono kam ień  w ęg ie l
ny  pod budow ę gm achu, do k tórego  w  
przyszłości m ia ła  p rzep row adzić  się łódz
ka  książn ica. W szystk iem u p rzeszkodzi
ła  w o jna . G m ach oddano  do uży tku  do
p ie ro  w  r. 1949, a  b ib lio tece  nad an o  i- 
m ię tw órcy  p ie rw sze j po lsk iej p a rt ii ro 
botniczej. W ko m en ta rzu  do ape lu  KZ 

„ S o lid a rn o ść ” p rzy  M BP w  Łodzi („Od
głosy” 1989 n r  47) L ucjusz W łodkow ski 
p isze m .in .: „ . . .o b s e rw u je m y  w  naszym  
życiu  po litycznym  gw ałtow ny  n a w ró t do 
m etod  stosow anych  p rzez  stalinow ców , 
ty lko z innych  pozycji. Oni też  w szyst
ko zm ien iali, p rzy w raca jąc  ciągłość h i
sto ryczną. O szkodliw ości tak iego  postę
p o w an ia  pow iedziano  już  w szystko, ale 
w idać  jeszcze za  m ało, aby  ludzie  m ogli 
w yciągnąć  z tego w łaśc iw e  w nioski. T e
raz  w ie lu  chce g w ałtow n ie  p rzek reślić  
m in ione  45 la t  i pow rócić  do dalek ie j 
przeszłości. J e s t  to o p e rac ja  ró w n ie  n ie 
bezpieczna, ja k  ta  sp rzed  45 i n a s tę p 
nych la t. J e s t  to bow iem  o p e rac ja  p rze 
ry w a n ia  ciągłości h is to rii, a  tego rob ić  
pod żadnym  pozorem  n ie  w o lno”. D zien
n ik a rz  „O dgłosów ” przypom niał, że 
„dz iadek” n igdy  n ie  był p a tro n em  łódz
k ie j b ib lio tek i (w m urow ano  kam ień  w ę
g ie lny  pod b ib lio tekę  jego im ien ia) i za- 
propoaiow ał w y jśc ie  kom prom isow e: za 
chow ać dotychczasow ego p a tro n a , a  je d 
nocześnie w m urow ać  w  w idocznym  m ie j
scu tab licę  p am ią tk o w ą  in fo rm u jącą  o 
dz ie jach  gm achu  książnicy.

B ib lio teka  Ś ląska  n ie  m a p a tro n a , 
w ięc p ra sa  k a tow icka  może w y trw a le  
in fo rm ow ać o sp raw ach  zw iązanych  z 
budow ą now ego gm achu  te j placów ki. 
B udow ę loka lu  d la  śląsk ie j k siążn icy  
rozpoczynano już  sześć razy. Po raz  p ie r 
w szy w  r. 1939, o sta tn i — w  czerw cu 
r. 1989, k iedy  to rozpoczęto  kon k u rs  i 
p rzystąp iono  do p rac  p ro jek tow ych . O- 
kazało  się, że sp raw a  n ie  je s t jeszcze 
p rzesądzona. „D ziennik  Z achodn i” (1989 
n r  269) w  a rty k u le  „A larm  d la  B ib lio te 
ki Ś ląsk iej. Czas skończyć z g adan iem ” 
in fo rm u je  ,że K om isja  K u ltu ry  W oje
w ódzkiej R ady  N arodow ej i K om isja  
K u ltu ry  K W  P Z P R  w  K atow icach  odby_ 
ły w spó lne  posiedzenie, k tórego  g łów nym

tem atem  by ła  sp raw a  B ib lio tek i Ś lą 
skiej. Z astan aw ian o  się, co n a jp ie rw  
budow ać: M uzeum  Śląskie, b ib lio tekę  
czy cen tru m  tea tra ln o -o p ero w e . D ecyzji 
n ie  podjęto . „Skończyło się n a  gadan iu  
( . . . ) .  C zepiano się drobiazgów , u c iek a 
jąc  od po d jęc ia  zasadniczej decyzji. E- 
m ocje i p a r ty k u la rn e  am b ic je  b ra ły  gó
rę ” — czytam y w  „D zienniku  Z achod
n im ” .

P rob lem y  lokalow e d o sk w ie ra ją  ró w 
nież b ib lio tekom  now ym . W r. 1988 p o 
w sta ła  w  P oznan iu  fu n d ac ja  „B ib lio teka  
E kologiczna”, k tó ra  w  styczn iu  1989 r. 
o trzym ała  z am erykańsk ie j fu n d ac ji 
„G reen  L ib ra ry ” p ierw szy  tra n sp o r t k s ią 
żek i czasopism . J a k  in fo rm u je  W ale
r ia n  Ign as iak  w  a rty k u le  „Z ielone okno 
n a  św ia t” („Głos W ielkopolsk i” 1989 n r  
268) p laców ka dysponu je  już  20 000 to 
m ów  pośw ięconych p rzy rodz ie  i je j o- 
chronie. M ają tek  b ib lio tek i z n a jd u je  się 
obecnie w  w y n a ję ty m  pom ieszczeniu. D o
k o n u je  się in w en ta ry zac ji zbioru, o p ra 
cow uje — p rzy  pom ocy k o m p u te ra  — 
katalog . W ładze P o zn an ia  uzyskały  de
k la ra c ję  F unduszu  B raci R ockefellerów , 
że jeśli b ib lio tek a  o trzym a loka l w  śró d 
m ieściu  m iasta , to fundusz p o k ry je  ko 
szty  a d ap ta c ji o b iek tu  d la  b ib lio tek i.

P rzyzw yczaliśm y się do n a rzek an ia  
n a  tru d n y  los b ib lio tek  zakładow ych. 
W arto  -w ięc  m oże zw rócić uw agę n a  
k ró tk i a r ty k u ł G. K ozery  i J. M adejiskie- 
go — „M enadżerow ie i b e le try s ty k a” 
(„Słowo L u d u ” 1989 n r  256). A utorzy  
zrobili sondaż na  tem a t sy tu ac ji k ilk u 
n astu  b ib lio tek  w  w iększych zak ładach  
w oj. k ieleckiego i radom skiego. Z decy
do w an a  w iększość k iero w n ik ó w  tych p la 
ców ek n ie  n ap o ty k a  n a  żadne  trudności 
finansow e. M ówi się w ręcz  o w olnej 
ręce  p rzy  zakupach  now ości. B ib lio tek i 
p ra c u ją  w  dobrych  w aru n k ach  lokalo 
w ych, są  z regu ły  dobrze  w yposażone w 
sprzęt. Z w ym ienionych  w  a rty k u le  p la 
ców ek ty lko w  b ib lio tece  F ab ry k i S a 
m ochodów  C iężarow ych w  S ta rach o w i
cach odczuw a się trudnośc i finansow e. 
Zagrożony je s t b y t b ib lio tek i w  F abryce 
Sam ochodów  Specjalizow anych .

Juliusz W asilewski
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PROBLEMY PRAWNE D I

A. PRZEPISY OGÓLNE

Jednostki badaw czo-rozw ojow e

O bw ieszczenie M in is tra -K ie ro w n ik a  U rzędu  P o stęp u  N aukow o-T echnicznego  
i W drożeń z d n ia  7 lipca 1989 r . w  sp raw ie  ogłoszenia jednolitego  te k s tu  u staw y  
z d n ia  25 lipca 1985 r. o jed n o stk ach  badaw czo-rozw ojow ych . Dz. U. n r  45 poz. 
244.

R ozporządzenie  R ady  M in istrów  z dn ia  26 sie rp n ia  1989 r. w  sp raw ie  szczegó
łow ych zasad go.spodarki fin an so w ej jednostek  badaw czo-rozw ojow ych . Dz. U. n r  
52 poz. 308.

Odzież ochronna

Z arządzen ie  N r 47 M in is tra  P racy  i P o lity k i S oc ja lne j z dn ia  15 czerw ca 1989 r. 
w  sp raw ie  p o dstaw y  u s ta la n ia  w ysokości ek w iw a len tu  p ieniężnego za przed łużone 
używ anie odzieży roboczej i obuw ia roboczego w  1989 r. Dz. U rz. Min. P racy  
i Po lit. Socjaln . n r  3 ^oz. 9.

Statystyka państw ow a

O bw ieszczenie P rezesa  R ady  M in istrów  z d n ia  10 czerw ca 1989 r. w  sp raw ie  
ogłoszenia jedno litego  te>kstu u s taw y  z d n ia  10 lu tego  1982 r. o s ta ty styce  p ań stw o 
w ej. Dz. U. n r  40 poz. 221.

Szkolnictw o w yższe

U staw a z d n ia  29 m a ja  1989 r. zm ien ia jąca  u staw y  o szkoln ictw ie w yższym  
i o k u ltu rze  fizycznej. Dz. U. 34 poz. 181.

U staw a ta  w prow adza  zm iany  w  p rzep isach  u s taw y  z d n ia  4 m aja  1982 r.
o szkoln ictw ie w yższym  (Dz. U. z 1985 r. n r  42 poz. 201, z 1987 r. n r  22 poz. 128 
oraz z 1989 r. n r  4 poz. 24, n r  6 poz. 33, n r  20 poz. 104 i n r  29 poz. 154).

Związki zaw odowe

R ozporządzenie R ady  M in istrów  z d n ia  29 lipca 1989 r , w  sp raw ie  udzie lan ia  
zw oln ień  od p racy  p racow n ikom  pow ołanym  do p e łn ien ia  fu n k c ii z w yboru  w  za
k ładow ej o rgan izac ji zw iązkow ej. Dz. U. n r  48 poz. 266.

P racow n icy  pow ołan i do p e łn ien ia  fu n k c ji w  zak ładow ej o rgan izacji zw iązko
w ej m ogą uzyskać, w  zależności od liczby członków  o rgan izacji zw iązkow ej, zw ol
n ienie częściow e lu b  ca łkow ite  od p racy  zaw odow ej z zachow aniem  p ra w a  do 
w ynagrodzen ia , albo uzyskać u rlo p  bezp ła tny  na  czas p e łn ien ia  tych  funkc ji.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE

Biblioteka GUS

Z arządzen ie  N r 17 P rezesa  G łów nego U rzędu  S ta tystycznego  z dn ia  27 lu tego 
1989 r. w  sp raw ie  n ad an ia  s ta tu tu  C en tra ln e j B iblio tece S ta ty sty czn e j im. S tefana  
Szulca. Dz. U rz. GUS n r  5 poz. 14.
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R ozporządzenie  R ady  M in istrów  z d n ia  5 k w ie tn ia  1989 r. zm ien ia jące  rozpo 
rządzen ie  w  sp raw ie  zasad  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  jed n o s tek  b adaw czo -tech - 
nicznych oraz try b u  postępow ania  kw alif ikacy jnego  poprzedzającego  za tru d n ien ie  
na s tanow iskach  badaw czo -techn icznych  i zasad  p rzy zn aw an ia  o raz  w ysokości do
da tków  kw alifikacy jnych . Dz. U. n r  22 poz. 120.

Z arządzen ie  M in is tra -K ie ro w n ik a  U rzędu  P ostępu  . N aukow o-T echnicznego 
i W drożeń z d n ia  24 sie rp n ia  1989 r. w  sp raw ie  zasad w y n ag rad zan ia  p racow ników  
jed n o stek  badaw czo-rozw ojow ych oraz try b u  postępow ania  kw alifikacy jnego  po
przedzającego  za tru d n ien ie  n a  stanow iskach  badaw czo-technicznych  i zasad p rzyzna
w an ia  o raz  w ysokości doda tków  kw alifikacy jnych . Mon. Pol. n r  33 poz. 259, n r  35 
poz. 280 i n r  40 poz. 318.

W  przep isach  tych określono  m .in. s taw k i w ynagrodzeń  b ib lio tek arzy  dyp lo 
m ow anych  i dyp lom ow anych  p raco w n ik ó w  d o kum en tac ji naukow ej za trudn ionych  
w  jed n o s tk ach  badaw czo-rozw ojow ych.

Z arządzen ie  M in istra -K ie ro v /n ik a  U rzędu  P ostępu  N aukow o-T echnicznego 
i W drożeń z d n ia  24 s ie rp n ia  1989 r. w  sp raw ie  zasad  i try b u  dokonyw an ia  o k re 
sow ych ocen do robku  naukow ego, badaw czego  i technicznego p racow n ików  n au k o 
w ych o raz  badaw czo-techn icznych  jed n o s tek  bad aw czo -ro zw o jo w y ch .'M o n . Pol. n r  
32 poz. 252.

O ceny dorobku  naukow ego w  okresach  co n a jm n ie j „p rzed  up ływ em  k o le j
nych 3 la t  z a tru d n ie n ia ” d okonu je  się m .in. w  sto sunku  do b ib lio tek arzy  dyplom o
w anych  i' dyp lom ow anych  p racow n ików  d o k u m en tac ji naukow ej.

Biblioteki ośrodków szkolenia i dokształcania

Z arządzen ie  M in is tra  P racy  i P o lityk i S ocja lnej z d n ia  31 lip ca  1989 r. w  sp ra 
w ie  zasad  w jm ag rad zan ia  p racow n ików  reso rtow ych  ośrodków  szkolenia, doksz ta ł
can ia  i d o skona len ia  k ad r. Mon. Pol. n r  31 poz. 238.

W załączonej „T abeli zaszeregow ań s tan o w isk  p racy ” um ieszczono rów nież 
s tan o w isk a  b ib lio tekarsk ie .

Biblioteki PAN

R ozporządzen ie M in is tra  P racy  i P o lityk i Socja lnej z d n ia  25 w rześn ia  1989 r. 
w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  p laców ek  naukow ych  P o lsk iej A kadem ii 
N auk. Dz. U. n r  55 poz. 327 i n r  65 poz. 396.

P rzep isów  rozpo rządzen ia  n ie  sto su je  się m .in. do b ib lio tek a rzy  dyp lom ow a
nych i dyp lom ow anych  p racow n ików  d o k um en tac ji naukow ej o raz  do p racow n ików  
służby bib lio tecznej, k tó rzy  są w yn ag rad zan i n a  podstaw ie  odrębnych  przepisów .

Z arządzen ie  N r 20 S ek re ta rza  N aukow ego P o lsk iej A kadem ii N auk  z d n ia  
19 w rześn ia  1989 r. zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  o k reś lan ia  w ysokości s ta 
w ek  w y n ag ro d zen ia  zasadniczego o r a z , w ysokości, rodza jów  i zasad  p rzy zn aw an ia  
dodatków  do w yn ag ro d zen ia  p racow n ikom  za tru d n io n y m  w  b ib lio tekach , M uzeum  
Ziem i i A rch iw u m  PAN. („pow iel.”).

J e s t to k o le jn a  zm iana  w  p rzep isach  za rząd zen ia  z 1985 r.
Z arządzen ie  N r 21 S ek re ta rza  N aukow geo Polsk iej A kadem ii N auk  z d n ia  

19 w rześn ia  1989 r. zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  p raco w n i
ków  ad m in is trac ji i obsługi za trudn ionych  w  sam odzielnych b ib lio tekach , M uzeum  
Ziem i i A rch iw um  PAN. („pow iel.”).

Je s t to k o le jn a  zm iana  w  p rzep isach  za rząd zen ia  z 1985 r.

/
Biblioteki publiczne

Z arząd zen ie  N r 24 M in is tra  K u ltu ry  i S ztuk i z d n ia  9 lis to p ad a  1989 r. w  sp ra 
w ie tab e l w ynagrodzeń  zasadniczych  p raco w n ik ó w  upow szechn ian ia  k u ltu ry , („po
w iel.”).

Z arząd zen ie  w p ro w ad za  ko le jn e  zm iany  w  p rzep isach  dot. w ynagrodzeń  m.in. 
p racow n ików  służby b ib lio tecznej w  b ib lio tekach  publicznych.

Z arządzen ie  N r 25 M in is tra  K u ltu ry  i Sztuk i z d n ia  9 lis to p ad a  1989 r. zm ie
n ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  szczegółow ych zasad w y n ag rad zan ia  p racow n ików  
adm in is tracy jn y ch  i obsługi za trudn ionych  w  in s ty tu c jach  i p laców kach  upow szech
n ian ia  k u ltu ry  („pow iel.”).

Biblioteki jednostek badawczo-rozwojowych
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Z arząd zen ie  w p ro w ad za  k o le jne  zm iany  w  p rzep isach  zarząd zen ia  N r 11 M i
n is tra  K u ltu ry  i S ztuk i z d n ia  28 m arca  1989 r. (Dz. tJrz. M in. K u lt. i Szt. n r  2 
poz. 12).

B ib lio tek i szkolne

R ozporządzenie  M in is tra  E dukac ji N arodow ej z d n ia  8 m a ja  1989 r. w  sp ra 
w ie  szczegółow ych k w a lif ik ac ji w ym aganych  od nauczycieli o raz o k reś len ia  szkół 
i w ypadków , w  k tó rych  m ożna z a tru d n ić  nauczycieli n ie  m ających  w yższego w y 
kszta łcen ia . Dz. U. n r  34 poz. 189.

P rzep isy  ro zp o rząd zen ia  sto su je  się m .in. do nau czy c ie li-b ib lio tek arzy  szkol
nych (por. p rzep isy  §§ 12 i 18).

R ozporządzen ie  M in istra  E d u k ac ji N arodow ej z d n ia  17 czerw ca 1989 r. w  sp ra 
w ie  zasad  i try b u  dok o n y w an ia  oceny p racy  nauczyciela . Dz. U. n r  43 poz. 236.

Z arządzen ie  M in is tra  E d u k ac ji N arodow ej z d n ia  21 lipca 1989 r. w  sp raw ie  
w y n ag rad zan ia  nauczycieli. M on. Pol. n r  29 poz. 222, n r  32 poz. 247, n r  37 poz. 
291 i n r  38 poz. 300.

P rzep isy  zarządzen ia , z k o le jnym i zm ianam i, do tyczą m .in. nauczycie li-b ib lio 
tek a rzy  szkolnych.

B ib lio tek i szkół w yższych

R ozporządzenie  M in is tra  E du k ac ji N arodow ej z d n ia  19 lipca 1989 r. w  sp ra 
w ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli akadem ick ich . Dz. U. n r  48 poz. 267, n r  53 poz. 313 
i n r  63 poz. 382.

P rzep isy  ro zp o rząd zen ia  s to su je  się m .in. do b ib lio tek a rzy  dyp lom ow anych  i d y 
p lom ow anych  p raco w n ik ó w  dok u m en tac ji naukow ej w  szkołach w yższych.

Z arządzen ie  M inisitra Eduikacji N arodow ej z d n ia  19 lipca  1989 r. w  sp raw ie  
s tan o w isk  p racy  oraz  zasad  w y n ag rad zan ia  p raco w n ik ó w  szkół w yższych n ie  b ę 
dących nauczycie lam i akadem ick im i. Mon. Pol. n r  29 poz. 221, n r  32 poz. 248 
i n r  38 poz. 299.

P rzep isy  za rządzen ia  stosu je  się m .in. do p racow n ików  służby b ib lio tecznej 
oraz  dokum en ta lis tó w  służby in fo rm ac ji nau k o w ej w  szkołach w yższych.

In fo rm ac ja  nau k o w a, techn iczna  i ekonom iczna

U chw ała  N r 126 R ady  M in istrów  z d n ia  22 s ie rp n ia  1989 r. w  sp raw ie  uch y le 
n ia  n iek tó ry ch  u chw al R ady  M inistrów . M on. Pol. n r  30 poz. 228.

M.in. uchy la  się z dn iem  ogłoszenia te j uch w ały  (tj. 31 s ie rp n ia  1989 r.) u ch w a
łę n r  162 R ady  M in istrów  z d n ia  10 lis to p ad a  1978 r. w  sp raw ie  w y k o n y w an ia  
tłum aczeń  tek s tów  techn icznych  i . innych  specja listycznych  n a  rzecz jednositek gos
po d ark i u społeczn ionej (Mon. Pol. n r  37 poz. 141, z 1981 r. n r  29 poz. 267 
i z 1982 r. n r  29 poz. 252.

U staw a o b ib lio tekach

U staw a z d n ia  17 m a ja  1989 r. o g w aran c jach  w olności su m ien ia  i w yznan ia . 
Dz. U. n r  29 poz. 155.

„A rt. 44. W u staw ie  z d n ia  9 k w ie tn ia  1968 r. o b ib lio tek ach  (Dz. U. n r  12 
poz. 63 i z 1984 r. n r  26 poz. 129) w  a rt. 34 po ust. 2 doda je  się  ust. 2a w  b rzm ie 
niu: 2a. O bow iązkom  określonym  w  ust. 1 i 2 n ie  pod legają  b ib lio tek i i zbiory 
m a te ria łó w  b ib lio tecznych  należące  do kościołów  i innych  zw iązków  w yznaniow ych  
o raz  osób p raw nych , k tó re  o p o d jęc iu  publicznego  u d o stęp n ian ia  zbiorów  p o w ia 
d am ia ją  o rgan  określony  w  ust. 1.”

U staw a z d n ia  30 m a ja  1989 r. o zm ian ie  upow ażn ień  do w y d aw an ia  ak tów  
w ykonaw czych. Dz. U. n r  35 poz. 192.

U staw a zm ien ia  u p o w ażn ien ia  do w y d aw an ia  ak tów  w ykonaw czych  do p rze 
pisów  k ilkudziesięc iu  ustaw . M .in. w  u s taw ie  z d n ia  9 k w ie tn ia  1968 r. o b ib lio te 
kach p rzek azu je  n iek tó re  u p raw n ien ia  R ady  M in istrów  — M in istrow i K u ltu ry  
i Sztuki, a  m ianow icie  w  sp raw ach ; u s ta la n ia  w ykazu  b ib lio tek  zaliczanych  do 
b ib lio tek  naukow ych  (art. 17 ust. 3), w ykazu  b ib lio tek  obow iązanych  do w ykony
w an ia  p rac  naukow o-badaw czych  (art. 20) o raz o k reś lan ia  zasad z a tru d n ia n ia  w  b i
b lio tekach  ogó lnokra jow ej sieci b ib lio tecznej (art. 29 ust. 4).
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PROBLEMY PRAWNE

A. PRZEPISY OGÓLNE

Nagrody jubileuszow e

Z arządzen ie  M in is tra  P racy  i P o lity k i S ocja lnej z dn ia  23 g ru d n ia  1989 r . 
w sp raw ie  u s ta len ia  okresów  p racy  i innych  okresów  u p raw n ia jący ch  do nag rody  
jub ileuszow ej o raz zasad je j obliczania i w yp łacan ia . M on. Pol. n r  44 poz. 358.

Z arządzen ie  obow iązu je  od d n ia  1 styczn ia  1990 r., rów nocześn ie  trac i moc 
obow iązu jącą u chw ała  N r 138 R ady  M inistrów  z d n ia  22 w rześn ia  1978 r. w  te j 
sp raw ie  (Mon. Pol. n r  35 poz. 132).

Zbiorowe zw olnienia z pracy

U staw a z d n ia  28 g ru d n ia  1989 r. o szczególnych zasadach  rozw iązyw ania 
z p racow n ikam i stosunków  p racy  z przyczyn dotyczących zak ładu  pracy  o raz
o zm ian ie  n iek tó ry ch  ustaw . Dz. U. z 1990 r. n r  4 poz. 19.

U staw a z d n ia  29 g ru d n ia  1989 r. o z a tru d n ien iu . Dz. U. n r  75 poz. 446 oraz 
sp rostow an ie  błędów : Dz. U. z 1990 r. n r  9 poz. 57.

P rzep isy  u staw y  m ają  zastosow anie do osób poszuku jących  pracy. Z dn iem  
w ejścia  w  życie te j u staw y  tra c ą  m oc obow iązu jącą m .in. przep isy  u staw y  z dn ia
14 g ru d n ia  1982 r . o z a tru d n ian iu  abso lw en tów  (Dz. U. n r  40 poz. 270) oraz p rze 
pisy w ykonaw cze.

R ozporządzenie M in istra  P racy  i P o lity k i S ocja lnej z dn ia  26 styczn ia  1990 r. 
w  sp raw ie  w cześniejszych e m e ry tu r d la  p racow ników  zw aln ianych  z p racy  z p rzy 
czyn dotyczących zak ładów  pracy . Dz. U. n r  4 poz. 27. ^

D otyczy osób, k tó re  osiągnęły  okres za tru d n ien ia : 35 la t  d la  kob ie t i 40 ■— d la  
mężczyzn.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE

Biblioteki jednostek badaw czo-rozwojowych

Z arządzen ie M in istra -K ie ro w n ik a  U rzędu  P ostęp u  N aukow o-T echnicznego 
i W drożeń z dn ia  25 stycznia 1990 r. zm ien ia jące  zarządzen ie w  sp raw ie zasad w y
nag rad zan ia  p racow ników  jednostek  badaw czo-: ozw ojow ych oraz try b u  postępo
w an ia  kw alifikacy jnego  poprzedzającego za tru d n ien ie  na  stanow iskach  badaw czo- 
technicznych  i zasad p rzyznaw an ia  oraz w ysokości dodatków  kw alifikacy jnych . 
Mon. Pol. n r  3 poz. 25.

P rzep isy  zarządzen ia  obow iązują  od dn ia  J g ru d n ia  1989 r. i zm ien ia ją  staw k i 
w ynagrodzeń  u sta lone  w  zarządzen iu  z dn ia  24 sierpn ia  1989 r. w  te j sp raw ie  
(Mon. Pol. n r  33 poz. 259 i n r  35 poz. 280 o raz n r  40 poz. 318).
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Z arządzen ie  N r 2 M in istra  K u ltu ry  i S z tuk i z dn ia  26 styczn ia  1990 r . w  sp ra 
w ie tab e l staw ek  w ynag rodzeń  zasadniczych  p racow n ików  upow szechn ian ia  k u l
tu ry . („pow iel.”).

P rzep isy  za rządzen ia  obow iązują  od d n ia  1 g ru d n ia  1989 r. i w p ro w ad za ją  ko 
le jn ą  zm ianę w  p rzep isach  uchw ały  N r 158 R ady  M in istrów  z dn ia  14 paźdz ie r
n ik a  1985 r. w  sp raw ie  o k reś len ia  w ysokości staw ek  w ynag rodzen ia  zasadniczego 
oraz w ysokości, rodzajów  i zasad p rzy zn aw an ia  dodatków  do w yngrodzen ia  p ra 
cow ników  upow szechn ian ia  k u ltu ry  (Mon. Po l. n r  36 poz; 240 z późniejszym i zm ia
nam i). O sta tn ia  zm iana: Dz. Urz. M in. K u lt. i Szt. z 1989 r. n r  4 poz. 30).

Z arządzen ie N r 3 M in istra  K u ltu ry  i S ztuk i z d n ia  26 stycznia 1990 r. zm ien ia
jące zarządzen ie  w  sp raw ie  szczegółow ych zasad  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  ad 
m in is tracy jn y ch  i obsługi za tru d n io n y ch  w  in s ty tu c jach  i p laców kach  upow szech
n ia n ia  k u ltu ry , („pow iel.”).

P rzep isy  zarządzen ia  obow iązu ją  od dn ia  1 g ru d n ia  1989 r . i w p ro w ad za ją  ko
le jn ą  zm ianę w  przep isach  zarządzen ia  z dn ia  28 m arca  1989 r. w  te j sp raw ie  
(Dz. Urz. M in. K u lt. i Szt. n r  2 poz. 12, n r  3 poz. 23 o raz  n r  4 poz. 27 i 31).

Biblioteki publiczne

B iblioteki szkolne i pedagogiczne

Z arządzen ie  M in is tra  E d ukac ji N arodow ej z d n ia  16 styczn ia  1990 r. zm ien ia
jące zarządzen ie  w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli. Mon. Pol. n r  3 poz. 22.

P rzep isy  zarządzen ia  obow iązu ją  od d n ia  1 g ru d n ia  1989 r. i w p ro w ad za ją  ko 
le jn ą  zm ianę w  p rzep isach  zarządzen ia  z d n ia  21 lipca 1989 r. w  te j sp raw ie  (Mon. 
Po l. n r  29 poz. 222, n r  32 poz. 247, n r  37 poz. 291 i n r  38 poz. 300).

Z arządzen ie  M in istra  P ra c y  i P o lity k i S ocja lnej z d n ia  16 styczn ia  1990 r. 
zm ien ia jące  zarządzenie  w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  ekonom icznych, 
in żyn ie ry jnę-techn icznych , ad m in is tracy jn y ch  i p racow n ików  obsługi szkół. Mon. 
Pol. n r  4 poz. 32.

P rzep isy  zarządzen ia  obow iązu ją  od d n ia  1 g ru d n ia  1989 r. i w p ro w ad za ją  ko 
le jn ą  zm ianę w  p rzep isach  zarządzen ia  z d n ia  31 lipca 1989 r. w  te j sp raw ie  (Mon. 
Pol. n r  31 .poz. 239, n r  32 poz. 251 i n r  39 poz. 309); m .in. dotyczy n iek tó ry ch  grup 
p racow n ików  b ib lio tek  pedagogicznych.

R ozporządzenie M in istra  E d ukac ji N arodow ej z d n ia  19 g ru d n ia  1989 r. zm ie
n ia ją c e  rozporządzen ie  w  sp raw ie  zasad i try b u  dokonyw an ia  oceny p racy  nauczy
cieli. Dz. U. n r  2 poz. 10.

Z m iany w  p rzep isach  rozporządzen ia  z d n ia  17 czerw ca 1989 r .  (Dz. U. n r  43 
poz. 236) dotyczą sk ładu  zespołu dokonującego  oceny p racy  nauczycieli.

B iblioteki szkół wyższych

' Rozjporządzenie M in istra  E du k ac ji N arodow ej z dn ia  16 styczn ia  1990 r. zm ie
n ia jące  rozporządzen ie  w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli akadem ickich . Dz. U. 
n r  6 poz. 38.

P rzep isy  rozporządzenia , obow iązu jące od d n ia  1 g ru d n ia  1989 r. w prow adza ją  
k o le jn ą  zm ianę staw ek  w ynag rodzeń  określonych  w  p rzep isach  rozporządzen ia  z dnia 
19 lipca 1989 r. w  te j sp raw ie  (Dz. U. n r  48 poz. 267, n r  53 poz. 313 i n r  63 poz. 
282).

Z arządzen ie  M in is tra  E d u k ac ji N arodow ej z dn ia  16 styczn ia  1990 r. zm ien ia
jące zarządzenie  w  sp raw ie  s tanow isk  p racy  oraz zasad  w y n ag rad zan ia  p racow 
n ików  szkół w yższych n ie  będących nauczycielam i akadem ick im i. M on. Pol. n r  2 
poz. 14. -

P rzep isy  zrządzenia, obow iązu jące od dn ia  1 g ru d n ia  1989 r. w p row adza ją  
zm iany  w  p rzep isach  zarządzen ia  z dn ia  19 lipca  1989 r. w  te j sp raw ie  (Mon. Pol. 
29 poz. 221, n r  32 poz. 248, n r  38 poz. 229). Z m iany  dotyczą w ysokości staw ek  ok reś
lonych w  załączn ikach  n r  1. 2 i 9 obejm ujących  uposażenia  m. in. p racow ników  
służby b ib lio tecznej w  szkołach wyższych.
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R ozporządzenie M in istra  Z drow ia  i O pieki Społecznej z d n ia  30 styczn ia  1990 r. 
zm ieniające rozporządzenie w  sp raw ie  uposażen ia  p racow ników  zak ładów  społecz
nych służby zdrow ia, zak ładów  pom ocy społecznej i zak ładów  re liab ilitac ji zaw o
dow ej inw alidów . Dz. U. n r  7 poz. 43.

P rzep isy  rozporządzen ia obow iązu ją  od dn ia  1 g ru d n ia  1989 r. i w p ro w ad za ją  
zm iany w ysokości staw ek  w ynagrodzeń , określone w  rozporządzen iu  z dn ia  22 
w rześn ia  1989 r. w  te j sp raw ie  (Dz. U. n r  58 poz. 346 i n r  65 poz. 398).

TeZar

Biblioteki szpitalne i uzdrowiskowe

ROZMAITOŚCI Z PRZESZŁOŚCI 
Wybrał i gdzie trzeba komentarzem uzupełnił 

Andrzej Kempa

B ibliotekarska fatam organa

M ając p ilne bardzo  robić poszuk iw an ia  — p isa ł d r  W ik to r Szokalski w  książ
ce „F antastyczne o b ja w y  zm y s ło w e ” (t. 1: Sny, w id m a  i p rzyw idzen ia . K raków  
1861 s. 48) — u da łem  się około 9-ej z ra n a  do b ib lio tek i In s ty tu tu  F rancusk iego . 
Było to z im ow ą p o rą  po fe riach  Bożego N aro d zen ia ; nikogo też  n ie  było w  sali 
oprócz m nie i b ib lio tekarza , k tó ry  o jak ie  k ilk ad z ies ią t k roków  siedział i p isa ł 
coś p rzy  oknie. P oniew aż nie palono przez ferie , zim no było w  sali; ow inąłem  
się w ięc w  p łaszcz i za ją łem  m o ją  robo tą . W tem  podniósłszy  n a ra z  oczy spostrze
głem, że je d n a  część sali b y ła  ja k b y  n ap e łn io n a  w odą, w  k tó re j p rzeg ląd a ły  się 
szafy, fila ry , m a rm u ro w e  pop iersia , a  b ib lio tek a rz  siedział w  n ie j aż pow yżej 
piersi. W idziad łu  tem u  p rzyg ląda łem  się chw ilę, aż k toś d rzw iam i trz a sn ą ł i w szy-
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stko 2aiiikło m i n a raz . P rzyczyna  tego z jaw isk a  b y ła  b a rd zo  p ro s ta . Biblio<teka 
p rzyboczna in s ty tu tu  je s t  w  ten  sposób ogrzana, że  ru ry  od k a lo r3^ e ró w  id ą  pod 
podłogą i są  żelaznsoni ta f lam i zak ry te . S a la  b y ła  w yzięb ła  p rzez  św ię ta ; ja k  w ięc 
ra p te m  rozg rzane  ta fle , do lne w a rs tw y  pow ie trza  znalaz ły  się w  ta k im  sam ym  
stosunku, ja k  n a  do lin ie  N ilow ej, zw łaszcza, że n ik t  po  b ib lio tece  n ie  cłiodził 
l że d rzw i do lne  by ły  pozam ykane. M a się  rozum ieć, że ja k  je  ty lko  o tw orzono  
i ja k  ty lko  z z ew n ą trz  zaw iało , s to sunek  ten  zm ien ił się n a ty ch m iast.

S to razy  już w o ła łem  . . .

P ie rw szą  zw ro tkę  tego w iersza  opub likow ał M arceli P o zn ań sk i w  antologii 
tek s tó w  o k siążce „K to m iłu je  k s ię g i . . ( War s zawa  1953) n a  p o d staw ie  zb iorku  
S tan is ław a  P io tra  K oczorow skiego „Pisarze o książce  (W arszaw a 1937). W iersz 
M akuszyńsk iego  p o jaw ił się p ie rw o tn ie  w  jednym  z kata logów  księgarsk ic łi Ge
b e th n e ra  i W olffa, p o tem  zaś w  ukazu jący m  się w  G rudz iądzu  czasopiśm ie „Echo 
Ś w ia ta” (1932 n r  16).

S to razy  już  w ołałem , gada łem  bez końca.
K iedym  się — rozżalony  — n a  am bonę w sp in a ł:
Że dom , w  k tó ry m  je s t k siążka, je s t p rzy b y tk iem  słońca,
A  dom , w  k tó ry m  je j n ie  m a  — to czarny  k rym inał.

N ie m ożna w ciąż jeść ty lko , jak  grom ada tvieprzy,
Lecz czasem  — z k siążk ą  w  ręk u  — otoczyć się ciszą:
Zły człow iek  pozna dobroć, dob ry  — będzie  lepszy,
Ś lep i n iebo  zobaczą, a  głusi usFyszą.

Z a trzy  zło te  — m arzen ia  kup isz  sobie złote.
Bo k s iążk a  cię — ja k  o k rę t — pow iezie  p rzez  m orze.
Łzę ci o trze, gdyś sm utny , n a k a rm i tęsknotę .
T ak ; ja k  las ci zaśp iew a, zaszum i — ja k  zboże.

A gdy zechcesz się upić, zam ien i cię w  w ino,
K iedy  p rzy jd z ie  do cieb ie  tro sk a  — m a ra  b la d a ;
A gdy zechcesz z na jd ro ższą  rozm aw iać  dziew czyną.
Tej cię  nauczy  m ow y, k tó rą  m iłość gada.

S iw ą zim ę tw ą  w  k w ia ty  p rzy stro i i zieleń,
Spod b łęk itó w  z n o w in ą  — ja k  gołąb  — p rz y le c i . . .
W idzę, że się u śm ie c h a sz . . .  w ięc b ieżaj, ja k  jeleń ,
I k u p  książkę  d la  siebie, d la  żony i dzieci!

K siążka  w  w ięzien iu

S en a to r-k a sz te lan  N arcyz O lizar (1794 - 1862), osadzony po u p ad k u  pow stan ia  
listopadow ego w  tym czasow ym  areszcie  n a  P ra d z e  zażąda ł od w ięz ien n e j zw ierz
chności k siążek  do czy tan ia : „P u łk o w n ik  B ystrom , n a s tęp ca  p u łk o w n ik a  Siew ersa, 
zachow ał dow ództw o P rag i ty lko  przez  d w a  dni. N ie raczy ł n as  an i ra z u  odw ie
dzić, a le  n a to m ias t, k iedyśm y p rosili, aby  posła ł zm ien ić  zaabonow ane książk i, ka
zał n am  odpow iedzieć w  sty lu  sp a rtań sk im : „C zytan ie  zab ron ione”. Było to  p raw 
dziw e, n iep o trzeb n e  b a rb a rzy ń stw o . A le od kogóż pochodziło , czy od sam ego do
wódcy, czy skądś w yże j?  Sam odzierżstw o  byłoż s tąd  w ystaw io n e  n a  ja k i szwank, 
że dw aj w ięźn iow ie  (tym  d rug im  w ięźn iem  by ł m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  
i w iceprezes R ządu  N arodow ego — A. K.) czy ta li książk i, k tó re  p o lic ja  uznaw ała  
za n iew inne , pon iew aż p o zw ala ła  czytać je  w  publicznych  czy te ln iach?  Albo, czy 
n ie  obaw iano  się, iżby częsta  w y m ian a  k siążek  n ie  p o d a ła  n a m  sposobności ko
m un ik o w an ia  się z ew n ą trz  w ięz ien ia ! A leż dow ódca p lacu  by ł p o śred n ik iem  mię-
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dzy nam i z k s ięg a rn ią  i m ia ł tysiąc bardzo  ła tw y ch  sposobów  do p rzec in an ia  tej 
kom unikacji, z re sz tą  d la  nas ty lko  n iebezp iecznej! Czy m oże n ie  iifano  dow ódcom ? 
B yłaby to zab aw n a  ^ e  n iepodobna  n ieufność!

Czy to  w ięc d la  te j lub  d la  ow ej bardzo  w ażne j p rzyczyny  odeb rano  n am  
nagle  pozw olen ia  czy tan ia . W  rzeczy sam ej ro zp rasza jąc  nudy  czy tan iem  w y rząd za 
liśm y w ie lk ą  k rzyw dę  sp raw ied liw ośc i cesa rsk ie j; czyta jąc, n a raża liśm y  n ie w ą tp li
wie bezpieczeństw o ca rs tw a !”

Pow yższy frag m en t p am ię tn ik ó w  O lizara  zaczerpnąłem  z w ydaw anych  przez 
K saw erego  B ronikow skiego  „ P am ię tn ików  p o lsk ich ” (tom  1, P a ry ż  1844 s. 65).

Zanim pojaw iły się bibliobusy

W „K urierze  W arszaw sk im ” z 29 lu tego  1928 r. (n r 60) znalazłem  n o ta tk ę  
prasow ą o pew nym  przedsięw zięciu , k tó re  poprzedziło  o dziesięcio lecia  w p ro w a
dzenie b ib liobusów . Szkoda, że dzis n ie  udałoby  się pew n ie  w prow adzić  p rzypom 
nianego pom ysłu  n a  p ę tle  tram w a jo w e  w szędzie  tam , gdzie szybciej p o w sta ją  now e 
bloki m ieszka lne  n iż  o b iek ty  b ib lio teczne. P rzy  okazji w a rto  dodać, że red ak to rzy  
„K u rie ra” znaleźli m ie jsce  d la  opub lik o w an ia  te j c iekaw ej z resz tą  n o ta tk i, pom i
nęli n a to m ia s t m ilczen iem  d e k re t P rezy d en ta  R P  Ignacego M ościckiego z 24 lutego 
tegoż ro k u  o pow o łan iu  do życia w  W arszaw ie  B ib lio tek i N arodow ej — godnej 
spadkob ierczyn i idei b rac i Z ałuskich .

M onachiim i m oże się poszczycić jed y n ą  dotychczas w  sw oim  ro d za ju  w s^o ży - 
czaln ią  fe iążek . W ęd ru jąca  b ib lio teka , z aw ie ra jąca  około 2400 tom ów  książek  róż
nej treści, zn a jd u je  się w  odpow iednio  u rządzonym  obszernym  w agon ie  tra m w a ju  
elek trycznego  i k rążąc  codzienn ie  z k ra ń c a  n a  k ran iec  m iasta , za trzy m u je  się tam  
na  to rze  bocznym , dosta rcza jąc  k siążk i m ieszkańcom  przedm ieść  m onach ijsk ich . 
A bonam ent w  te j b ib lio tece  w ęd ru jące j ko sz tu je  zaldew ie  2 m ark i n iem ieck ie  
rocznie.

Dystrakt

N a d w orze  F ry d e ry k a  II  znajdo?vał się  szam belan  M orien, człow iek ta k  o g ra 
niczony, iż im ię jego poszło w  przysłow ie, a  długo po jego śm ierc i p rzy taczano
o n im  rzeczy p ra w ie  n iepodobne do w iary , jak o  to np., że w  czasie ob lężen ia  te j 
lub ow ej tw ierdzy , n ie m ógł sobie przypom nieć, czyli by ł w  liczbie oblężonych czy 
oblężeńców ; czy w  pew nej w y p raw ie  on, lub  też b ra t  jego, zosta ł zabitym .

M arg rab ia  d ’A rgens pożyczył m u  do czy tan ia  jed n e j książki, k tó rą  p a n  M o
rien  p rzeczy taw szy  oddał, a  p ro s ił o inną. M arg rab ia  n a z a ju trz  d a ł m u  tę  sam ą; 
M orien znow u ją  p rzeczy ta ł i oddał, m a rg rab ia  d a ł ją  jeszcze p ięć razy , a  M orien  
przeczy tał ją  ty leż  razy . Za siódm ym  razem  m arg rab ia  zapy ta ł go, ja k  m u się 
podobało to dzieło?

W yborne  je s t — odpow iedzia ł p an  M orien  — ale  jeżeli m i w olno pow iedzieć, 
zdaje m i się, że au to r  n iek iedy  p o w tarza  sw oje m yśli.
„P am iętn ik  W arszaw sk i”, 1809, tom  2.

O papiernikach trefna fraszka

T ajem niczy  B alty ze r z ka lisk iego  pow ia tu , au to r  z k ręgu  tw órców  poezji so
w izdrzalsk ie j p o czą tk u  X V II w. w  zb iorze „B iesiady ro zkoszne"  (pow stały  w  1. 
1610 -1615) um ieścił fra szk ę  o w spółczesnych m u  p rod u cen tach  pap ie ru , k tó ry  ja k  
i obecnie (chociaż czerpany) do różnych  celów  służył, jak  o tym  dosadnie  im ć 
au to r k o n k lu d u je ;

N ie m asz nic sztuczniejszego, jak o  p ap ie rn icy ;
Są, k to  im  się p rzypa trzy , rząd n i rzem ieśln icy .
S zm atę  z gno ju  w yjąw szy, p a p ie r  z n ie j dz ia ła ją ,
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K tó ry  n a  rozm aite  księg i ob racają ,
N uż obrazy , nuż listy , nuż do u w ijan ia ,
N a o s ta tek  p rzy d a  się i do u c ie ra n ia ;
I ta k  tę  m a te ry ją , co z gno ju  zb ie ra ją ,
U tarszy , co po trzeba , w  gnój zaś w yrzucają .

F raszk ę  pow yższą nabyć m ożna w y d ru k o w an ą  n a  m ięsistym  p ap ie rze  w y p ro 
dukow anym  w  zaby tkow ej czerpa ln i M uzeum  P a p ie rn ic tw a  w  D usznikach.
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